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Bułgaria, Rumunia i Węgry 
nie naruszyły lra klalu pokOjowego -

Podniesieniem wydajności i jakości pracy 
- odpowiedzą nasi spółdzielcy podżegaczom wo.ennvm 

CENTRALNY ZWIĄZEK SP ÓŁDZIELCzy WYSŁAł. N ASTĘ· 
PUJĄCE DEPESZE: 

MIĘDZYNARODOWY ZWl-4.ZEK SPóŁDZlELCZY - Londyn 
Pięć milionów spółdzielców polskich przyłącza się do manifestacji 

pokojou.'Ych ludzi pracy całego świata, jakie odbędą się 10 dniu 2-gim 
paidziemil.--a. Jesteśmy pewni, .że Międzynarodowy Ztdązek Spóld::ielczy 
zgodnie z uchu:ałami swoich władz zabier;;e w tym dniu glas, aby stwier 
d::ić wobec całego świata, .że spóld:ielczość stoi po stronie postępu, de. 
mokracji, pokoju i mit:dzynarodowej solidarności świata pracy. 

CENTROSOJUZ - 111 o s k w 11 

Centf!lny Związek Spółdzielczy 
Warazawa 

Centralny Związek Spółdzielczy w imieniu ws::ystkich spółdzielców 
polsl.-ich przesyła u·am i całemu narodou;i radzieckiemu wyra;;y głębokiej 
wdzięczności za wytncalq walkę o pokój, demokrację i sprau;iedliwość 
społeczną na calym świecie. 

Zawiadamiamy, ie u;ysłaliśmy odpou:iedniq depeszę do Międzyna­
rodowego Zu;iązhu Spółd:ie.lczego ora:: zapewniamy, że wszystkie orga­
nizacje spółdzielcze w Polsce i wszyscy spółdzielcy Polski solidarnie w 
iniu 2 paid::iemika manifestować będq swą nie:lomnq wolę, skupienia 
wszystkich sił wokół obozu antyimperialistycznego, ze Związkiem Ra. 
d::ieckim na czele - dla pokrzyżowania planów podżegaczy wojennych 
i zwycięskiej walki o pokój. -

Centralny ZwiązeTc Spółdzielczy 
Warszawa 

stwierdza d elegat p olski na IV sesji ONZ 
z ~:rz~~~~y d~~~~:;~ s~e:e~~~~~c~: 100 miln. zł. na potrzeby kult.-ośw. wsi 
~ft:~:<l~,~~~l~nt~\~a;~ra:~ r~~~~ki~~ przekazała CRZZ Zw. Samopomocy Chłopskiaj 

NOWY JORK (PAP) - Na ple· 
namej ~tsji Generalnego Zgromadze­
nia ONZ rozpoczęto ogólną dysku­
sję. 

wszechruania zmyślonych informacji 
o rzekomych „niebezpieczeństwach", 
jakoby grożących Grecji ze strony 
jej sąsiadów. 

W czasie dyskusji na plenarnej se­
sji Generalnego Zgromadzenia nad 
porządkiem dziennym obrad, przed­
łożonY!ll do zatwierdzenia przez ko­
misję ogólną, zabierali głos członko­Jako pierwszy wystąpił przedsta­

wiciel l.!razylii - de Preit.s Valle. 
Potępił on działalność państw kolo­
nialnych, kti•re - pod pozorem „o­
pieki administracyjnej" pragn•! 
wchłonąć kolonie, znajdujące się pool 
tymczasow~-n\ zarządem tych państw. 

Przemówienie Achesona miało wy­
raźnie na celu odwrócenie uwagi od 
terroru, stosowanego przez faszy­
stów ateńskich przeciwko narodowi 
greckiemu za aprobatą i przy czyn­
nej pomocy anglo-amc1Jkańskiej. 

wie delc>gacji polskiej. 
podcu:s gdy minister Acheson za- WARSZA\'fA (PAP) - W tych 
pewnia z jednej strony ONZ, iż czas dniach Centralna Rada Związków 
jest na ustalenie normalnych stosun- Zawodowych przekazała 75 milionów 
ków m11~dzy Grecją a jej sąsiadami, złotych na potrzeby kulturalno· 
z drugiej strony kontynuuje na fo- oświatowe ZSCh. 
rum ONZ. - wraz z innymi państwa Łącz:ue z 25 milionami :zł, za które 
mi _ -i;ropagandowa kampanię osz- zaku11iono 400 bibliotek dla świetlic 

c. • , wiejskich w okresie ,.Tygodnia Oświa 
c~.erstw pod adres~m ~.ąs1.adow Gre- ty, Książki i Prasy", CRZZ wydat­
CJI, a zwłaszcza Aloan11, Jako rzeko-1 kowała 1 OO milionÓ\V zł na kultura I-
m o „zagrażającej" Grecji. no-oświatowe potrzeby wsi. 

Z kwoty 75 milionów zł ZSCh za· 
kupi sprzęt i pomoce naukowe dla 
liniwersytetów Ludowych i szkół 
pracy społecznej, wyposaży świetli• 
ce wiejskie w potrzebny sprzęt, za• 
instaluje aparaty radiowe oraz za• 
kupi instrumenty muzyczne dla ze­
społów ludowych. 26 milionów zło­
tych przeznaczopo na stypendia dla 
1080 słuchaczy kursów dla pracow• 
ników świetlicowych. 

Następnie przemówił przewodni­
czący ddegacji amerykańskiej -
Acheson, który zatrzymał się d1użej 
nad ,,problemem ·greckim". Ju:t trze­
ci rok z rzędn ·wykorzystują ten pro­
blem anglosascy delegaci w General­
nym Zgromadzeniu, celem rozpo-

De:egat amerykański domagał 
się przekazania międzynarodowc­
m u !'>;dowi sprawy rzekomego na­
ruszenia traktatu pokojowego 
przez Węgry, Bułgarię i Rumu· 
nię, podkreślając, że Stany Zjed­
noczone są ,,stroną zainteresow:i­
n11". 

Mhuster Drohojowski wystąpił 
z żąd:iniem usunięeia z porządku 
dzienr.ego sprawy rzekomego na­
ruszenia traktatu pokojowego 
przeio; Bułgarię, Rumunię i Wę· 
gry. Mówca stwierdził, że (Skar­
żenia poci adresem tych krajów s;! 
częścią kampanii propagandowej 
określonej grupy państw. Grupa 
ta wykorzystuje zagadnienia reli-
gijne jako narzędzie polityczn~. nooooooooocx>:::c c:<J:ooooooooo: : ::o c oo ::~oooooooo-: ::: :::: " '"""' 0 ::: :: :: o:o:::: : : : :: :: oooooo oooe>:xx:oooooooc :::o:::: ' '''0000000! 

Delegat polski zapowiedział, że w 
razie włączenia do porządku dzien­

Acheso n konł'ynuuje kampanię oszczerst w nego tej sprawy, Polska uczyni 
wszyst.l;:Q, aby zarówno przeszkodzie 

przeciwko ZSRR i demok racjom ludowym wykorzystywaniu religii dla celów 
W d.ilszym ciągu swego przemó-1 Pr:-:ewodniczący delegacji USA za- propagandy politycznej, jak i wyka­

wienia, przechodząc do spraw ener- powiedział, że w chwili obecnej „nie zal! mo' alne kwalifikacje autorów 
gii atomowej, Ache:ion pt·óbował zrzu widzi bezpośrednidt możliwości osiąg 03zczer stw, r zucanych na trzy kra je 

Naród chiński włączył się do wielkiej rodziny 
miłujących pokój i wolność narodów św· ata 

cić na z,viązek Radziecki odpowie- nięcia powszechnego porozumienia w demok!"acji ludowej. 
Mo wa Mao Tse T unga na Konferencji Konsultatywnej 

dz~a!ność za n~eo~iągnięcie p7zez ko- sprawie uregulowania i ograniczenia Jak już donosiliśmy, llao-Tse-
uus}ę porozun11en1a w sprawie za1m- Bułoar1·a ku czci· Tung otwierając polityczną Konfn-
zu broni atomowej i wprowadzenia zbrojeń„ e ri:ncję Kansultatywną Chin Ludo-
kontroli nad energią atomową. Na zalz.c.ńczenie przemówienia A- · 70 -lecl·Q Urodzi"n wycb, wygłosił przemówienie, w któ 
Należ; tu zaznacz~·ć, że oświadcze- cheson J;róbował usprawiedliwić za· rym stwierdził m. in.: 

nie Achesona zgoła nie odpowiada warcie paktu atlantyckiego twier- Jo' zela St ,. w konferencji n aszej bierze udział 
rzeczvv.-istości, ponieważ Stany Zjed- r a I n a przeszło 600 delegatów, rep!.'t'Zentu-
noczÓne domagały sie wstrzymania dząc, że ukiad ten jes t rzekomo Zg•)· j ących wszystkie cicmokratyCZ!1e par 
prac komisji atomowef. dny z Kartą OKZ. SOF! l (PAP) Z inicjatywy tie i u grupowan;a Chin. organizacje 

Rady Naczelnej Frontu Patriotycz- ludowe. armię ludowo - wyzwoleń-
Deleoat S"rii demaskuje zakusv imperialistów nego Bu!garii, powstał ogólnokrajo- czą, poszczególne okręgi : nur.1dowo 

e J :f wy komitet uczczenia 70 rocznicy ści. jak również obywateli chil'l; kich 
n a niezafeźnoŚĆ małych krajów urodzin Józefa Stalina. za granicą. świadczy to o t.vm, że 

z ostrf! krytyką polityki mocarstw wil! odpowiedź na ucisk i stosowanie Na czele komitetu stanał prem!er nasza konferencja jc;,t konfr:"t.:ncją 
. tyra.nii. rządu, Wasyl Kolarow. · w:elkiej je::lności narodu calcJ'.) !~ra 

do ofensywY. 
Proklamujemy utworzenie Lu­

dowej Republiki Chin. Naród 
• nasz będzie od tej chwili czhm­

kiem wielkiej rodziny miłujących 
pokój i wolność narodów i>wiata. 
Będzie on ofiarnie i gorliwie pra 
cował, ażeby wytworzyć własną 
cywilizację i szczęście, walcząr. ró 
wnOC'ześnie o powszechny pokó.1 
i wolność. Naród na$z już nigdy 
więc.ej nie będzie poniżony. 

Na arenie międzynarodowej powin 
n :śmy zjednoczyć się ze w.>wstk!mi 
miłującymi pokój i wolnojć kraj:i-

mi i narodam:, a p rzede w .>zystk:m 
ze Związkiem Radzieckim : kra~a­
m: demokracji ludowej, byśmy n !e 
byli osamotnieni w walce o zachov:a 
nie owoców zwycięstwa .rewch1cji !u 
dowej i byśmy mogl: przeclw:.taw!ć 
się v.rrogom wewnętrznym i wgrani 
cznym, k tórzy będą usiło iv::ili po­
wołać znów do życia da \\"n'\' :.istr6i. 

JEZELI BĘDZIEMY UTRZYlIT­
WALI DYKTATURĘ LUDOWO-DE· 
MOKRATYCZNĄ I JEDNOSć Z 
NASZYMI PRZYJACIOMU MIĘ· 
DZYNARODOWYMI - Bl•łDZIE• 
MY ZAWSZE ZWYCIĘZALL 

.aachodnich wystąpił delegat s~·n•jski ""' k , . d 1 t . k" Komib:t opracowat plan pracy ·u. 
:Fatis-el-K.lmri. Potępił· on nie liczc- ' ~a ·onczen~:i . c ega sy7~JS. 1 .::.a. Plan pr:(ewiduje opracowanie adt·es~ Ta wielka jedność narodowa ca 

. . . , t bski'ch apelow:<ł do mme3szych kraJoW, aze- dz' k " kt' b 1 . d . lego kraju została. osiągnięt:i. dzię nie się ~ p.rawam.1 pa. ns_w ara . by 11.1e dawały si'ę wciągać do Juin- ię cz.·1mego, ory ęc zie po p1-
i 

t I t)k ły w odme sany przez obywateli bułgarskich, ki temu, żeśmy rozgromili .rcak-
s osowanm po 1 · 1 51 

• dlu głosami i starały się zachować wydani~ biografii Józefa ~talina, za- cyjny rząd kuomintangowsld, któ 
sieniu c:c ' krajów Bliskiego Wschodu niezaletność i samodzielność w gto- wierającej różne ważniejsze przemó- remu pomaga imperializm ame-
przez ~1f.r1stwa imperialistyczne. I sowania. Apel ten nawiązywał do za- \\ienia i artykuły oraz ksia.żki pt. rykański. W przeciągu 3 przeszło 

Przed Międzynarodowym Dniem 
Walki o Pokój 

· · • S lat bohaterska chińska. armia lu- Przed Międzynarodowym Dnl~m 
l•'atis-el-Khuri przypomniał, ze kulisowych machinacji delegacji an- " talin" .:- He~1.ry ;Barb:isse'a. dowo wyzwoleńcza, jedna „ nie- Walk i o Pokój odbywają :;:~ w ca-

sojus7.nicy zachodni uniemożliwili I glosaskich, które na sesjach Gene- W 8?fu będzie zorgamzowana wy- wielu na świecie, złamała natar- ły;n' kraju \': miastach powht;,wyeh, 
w roku 19.U wypowiedzenie przez i ralnego Zgromadzenia ONZ stosują. J~tawa, i ~y~ło~z?~e lre~~raStty'1·obra~u- cie Jdlkumilionowych wojsk kuo- w.ększych osrodkach przemysłowyc11 . . . . I różne nietody nacisl;u, celem wym u- ące zyc,c:, 1 z1!1 a nosc a ma, Ja- mintangowskiego rządu rea\icyj- ·oraz rolniczych manifestacyjne vrle 
panstwa arabskie WOJnY łntleryz- szenia od mniejszych krajów posłu-1 ko. pr~ywod~y W~P(b), państwa ra- nego, otrzymującego pomoc ze ce. 
mowi i fauyimowi. sze:ń:>twn i „zgodnego" głosowania dzie~kiego l całeJ postępowej ludz-1 Stanów Zjednoczonych a na.strp · * • * 

. ~hur_i wy~tą~ił :P:z~ciwko polity?e I z blokiunt anglo-arnery~ańskim. kości. nie przeszła do przech~no:.tarcia' i W GDA~SKU w hali v.:a:-sztatów 

hz1n1neJ \VOJnY . Osv.,adczył on, ~e • •••••••••••• • ••••••••••••••••••••••••••• • • • • •••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
narody !ndonezji, krajów arabskich 
i Grecji dość już ucierpiały 'v kon­
sekwencji takiej polityki. Demasl..-l1-
jąc zaku:>y mocarstw imperialistycz­
nych na małe kraje, mówca stwier­
dził, że pO\''~tauia, mające miejsce 
w różny~h częściach świata, stano-

-„Byłem narzędziem Tito'' 
kontynuatora polityki Hitlera na Bałkanach, wiernego wykonawcy zleceń imperialistów USA ................ „ .................. , 

Zakładowy Komitet 
Obrony Pokoju 

BUDAPESZT (PAP) - Po prze- I 1 
• d ' t t • I • 

mówieniu · prokuratora zabrali głos I osw•a cza w swy m os a n•m s owie 
obrońc~· oskarżonych. k • L I R • k 
Obrońc~ . I.aszlo Rajka, dr Elek os arzony a sz o GJ 

Kaszo, (J"W1adczył: 

powstał 

Wystcpując na tym procesie przy­
pada mi nidatwe zadanie, poniewa;i; 
zbrodnie, jakich si ę Rajk dopuścił, 

I są niezwykle ciężkie. 

W Pzpw Nr 6 I 
.Muo,;zę stwierdzić, że w tym 

proces ie uważam Rajka za prze-
Str. 2 { stępcę drugorzędnego. Gf,ó\VNY-„ ................ „ •• „„ .• „...... MI PRZESTF.:PCAMI BYLI ni-

1 października pocz;qtek 
==.= roku a kademickiego 
W uroczystościach wezmą udział przodownicv pracy 

WARSZAWA (PAP) - Minister- nistra o~wiaty dra St. Skrzeszew­
st\vo O~wiaty ustaliło początek roku skiego, 110 czym nastąpią przemówp;­
akadcmickiego 1949-50 w szkolil.ch nia przedstawicieli Związku Akadc­
wyższy..:h na dziel1 1 paildziernika. mickie.i Młodzieży Polskiej i delega­
W dniu tym o godz. 16 odbędą. sic;) ta Rady N arodowej. 
na termie w szystkich szkół wyż- Uroczystości inauguracyjne odbęlą 
sŻych Zl!brania o charakterze maso- siQ w dniu 3 października. Po p1'7.e­
wym z udziałem grona nauczające60 mówien;u r ektora i przedsbnvicic!a 
i studentów oraz pracowników admi- 1•·. P. O. S., nastąpi immatrykulacj'l 
nistracyjnych uczelni. nowych studentów. Zgodnie z trady-

·N b • t zaproszeni ej!} jeden z proresorów wygłosi wy-
a ze rama zos .a'!ą . d- od- kład iriaugm·acyjny, obrazujący naj -

pt~e7., władze uc.~elm 1 ~arzą Y • nowsze osia•:11i~cia w danej dzicdzi-
d2a~!o'!; ł'eder~c11 Polskie~ Orgam- n:C nauk;. -' 

PERIALiśCI, W KTóRYCH R.e· 
KACH LASZLO RAJK nn, 
MARIONETKĄ. Możliwe, że 
R.ajk wróciłby na uczciwą drozę, 
lecz wpadł w sieci sił, które dą­
żą, by w Europie i Ila całym świe 
cie znów popłynęły potoki krwi. 

Fakt, że Rajk przyznał się do 
wszystkiego - oświadcza w konklu­
zji obrolica - ułatwił w znacznym 
stopniu zdemaskowanie spisku. Bio­
l'ąc to wszystko pod uwagę, pt·oszę 
o miłos:erdzie przy wydawaniu wy­
roku. 
Następnie przem awia obrońca o­

skarżom•j!'o Palffy'ego, dr Istvan 
Kovac-, który wskar,uje na następu­
j:~cc, ła~od:iące winę, okoliczności : 

1) Decydujący ·wpływ, jaki wy. 
wierali na oskarżonego imperiali­
ści, zdradziecka banda Tito i os · 
ka rżony La-.zlo Rajk; 

2) pozycja klasowa mego kli­
cn.t:1, jego wychowanie i przesz· 
łosc; 

:ł) jego całkowite przymanie 
się do winy. 

OSTATNIE SŁOWO 
OSKARŻONYCH 

W d alszym ciągu rozprawy, Sąd Lu 
dowy wysłuchał ostatniego eh.lw a o­
skarżonych. Wszyscy oni stara :ą s!ę 
wytworzyć wrażen:e całkowitej ::.wej 
skruchy. 

Oskarżony LASZLO RAJK 
podltreślił w ostatnim słowie, że 
wszystko co uczynił - czynił z 
własnej woli i świadomie. J ed­
nakże - mówi Rajk - je;;t rze­
ną niewątpliwą. że w pewnym 
stopniu stałem się narzędziem 
Tito, tego Tito, który wkroczył 
na. drogę Hitlera, tego Tito, któ­
ry ltontyouuje polityki( JI~titra 
na Bałkanach, tego Tito, u któ­
rego plecami stoją imperiali~ci 
amerykańscy. 
Kol1cząc Rajk oświadczył, że 

jakikolwiek zapadnie wyrok -
będzie to w stosunku clo niego 
wyrok sprawiedliwy. 

częściowo. Zasługuję na cięż:tą ka­
rę, proszę jednak uwzględ o.1ć moją 
skruchę. 
Oskarżony La.zar Brankow przy­

znaje s:ę do wszystkich swych zbro­
dni, ale usiłuje złagodzić swą w!nę 
co do zorgan:zowan ia zabójs~wa Mi­
losza Molcza. Mówi on, że m:zestn~­
czył w doko:ianiu zbrodni dz'.ałajac 
w myśl rozk azów T ito i ' R arkovi­
cza. k tórzy rozprawiali się zawsze z 
lud~m:, odmawiającymi im po-'lu-1 
szenstwa. 

W;ykonując polecenia Tito, sta 
Iem się - mówi Brankow -
wrogiem swego narodu, o które­
go wolność walczyłem przt:z 4 la 
ta w szeregach partyzantńw jn· 
goslowiańskich. 

Oskarżony Tibot' Sziinyi p nyma­
je, że zbrodnie jego są ogrom,~. Pro 
si jednak o uwzględnienie jego s:.Cru 
chy. 
Osk~rżony Andras Szalai m ów!, ż~ 

rozunue cały ogrom s wej zbro".lni , 
~le. pro~i o po~ostaw:enie go przy 
Zj'.c:u, azeby mogł odpokutować sw;-1 
winę wobec ludu węgiersk'.ego. 

ko1ejowych odbyło się zebranie oko 
to c;zterotysięcznej załogi, na ktorym 
przedyskutowano sprawozdanie z do 
tychczo.sowego przebiegu wykonania 
3-let11iego planu produkcyjnego ouz 
zadania załogi w związI'u z Mic;dzy 
narodowym Dniem Walki o Pokój . 

Załoga warsztatów kolejowych 
Gdańsk - Trojan, k tóra wykonała 
już Plan Tr zyletni. w 73 procentach 
dla uczczenia zbliżającego z:ę I\.llę­
? zy11arodowego Dnia Walki o P okój 
Je~nomyślnie podjęła rezo1ucję. w 
ktore j postanawia wzmożoną wyda j­
nością pracy odpow;edzieć n a zaku­
sy podżegaczy woiennych. 

* "'' * N:A DOLNYM ŚLĄSKU w Bożko 
wie na wiecu zabrał głos ks. Ka7.i­
mierz Bogusz, administrator pa;-a!il 
Bożków. 
Mówiąc o różnych ~etodach uod­

~e~aczy wojennych ks. Bogus~ o­
swmdczył : 

„Za.przeczam, jalu~by w Polsce 
Kościół i religia. były przesladf)• 
wane. natomiast stwier <lzam, że 
znajduję poparcie i zrommienle 
czynników rządowych w pełnił"• 
niu moich czynn~ci dusz1lastcr· 
skich. 

Otlnośnie sądzenia księży, k~•~­
rzy popełnili pospolite 1>nstęp­
stwa, chciałb:nn z tego micjs<'a. 
oświadczyć, że sam potępia.:n ks. 
Gurgacza, albowiem jako liapłan 
splamił się ' krwią. Potępiam 
wszystkich przestępców i popie­
ram stanowisko czynników ną· 
dowych". 

* Robotnicy wytwórni Polskiego !\Io 
nopolu Tytoniowego w Poznaniu po 
wysłuchani'.t referatu spr:H\"f>Zdaw­
cze.go o pracy zakładów, w 1ys:.Cu.;,ii 
ostro potępili zakusy ~mperi .iiist5w, 
usJujących wzniecić nową ;:::i.•;,•ieru­
chę wojenną. 

2 tvs. "órników 
z kopalni „Mieszko" 
w pnw. Kom. Obrońców Pokoiu zac)I. lStu.denckich, . robotnicy, . prz<>- l'rze:.iieg i treść uroczystości zwil)· 

dowmcy 1 ra,cjonahzatorzy nuejsco- zanych z początkiem roku akademic­
\\ ych nkładow pracy. J.ieJ?;o .,·inny !';'ać się wyrazem donio· 

Zebra1ii wysłuchają. transmitowa- I ~łej roli i udziału nauki w walce o 
nego przez r a dio pri:emówienia mi- pokój. 

Co się tyczy l·go punktu, to 
sąd x~" że w tej kwe~tii nie >m­
chodzi rozbieżność między tez:! 
oskarżenia i Qbrony. Si!dzę, i e 
można stwierdzić, że główni o­
skarżeni to imperialiści zachodni 
oraz titowcy, grający pod kh ba­
tutą. Karząca ręka Sądu Ludowe· 
go nie może, niestety, dosięgnąć 
głównych zbrodniarzy, ale wszy:;­
cy wiemy, że nie unikną oni za-

Oskarżony Gyorgy Palffy oświad­
czył. że u znaje w ca łej roz~iągłości 
powagę zbrodni, jakich dok0:1,11 pt·ze 
ciwko swojemu narodowi : cj;:zyź­
nie. żałuję - mówi oskar.~O'l:V -
wszystkich zbrodn:. Widzę v; y::aź­
n ie. j~kic następstwa miałoby „Jrze­
czywistn ien:e n aszych plan.'>N. 

Wina nasza - mówi Palify -
jest ogromna, lecz jeszcze więk­
sza wina obciąża. Tito i R:inlrnvi­
cza, którzy prowadzą w krajach 
demokracji ludowej, wedlug dy­
rektyw swych mocodawców ame 
rykai1skich, robotę <lywcrsyjną, 
wymierzoną przeciwko wolno~rł 

Mi~an Ognienowicz oświadczył, że 
uzna.ie w całej rozciągłości swr1 w i­
r:ę. al~. pr~s: wziąć pod uwagę o:rn­
llcznosc. ze w.skutek splotu ·,;i.;vda 
rzcń stał s:ę narzędziem w r eku· t!­
towców. Również on prosi sąd· o da· 
rowanie mu życia. · 
Oskarżony Bela Korondy m ówi, że 

uznaje całkowicie w:nę, ja:{::i 01.Eir ­
cza go z tytułu aktywnego udz:ału 
w spisku antypaństwowym. P ros! on 
sąd o wzięcie p od uwagę faktu, że 
przyznał się w zupełności do zarzu­
canych mu zbrodni. 

WALllRZYCII (PAP) - 2000 gór 
nik6w kopa lni „l\' ieszko" zgłosiło ak­
ces do powiatowego Komitetu Obroń­
CÓIV Pokoju. 

11'. 0 IHIJNl«A T 
w sob-Otę dnia 24 września br. o g·oclz. 11-ej w sali }liejskiej 

Rady Narodowej, ul. Nowot::i 16 odbędzie sie 
PLENARXE ZEBRANIE wo.JEWóDZKIEGO KOlUITETU 

crnROS"CóW POKOJU 
Na porządku dziennym - sprawa OB(~HODU l\łIĘDZYNA­

ROOOWEGO DNIA WALKI O POK<J,J. 
PREZYDIUM KOMITETU 

/ 

służonej kary. . 
Pozostali obrońcy, usiłując dowi e:ić, 

że oska-:-żeni Rrankow, Szonyi, 8za · 
lai, Ognienowiez, Korondy i Jus~us 
działali cz~ściowo pod wplywcm pr zy 
mu:;:u, proszą o „miłosierny wy­
r ok'' dla swych klientów. 

i <lemokra.cji. Dyrektywy. j al:ie Oskarżony Pal Justus oświr.dcza, 
od nich otrzymywałem, po: ho- ze .Przyczyną wszystkich j~:N zbro­
clziły niewątpliwie od samego dm: P~zyczyną tego, że stał si~ on 
Tito. I szp1eg1em zagranicznym, były jego 

Wiem - stwierdza Palify - że poglądy trockis towskie. 
nie zmn:ej.sza to mojej w:ny, 'l!e Na tym rozprawe odronzano do 
chciałbym nn-wP.tnwa<'! ia -:-:10-:::ażby dnia nast~nego. 

·oocooeoooooocoo 

Uwa~a - Czytelnicy „Głosu" 
Lista osób, którym przypadły 

w losowaniu nagrody za prawidłowe 
roiwiązanie logogryfu Nr 2, umiesz­
czona zostanie w najhliż>zym nunte• 
r ze „Głosu". 
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Kary śmierci dla Rajka ~~~góinikóW 
z·ażqdal prokurator , w procesie węgierskich zdrajców 

(Dalszą cląq przen1óulenla osharżąclela pabllczneqo} 
Po scharakteryzowaniu sylwe~„.~ I przypadkiem, że Rankovicz nalegał nia najlepszych przywódców Węgier- niarzy, lecz również ich mocodaw· demokracji ludowej i w tej dziedzf. 

:Rajka i jego siedmiu wspólników na Rajka aby się oparł na elemeif- skiej Partii Pracujących, a przede ców. Węgierski Sąd Ludowy wyda nie osiągnięto jakoby wyniki ponad 
(zamieszczone w piątkowym num~- ta.eh re~kcyjnych, nacjonaii.stycz1. wszystkim Rakosi'ego, Geroe i Far· wyrok nie tylko w sprawie Rajka i wszelkie oczekiwania". 
:rze „Głosu") - prokurator przeszedł nych, na kuła.kach i reakcji klerykał kasa. Wrogowie demokracji zrozu- jego bandy, lecz również osądzi poli· W tych kilku wierszach - m6wił 
do omówienia politycznego tła spi· nej. Nie ulega wątpliwości, .fo nf}WY mieli bowwm, że Węgierska Partia tycznie i moralnie zbrodniczą dzia· prokurator - scharakteryzowani zo­
sku. Jakie były cele polityczr.P. o- reżim zlikwidowałby zdobycze wę- Pracujących jest strażnikiem i obrnń łalność kliki zdrajców jugosłowiań· stali w całej pełni Rajk, Palffy, Szo­
ekarżonych? Odpowiedź na to pyta· gierskiej demllkracji ludowej i zw1·ó cą narodu, demokracji i republiki. skich - Tita. Rankowicza. Kardela nyi oraz Tito, Kardel, Dżilas i Ran-

skich metod ł cel6w „błogosław!o­
nej" demokracji amerykańskiej. Ot.o 
stoi ona przed nami - ta tak zwa• 
na „demokracja", jako legalna spad• 
kobierczyni metod Hitlera. Amery­
kańska „demokracja" przejęła Raj­
ka i Stoltego, Sombor-Schweinitzer.'l 
i Kisbarnaki-Farkasa od faszyzmu. 
wzięła ich na swoją służbę, aby WY• 

korzystać przeciwko narodowi w~ 
gierskiemu. 

nie znajdujemy w wynikach postę- ciiby władzę wielkim kap~talistom i Oto dlaczego dążyli oni przede wszy. i Dżilasa. kowicz. 
powania dowodowego. Oskarłenl dą obszarnikom. Rząd ten mia1by cha- stkirn do rozbicia Węgierskiej Pal"· Pocóż więc przeczenia i zmyślone 
iyll do odbudO\""' kapitalizmu n"' rakter faszystowski i krwawym tl'!'• ·• p . h • d . . . Na tym właśnie polega międzyna-- l"b" k" "k' . d ,.„ "' tu racu1ącyc 1 o usumęeia jeJ rodowe znaczenie Pl'Ocesu, ż.e demas· a i 1 ·1erowm ow wywia u amery-
Wę.,._e<:h. W pierwszym etauie Kaik rorem, którego ofiarą padł:vby dzic- ':l · k • k1" ? Na p ·oces1·e zel"\'"ano ''a 

„~- · ' · · · przywo co"·· kuJ'e on machi·nacJ·e, n1"kczemnos·c·, ·ans ego • 1 '' · ' • 11,a zlecenie swych mocodawców ame siątki tysięcy ludzi, dą.żyłby 110 zm- p 1 k" h · f t 
· . b' t h . . • ropaganda imperialistów, pragnąc obłud", jugosłowi'an·ski"ch zdraJ'co·... son• z gangsters ·1c l aszys ow-

rykańskleh i jugosłowiańskieh dążył weczema is orycznyc osiągm~c k · .., „ 
W . k' . R b'lk" L d . Z west1onować obiektywny charakter dernokracJ'i i socJ"alizmu, że odsłania Z d / • d LJSA 

do tego, aby przeszk()()zić "Wyr.ię- ęgiers ieJ epu I l U OWCJ. a- procesu, wysuwa tezę, że proces t~:l Q Z fQ/'cami sto WYWfQ 
&twu sił socja.Iizm.u nad siłami 1.eak- jąć się tym miały nie tylko oddziały nie jest procesem RaJ"ka, lecz Tita ich podłe P. lan_y i ~zyny. Obe.c_ny pro· 
cji na Węgrzeeh. Gdy jednak rrakcja P!ll~fy'ego i ~orondyi'.eg?, lecz rów- i jego wspólników. Nie przeczę _ ce,s ujawmł, ze w~ęk~za częs~ ~zł~n.· AmerykańScy imperialiści - mówi lińskiego „mostu powietrznego" i za: 
!Została rozbita l Węgry wkroczyły mez grupy n15zalowskie l faszystow- powiada prokurator, _ że w twier· kow obecnego rządu 1ugosłow1ansk1e- prokurator - byli twórcami i auto- ostrzająca się antyradziecka „zimna 
na drogę wiodą.cą do sn<>ja.lizmu, sµi scy. żandarmi węgi~rscy, ltt~~·zy zo- dzeniu tym jest wiele prawdy. Na 

1 

go _ to sojusznicy imperialistów rami calego programu polityczne:;o wojna" przed paryską sesją Rady 
skowcy zaczęli d~yć do obalmiia staliby sprowad.z~ni ~ Aust~u. P~lf- ł . k . k h · 1. · · Tito i Rankowicza oraz ich planu Ministrów Spraw Zagranicznych mia 
Przemnną, W„„1·erskieJ· Republi"ki' Lii- fy zeznał wyraznie, ze ,,Nie mozna. a wie oskarżonych należałoby posa· arnery ans ie 1 1>ospo ici agenci WY· b . k. 1 . 1 d t . " 1 ""' ..,.. d · ' · d · · d · · l" t przewrotu. Amerykańsko- rytyJS ·1e · y m.m. na ce u „ os osowame p a-
~!··•vej. za.trzymać si" w połowi'e drugi„." z1c me tylko bezpośre mch zbrod· wia u imperia 1s ycznego. d J • R k . . R 'k d te 
uu• " organa wywiadu jeszcze po czas wo • now an ow1cza 1 a1 a o io 
Rząd koalicyjny, klerowatly przez Palffy stwierdził również, że „przy. F d d / b LJSA ny kupiły titowców, aby przeszko- terminu. W ten sposób zamierzano 

Bajka, który objąłby władzę w wyni wrócenie kapitalizmu" ozn:wza Q~ aszyści, mor ercy i szpie zy na s uż ie dzić narodowemu i społecznemu wy- zapewnić jugosłowiańskim j Wtgier-
ku zbrojnego zamachu sta-11u, skła- zwoleniu ludów Europy południow·J- skim mordercom wolność działania. 
dałby si„ ze zwolenników Feren_<'a krutny ucisk robotników, charnl~te- Podczas przewodu S"dowego usta-1 walki part.yzanckiej oraz przeszłosć b • 

" " wschodniej, ab-y izolować Związek Gdy władze Węgierskiej Repu liki 
Na"y oraz z przedstawicieli prawico rystycmy dla reżimu faszyst.>wskie- le.no, że kontakty mi„dzy kliką Tito Tita. Kardela, Rankowicza i Dżila· L d · · b krył · k "' „ Radziecki i przygotowal: trzecią woj- u oweJ w maJu r. wy y sp1se 
wych socjal-demokratów~ Nie j~st go, a imperialistami zostały nawiązane sa. Okazuje się, że już podczas woj- nę światową. Nie można zrozumieć i rozpoczęły aresztowania spisko\V• 

Plan wymordowania najlepszych 
narodu węgierskiego 

synów 

I lłówn1eż Rajk cyniczn~e p~zvzn:ił, 
~e zdawał sobie sprawę z konse~wen 
cji przewrotu. „Doszłoby - zeznał 
Ra.jk - do bezlitosnych aktów o'HU 
czeństwa, do rzezi tych, którzy wy­
parli kapitalistów z kraju, likwido­
wali konsekwentnie kapitallun, po­
dzielili ziemię, znacjonalizownli ban­
ki itd. Myślałem oczywiście o 1ym. 
Jestem przeeie'i politykiem i znam 
dobrze abecadło polityczne". O&ltar­
źony Rajk uczył się polityki u swe­
ro pana - Tito, który realizuJe u 
siebie owe „abecadło polityc7nc·• ja­

kie odczuwają na swej skórze 11a.ro­
dy Jugosławii - stwierdza pi·okura­
tor. 

Spisek Rajka ł jego wspólników 
:miierzał równi-ei do zlikwidowania 
mwerenności n~rodowej W~gier. 0-
skarżen! pragnęli narzucić Węgrotr. 
jarzmo impi:rializmu, by przeistoczy<! 
•en kraj w kolonię, n.a której czele 
ctaliby agend i sr.piedzy. Prokm·ator 

'.V tym miejscu. podkreślił, że Ranku­
·dcz podczas swych rozmów z Raj­
':iem nie ukrywał, że Jugosławia :na 
degrać „kierowniczą rolę". 'l'ito i 

; ~ankowicz chcieli przerzucić na te· 
:·ytorium węgierskie dla wykonania 
1rzewrotu zbrojnego również jugo· 
łowiańskie oddziały wojskowe. „Ro-

. ~ kierowniczą" Jugosławii przedsta­
:ił wyczerpująco sam Rajk w 11wych 

·· eznaniach. Oto bowiem - jak po­
·. ;iedział Rajk - Rankowicz chci<d 

zabezpieczyć sobie pełne prawo dys· 
ponowania armią i policją. Mając nii 
oku swój ostateczny cel, to jest_ utwo 
rzenie federacji, Tito domagał się, 
by Węgry prowadziły politykę zagrn­
niczną odpowiadającą Jugosławii. 
Wreszcie Tito żądał. aby gospodar­
ka Wfgier została podporządkowana 
polityce ekonomicznej Jugosławii. 

Nic dziwnego, - mówi prokurator 
że kddy Wfgier zaciska ~ięści. gdy 
dowiaduje się o ty~h podłych i zdra· 
dzieckich planach, poniżających na· 
ród węgierski. 

Plany spiskowców i ich jugosło· 
wiańskich mocodawców świaclczą z 
jednej strony o ich nikczemnej zdra· 
dzie, a z drugiej strony dają one po· 
jęcie o tym, w jakich odmętach me· 
galomanii, pychy i szowinizmu po· 
grążony jest Tito i jego banda. 

W Ś\\ietle tych faktów, przedsta­
wiających rolę Rajka i Pałffy'~o, 
jako zdrajców, dążących do zaprze­
dania Węgier, można ocenić warto:;ć 
prasy i radia imperialistów zagl·a· 
nicznych, dążących do przedstawienia 
Rajka i jego wspólników, jako re· 
prezentantów jakiejś „linii narodo· 
wej''. Dla imperialistów zachodnich 
reprezentantem ,,linii narodowej" 
jest ten, kto hurtem j detalicznie 
rozsprzedaje swój kraj ojczysty. kto 
specjalizuje się w zdradzie i dennn· 
cjacji. , _,. 

Próba wyrwania Węgier z obozu pokoju 
I postępu 

RaJk I Jego wspólnicy - stwier- tor - całą swą uwagę i wszystkie 
'za prokurator - dążąc do zaprze- swe siły ko.1ccntro" ali w kieruu:...1 

·lania niepodległości Węgier, pragnęli osłabienia tej potężnej partii, która 
,·,-yrwać nasz kraj z potężnego, de- była na Węgrzech organizatorką 
: 10kratycznego obozu pokoju i skie- zwycięstwa ludu pracującego i któ· 
rDwać przeciwko Związkowi Radziec· rej polityka i gotowość bojowa sta· 
:,iemu. Spiskowcy byli przeciwnika· nowiły niezwyciężoną przeszkodę na 
ni Związku Radzieckiego dlatego. te drodze do urzct'zywistnienia intry~ 
~nsznie widzieli w Związku Ra.dziec- reakcji wewnętrznej i zagranicznej. 

'..im główną ostoję pukojn i niepod· Nie jest przypadkiem, że oskarżeni 
: 'głośd Węgier. otrzymywali od swych mocodawców 

·Rozwój . polityczny Węgier świacł- instrukcje, polecaj;!re osłabienie zdoi 
„ ty bowiem dobitnie o tym, że ten, noścl bojowej partii komunistów wę 
: to jest wrogiem Związku Radziec- gierskich, Węgierskiej Partii Pracu­
, iego, jest równocześnie wrogiem wę· jących. Nie jest przypadkiem, że pod 
: ierskich ma!!I pracujących, jest wro- stawową częścią spisku, zmierzają. 

iem niepodległości Węgier i pokoju. cego do obalenia demokracji ludowej 
Oskarżeni - mówi dalej prokura- na Węgrzech, był plan zarnordowa· 

• 

nie dopiero po znanej rezolucji Biura ny titowcy współpracowali z impe· planu przewrotu na Węgrzech, opra- ców, to nie tylko obroniły ustróJ 
InformacyJ'11ego, lecz z·e d~tUJ-"· "i" z r1"ałi"starni· angło·amer,·kan'sk1"mi" 'r W · "' „ - " • ' cowanego przez Tito, bez powiąza· ęgi<'rsk1ej Republiki Ludowej przed 

I czasów daw~iejszych_. Rajk _zeznał, że w_ake pn:ec.iwko !'wiązkowi Radzie_c· nia go z międzynar~dowymi planami najemnymi mordercami, lecz równo. 
we francusknn obozie dla mternowa· k1emu. Działo się to w momencie, • . 

6 imperialistów arnerykań.5kich. Pro- czesme przekreśliły plany podżega• 
11ych dziilłało wielu agent w jugosło gdy żołnierze radzieccy przelewali 
wiań5kich. którzy znajdowali się w swą krew dla wyzwolenia Jugosła· kurator przypomina zeznania Rajka, czy wojennych na ważnym odcinku 
kt>ntakcie z wywiadem francuskim. wii. Titowcy występowali równocześ· z których W~'nika, że termin przewro polityki międzynarodowej. 
A · • d i i tu wo~Jskowego należało dostosol\·ać Proces ten i """'ok, który będzie genCj c1 wrocili do kraju z ę d po· nie przeciwko prawdziwym patrio· .• „. 
mocy gestap~. J~st wi~~ej, niż praw tom jugosłowiańskim, jak Zujowicz do takiego momentu, gdy uwaga wydany, stanowią część walki, jakł 
d1,po~obne. z:- ;w1~kszosc. tych agen- i Hebrang, którzy przeciwstawiali .się Związku Radziel!klego będzie odwró- prowadzą demokratyczne siły socja. 
tów 1ug.~sł~w1ansk1ch sk1er~wano do współpracy z imperialistami. Setki eona w innym kierunku. W takiej listyczne o pokój przeciwko podżega• 
fnszpam~, iak_o .. prowokatorow faszy- uczciwych komunistów wysyłano na sytuacji awanturnicy jugosłowiańscy czom wojennym. 
s,t.ow~k1e!. ~ohcJI regenta Pawła, po- odcinki frontu na . śmierć niechybną, zamierzali dokonać wewnętrznej i ze· Następnie prokurator przeszedł do 
c;~bme, .łak Raik z~s~ał wysłany do aby w przyszłości zabezpieczyć SO· wnętrzncj ingerencji zbrojnej na Wę· charakterystyki oskarżonych. Na fa. 
H1~zpann przez pollcię Horthy ego. bie władzę w Jugosławii i w Jugo- grzech. wie oskarżonych - mówi prokura• 
Branko~v i Swe1!yi ~eznali ~ ko~tak· słowiańskie' Partii Komunistycznej. Dokumenty ujawnione na procesfe tor - zasiedli drobni donosiciele 
tach między rni:zami zaufama Tito a . 1 .. . . . . świadczą o tym, że przewrót i mor-1 oraz wielcy agenci polityczni. Rót-
wywiadem amerykańskim w okresie W. teJ ~ytuaCJl Jasna się .staJe 10

• durstwa zostały ,,dosto3owane" do nią się oni między sobą tym, że Slł 
trwania drugiej wojny światowej. la titowcow na W_ęgrzech .1 .111e.tody terminu luty - czerwiec 1949 r. I wśród nich zwykli faszyści, jak Palf­
Grnpa trockistowska Szoenyi'ego r.o- p~·acy posel~tvi:a JUgosłowia~:1kiego. Nie omylę się chyba - stwierdza l fy i Korondyi oraz tacy; którzy prze 
stała w 1945 r. skierowana na Wę- fitow~y przeJ~h od zag~amczny{'h _prokurator - jeśli powiem, że kon- niknęli do ruchu robotniczego, a na• 
gry przy po111ocy wywiadu <'mery· organ?w wywtadowczy~h ich 1?:nng- flikt wywołany sztucznie wo1;ół ber~ stępnie ruch ten zdradzili. 
kańskierro i jugosłowia!1skicgo, które s~erskre metody, ~'.-~t:"aJące P?~stawo 
już wówczas ściśle współpracowały "Ym zasado!" et)k~ 1 l~dzkosc1. Jest Naród węgierski domaga się na1'surowszego 
ze sobą. Lompar w Szwajcarii, Litwi- rze~zą znamienną •• r.e hto,~cy werbo-
nowicz w Marsylii, Velebit w Londy '':ah S\\'.Y~h agentow pra~n~ w~·łącz· wymia. ru kary 
nie, Jowanowicz w Bari byli podczas me spos~od dawnych szp1clow i pro· 
\H•jny ró'l'mocześnle agentami titow- wokatoro"'. Horthy'ego: Sziinyi i Rajk, J'ustus i Szalai w żadnym wypadk~ nie pomogą !!IO­

cilw i wywiadu angielskiego i arne- Rankow1cz, otrzymawszy wyszk·)· przyłączyli się do ruchu robotnicze. bie. Nie ma w nich skruchy - boją 
rykańsklcgo. Pułkownik Ciernił w ro le~ie _wywiadu ameryk~ńs~iego i b1·y-1 go, lecz przy pierwszej próbie stali się jedynie kary. Ich przyznanie sit 
kt1 1945 na rozkaz. Tito nawiązał ści- tyJsk1e:g-o oraz gloryf1kuJąc~ gesta- się zdrajcami wskutek tchórzostwa do winy nie jest wynikiem skruchy, 
sły kontalct z szefem brytyjskiej ml- po, wysyła na Węgry w roh <lyplo· i braku zasad. lecz wynika z faktu zdemaskowania 
sji wojskowej w Budapeszcie i wraz mat~w - bandytó"·, szpiegów i mfJr v,r zw;ązku z procesem _ m6wi ich. 
z_. n!m ~~iałał. przeciwko misji radzi.e~ dercow. • . • prokurator - pewne koła w krajaC'.!1 
k_ieJ. Scir;łe. i dawne kont~kt)'.' kbki_ Gal!-g~te~skie .- metody t1towco~v zachodnich zadają pytanie, w jaki Prokurator następnie z.wraca gię 
11to. z ~yw1a?em amerykansk1m wr harrnomzu1ą z ich· programem ~l>h· sposób tyłu zdrajców tra filo do„sze. do trybunału z apelem, aby przy wy­
r:lka1~ r?wn~ez z„faktu, zę. ~gent ame. tyc~ym. l~otą ~~o .1irogumu J~St regów partii rohotnkzych? Dziwmi dawania wyroku nie z.apomn1ał 
i.ykansk1 H1mler formalnie podpo· sluzba u tmp~nahstow r.ach?d.mch l'zecz, że pytanie to zadają właśnie o licznych ofiarach ltajka i 'll·spólni· 
rrąd~ował w, ro~u 1946 Rajk~ Ran- '~ ,~·alce ~rze;1wko demokracji 1 so• ci, którzy by najlepiej mogli na ni'3 ków, o zdradzonych działaczach r~ 
kow1czowl. Nalezy _zaznaczyc, .ze Ran c1nhzrnow,1. W ,tym celu ~pracowano odpowiedzieć. P~·tRją przedstawiciele botniczych, o rewolucjonistach stra• 
kowlcz _mńgł Jedyme od ';VYW1adu ~- plan bloku panstw bałknnskich rod wywiadów imperialistycznych którzy conych w wyniku donosów. 
merykanskiego otrzymac fotokopię k1"ero""n1"ct ... em 3'ugo~lo"-1'an'ski'rn · · ł l' d · • ' N 'd · k' ' • k · . „ " ' • · sarni na<; a i z ra)cow w nasze sze- aro węg1ers 1 - mowt pro ·u-
deklaracjl, złozonej przez Ra1ka w ro Ki'ero ... 111"cza rola" Jugosła..,1·1· \V tym · b d · • d t d · k • · ł 
k · . " " ' " reg1 a y rozsa z1c o wewnątrz ra or - omaga się ary sm1erc 

u 1931, a dotyczącej zobow1ązama bloku p 1 • · ł n dj d 1 ' . • · ' dl h · · • 
R Jk d . o egac mia a a PO u zan u ruch rewoluc.nny. Nasyłame dono- a 1yc zbrodmarzy 1 Ja 

a a o pełnienia funkcji szpicla. tych kraJ"ów przeciwko Związkowi . . . . • d 1 j k d t · • 1 k • • • 
1'ie ulega wątpliwości że szef poli- . . . . . . s1e1eh 1 prowokatorow o partii ro· a o prze s awic1e os arzema, przy. 
li l •t I ; H tł . Radzieckiemu i narzucemu im J3rL· botniczych jest stara metodą wroga' łaczam się do tego żądania Trzeba 

c po i vczne z czasow or ty ego nia imperialistycznego · · • · · ·d • • •• 
S<.hwelnitzer przekazał fotokopię de-' · • . Dlaczej!o partie robotnicze me z eptac łeb tej hydrze, ktora chce 
klaracji Rajka Amerykanom od któ- ' P~;?kurator ~az_nacz~, źe "". pohty- mogły od razu zdernasko"·ać zdraj· nas kąsać. Konieczny jest taki wy-
rych otrzymał Ją Rankowic~. ce i_to zau~;azyc. mozna dwie fazy. ców? Gdyby archiwa, w których rok, na porlstawie którego kazdy 

Prokurator podkreśla że - jak wy ji' pierw~eJ h~z~e! gdy ~ kr~jadt znajdują się spi<~y, były w naszym agent imperializmu i zdrajca zrozu-
nika z poi.lępowania d~wodowego - _uro~y ;;~ _ .meJ wa~ka .mię:Izy ręku!„. Wiadomo jednak, że archiwa mie co go czeka, jeśli podnieSie r~ 
ju!Josłowiańscy agenci wywiadu ame ~iłami ludo"yrni li: reak~Ją me była policji węg-ierskiej Horthy'ego znaj- kę na naszą Republikę Ludową. 

·k • k' . . 'eszczi> rozstrzygnięta titowcy poz1>· d • · · . k 1 , • • • 
ry ans 1ego i bryty1skiego zajmują t 1• • " '. • u1ą się me w naszym rę u, ecz w Przed wsc1ekłymi psami mo:ina 

d i d I l t I k J s awa 1 „w rezerwie 1 me WVRtępo· k .. " d k ń k" 1 1 · · • · o pow e z a ne s anow s a w ugo- r t . . . k t. d . rę u wy" 1a u arnery a s 1ego. >ronic się Jednym tylko sposobem.-
sławił I są najbliższymi mężami zau· wa i, 0 \\arcie, Ja ,0 ~n ) r~ z~cc~a Niektórzy zadają sobie pytanie, niszcząc je. 
fania Tito. Ich dawna i obecna dzrn· czolo\\:a. ~~t~rmowa imperrnhsto.v dlaczego o~karżeni stnli się zdr:ijca· Niech Trybunał Ludo y p ·• 
łalnośf odbywała się l odbvwa z wie- amery ans. ~c • • • • mi? Odpowiedź jest jedna: dlatego, da~rnniu wvroku zd w bie rzy "·." 
c17ą, na polecenie i z aprobatą titow· W drugie) fazie rozwoiu krajow że byli tchórzami i pozbawionymi . • . . ; a so sprawf 
ców demokracji ludowej irdv siły demi)- . lk' h d Dl z tego, ze na1wazmejszym jego oho-

• • • • k j" • „· l' ' d : ł J • d wsze .c ~asa · aczego pozmeJ wiązkiem jest obrona narodu przed 
- Proce!.'! - mow1 dale.i prokura- rac. 1 1 SO- Ja izmu 0 mos Y nz e· nie zerwali ze zdrada? Z tych sa· " . . . 

t . d l 1 • · tł d · yd • ·c·ę-t , Tit · · , . • ·. „V kolumną pozostaiącą w słuzb1e 
okr li-:- '~ Yt O_>Y ~a .swta I o . zń.1ekn~~ ~l'1kuaJązcrezuzc,waJ?ą i i:a:~ę - o ' JeL:Co mych powo~ow, z J~ktch rozpoczęli imperialistów: 

za u so'' e a1emn1ce Jugos owia s ·1eJ • swą zdradziecką karierę. 

Nikczemne metody imperialistów 
Dlaczego przyznają się do winy'! 

Dlaczego nie usiłują zaprzeczać, lub 
bronić się? Dlatego, że zostali zde­
maskowani -- mówi prokurator -
dlatego, że wiedzą, że zaprzeczaniem 

Interes ludu - kończy proh"Urator 
swoje przemówienie. - wymaga wy­
dania przeciwko wszystkim oskarŻl)­
nym najsurowszego wyroku, jaki 
przewiduje ustawa. 

Z materiału dowod&wego wyn'ika, I ność z kadrami I wybitnymi przc.d 
że organa wywiadtf amerykańskiel(·o stawicielami rządzących sfer krajow 

już w okresie wojny przeciwko Hit· l·-----„-----••••••-•••--•-•••-••IDlllill•--=•----------­
lero\\i brały w rachubę możliwość 
walki z siłami demokracji i socjaliz­
mu nie tylko przy pomocy - że tak 
powiem - normalnych środków dy­
plomatycznych i politycznych, lecz 
również podłymi metpdami podw;\· 
Żania 'od wewnątrz sił demokratycz· 
nych i rewolucyjnych partii robotni· 
czych. Za plecami Rankowicza stoi 
cień Ficlda i Dullesa. 

Na materiały dowodowe z proce· 
su Rajka imperialiści amerykańscy od 
powiadają jak zwykle - "'rypieraniem 
się. IGerownicy wywiadu amerykai't­
skiego probują skonstruować sohie 
alibi, jakkolwiek ich postępowanie 

rozbija ich własne bvierdzenia. 
Czyż nie jest pnnvda - zapytuje 

prokurato1· - że faszystowskie od­
działy Kisbarnaki - Farkasa do dziś 
dnia znajdują się w amerykańskiej 
strefie Austrii? W jakim celu trzy. 
ma się je tam, jeżeli nie dla realizo· 
wania planó" ujawnionych na tym 
procesie? 

Na jakiej podstawie usiłuje się 
przeczyć faktowi, że Allan Dulles u· 
trzymywał łączność z grupą szpie­
gowską Sziinyi'ego? v\'iadomo prze­
cież, że brat Allana Dullesa -­
John Foster Dulles, wiosną 1948 r., 
gdy titowcy oraz Rajk i jego wspól­
nicy zaczęli rozwijać wzmożoną dzia­
łalność, mówił o istn ieniu planu im· 
perialistów amerykańskich, jako o 
.,operacji nr 10, dotyczącej prowo­
kowania ruchów podziemnych w kra· 

jach rl<:mokracji ludowej". Istota 
tego planu została sfo!·mulowana 
przez dziennik szwajcarski „Die Tat"' 
w numerze z 26 kwietnia 1949 roku. 
Dziennik t en pisał: „Zachó:I postarał 

Zakładowy Komitet Obrony Pokoju 
powstał w PZPW Nr 6 

W związku ze zb1iżającą 5!ę datą I i posl~pu ze .~wiązkiem Rad.z.1.:ck:m 
Międzynarodowego Dnia Pokoju od- na czele pokoJ wywalczymy. 
było się O"'Ólne zebranie robotaików Gorącym! oklaskaml wyrazili ze-
i pracowników PZPW Nr 6. brani robotnicy swą sol'.darnoś5 z 

wywodami mówcy. Jednomy&'.n:e zo 
stała przyjęta rezolucja, tekst której 
podajemy poniżej. 

Zebranie zaga:ł przew,)dn!czący 
Rady Zakładowej tow. Urbani:i'.~ po 
czym krótk'.e przemówienie v1yglo­
sił sekretarz Podstawowej Organiza­
cji Partyjnej tow. Małolepszy. 

Tow. Małolepszy przypomn;al ca­
łą gehennę jaką -przeżył n::1ród pol­
ski w okresie okupacji. D) .Klęsk: 
wrześniowej doprowadz:ł rząd se­
nącyjny - rząd zdrady narodo­
wej, który odizolował nasz kra] o:i 
nailepszego przyjaciela i so~usznika 
Polski - od Związku Rad!ie·::1:.ego. 
Rząd ten miast szykować kraj do 
obrony i!)aktował z faszy~t•Y.v<.ki­
mi Niemcami. 

Po wojnie powstała Pols'"a Ludo­
wa, która >v jednym froncie z wszyst 
k imi narodam: walczy o po1nj. Na­
ród poLski nie chce wojny, budowa 
lepszego życfa wymaga poko.;u a n'e 
wojny. Zjednoczeni w oboz:e r)okoj.u 

Wybrano również Fabryczny Ko­
mitet Obroilców Pokoju, kt.óry wraz 
z innymi komltetami zac(iadowymi 
robotn:czej Łodzi zmobil:zuj~ masy 
pracujące naszego miasta do walki 
o pokój. Załoga robotnicza PZPW 
Nr 6 zaczyna realizować nasz plan 
walki o 1>okój. 

W skład komitetu weszł! p:zedsta­
wiciele dyrekcj:, Rady Zakładowej, 
PZPR Ligi Kob'.et, ZMP, To·w. Przy 
jażni Polsko-Radzieck!ej, Lig: Mor­
skiej. Tow. Przyjaciół Zołn:erza. se­
kretarz PCK oraz kilkunast-:.i przo­
dO\\m:ków pracy: Waleria Siekacz 
Regina Sobczak. Irena Winczewska, 
Aleksandra Kępa. Janina \Vo~ęcka. 
Kazimiera Ros:ńska, Władysława 
Czółek .. Tanina Palusiak, Stefania Sz.e 
slan..i, Stanisław Knap. 

Rezolucja 
koju. podejmujemy następ1jącą u­
chwałę: 

ciągnąć nowe zysk: koszitem ~ycla 
milionowych istnień ludzki.en. 
Mało mieli zysków za cenę 25 mi­

lionów of:ar wojny 1914-1918 r. ma 
ło miel: zysków za cenę 50 milio­
nów ofiar, poległych w lataó 1939-
-19-15 r. 

Aby zapobiec dalszym zakusom 
podżegaczy wojennych, milionowe 
masy pracujące całego św:ata, zor­
ganizowane w Swiatowej ł'e.:leracj: 
Zw. Zawodowych, przeciwstawiają 
się.. w sposób zdecydowany zbrodn.:­
czym zamiarom im,periaUstów. 

Klasa Robotnicza Krajów Demo• 
kracji Ludowej ze Zw:ązkiem Ra­
dzieckim ha czele, żyje do5wi::idcze­
n;em minionych po wojnie lat znając 
sobie sprawę z tego, że tyl~o ws.pól­
ną uczciwą pokojową pracą - mo­
że odbudować zniszczone poŻ<)gą WO• 
ienną kraje. 
Załoga naszych Zakładów, pragnąc 

podkreślić swój bezpośreda: udział 
w walce o pokój, postanawia: 

1 Wykonać 3-letni pla.11 Pt'"duk­
cyjny, przyjęty w zo'inwiąza• 

niu załogi, 

2 Podnieść odsetek pr:idukcj! 
pierwszego ga.tunku z Si proc. 

Jo 90 proc., 

3 Zlikwidować całkowic:e nie­
u sprawiedliwione opuszczanie 

dni pracy oraz spóźnianie, 

4 Masowo >vstępować w szeregi 
Towarzyshva Przyjaźni Pol· 

sko-Radz:eckiej, 

Schwvtani na aoracvm u&zvnku __ sie przede wsZYstkirn nawiazać , ła-~z · 

My, pracownicy, zatrudn!eni v· 
Państwowych Zakładach Przemy.:;!u 
Wełnianego Nr 6 w Łodzi, zgroma­
dzen: na ogólnym zebraniu w aniu 
23 września 1949 r., w związirn z~ 
zbliżającym się dniem 2 paździc.-ni­
ka, który obchodzim~· po raz. '!llerw­
szv fako Miedzynarodowy Dzień Po-. 

Międzynarodowa reakcja ka;:>itali­
styczna pod wodzą imperiali:.:mu an­
glosaskiego stara się ~rzy pomocy 
zdrajców, agentów i podżeg:ic:!.y wo­
jennych wytworzyć atmosf...• ,·ę. sprzy 
ia.iaca nnw,..; r::1.iu:.. z. której ~.-agna 

5 Rozszerzyć ws.tiółzawod~!ctwo 
oracy, 
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-n (} ITJO. S k I • I • na nowych z o en1e par YJne torach 
Trzeba powiekszvć kadry 
łllłt11\UUll l llllU ll1111łłHUlłlltlllłłllltllUllllUllHtllltllłtllłłłllłlHOlłłll łllłlłłf UłllUIHUlłł odpowiednio przygotowanych wykładowców 

Jed.,ym z podstawowych wa­
runków szkolenia po.rtyjnego jest 
zagadnienie uzvskan·a d0statecz­
nej i odpowiednio przygotowanej 
kadry wykładowców. 

Doświadczenia z poprzednich 
kursów terenowych wykazały, że 
frekwencia i aktywność uczcstni 
ków kursu, a więc i \vyniki szko 
lenia zależą w dużej mierze od 
tego, w jakim stopn'.u wy­
Madowca pdtrafi zaintęresować 
słuchaczy i w jaki sposób podzieli 
slę z nimi swymi w:adomośchmi. 
Poważne rGzszerzenie sieci szkole 

nia partyjnego postawiło przed 
całą organizacją łódzką zadanie 
równoczesnego pow:ększenia ze­
społów wykładowców i podn·esic 
nia ich kw<ll"fikacii. 

Kto może b~·ć ,;·vldadowc;\ kur 
sów pod1'tawowycb? W pi0rw­
~z~rm rzęd7."e oczywiśc"e c; z to\\·a 
rz.vs;i;y. którzy naurzall w roku u­
biegłvni i wvkazal: f:W" t1?:do1nie­
nia neda~o~iczn°. Obol:: ti>rro 7aś 
<>~sohr.rppc' . m!!><;° "C7•1r„h l<:n„c;ów 
rl!a w:vkła<l'>WCÓW Łódzki0j Szk•>­
ły Partvjnej. 

* 
Zagadnien~e podniesienia k waw 

lifikacji wykładowców wiąże s'ę 
ściśle ze sprawą metody wykłada 
n\a. 

W poprzednim okres:e szkole­
nia metody nauczan a były różna 
rodne, a zależały one od zdolno<i::i 
wykładowców f ich l;lmiejętności. 

l~· ich pr~.c~. pozwala na swobod­
ne rozwijan:e się dyskusji i spra­
wia, że słuchacze śm'.a!o zadają 
pytan:a. żądają wyjaśnień w kwP 
stiach nieiasnych lub trudni.cj­
szych. 
Doświa.dczen · a poprzednich kur 

~Ó\•: wvkr.z~>lv koll"cc:mośc:: nav·ia­
zan'a śc:slej · łącznoś.ci pomlędiy 
wykładowcami a s1uchaczami, to 
też Łódzka Komisja Szkolen-owa 
oostanowiła stworzyć na każdym 
kurs· e stała obsadę. składającą 
sl~ z jednego wykładowcy i <i.sy­
stenta. 

•• •• opozyc11 o pozyc11 
['stroje lmpicali~tyc:rre. ·mimo mej glębolrn antylmlou:ej treści _.. a 

mo::e dlutego rrla.ś11ic - dbają o :.acl101wnie w=_r11ajmnil'j pozorćiu: rze. 
l:omej prmrnr=qrlnofri - i dlntego c:::asem zez1rnlajq na istnienie „opo-
:ycji" .„ ;. 

Gdy fal:t~·cwa opo:;)·cja staje się niC?1cygod1rn i grofoa <lla prowody­
rów 1dell.-iego 1.-apitalrr - lil:1l'irluje się jq bezw:::glrrl11ie przy pomocy 
1f.;11yclr. z 11crci1rn.icią nic 1cspóluego nit! mających tricl;óu:. jah np. ,.Ko­
mis.ii cl/n bnd1111in d:iałnlno.>ci rmtyomeryl<ańsl.-iej'' w Ameryce „tcojriy 
tio11101ceT u· Grecji. obo:riw lronce111racyjnych ri: Hiszpanii itp. 

Gdy jPr/11111.- .,opo;ycja" jest dosratl'cz11ie rrytreso1uma, 11ies=1u1dli1ca, 
i. ja!.- to sir 111<1ffi, id:ie ... „: 1ciatrem'' - u·tiu·c:::as swje się 11lubion)m 
/'llj1ill.-ie111 •. c:;ym1il;ó1c" u·y:!:szyc/J i 11i::s:::ych. pies:czos:lriem całego par­
lrm1e11111. i 11mce1, jal< to ma mil'jsce 11• Anglii, dobija się s:c:yt11cgo ty. 
11du .,Opozycji ]ego l\.róle1a,/dej Mości" .... 

Rośnie w lodzi ilość 
zespołów konkursowych 

W·.-micnionv '.':CspM +ow~·--zvszv 
c:tanow' ocz·•'.Yiśl''" -,1,,,t m~l!ł s."!"'I 

nę w slosnnku dn bie;i;;ąc,·ch: 7""' 
czn·,,. z·.vięi-'"'"'Or"·('h r-o+„.,.eh c-,zkok 
11'owvch. Prz."o Dzielnicm•:·:ni; 
Komi.c:ia111i Szkolcn;owvm; stni 
w'Pr hojow~ ?:f'<fanie. ~Palezi<"niri 
w'•kł$>do'wców! Trzeba 'eh swkać 
\t·śród r<rona tnw::irzyszv, któr:w 
riie brali dotnd flktv\trnego ud7.'lł 

łu w szkole!liu partvjnvm. a o któ 
rvch wiadomo . .;.,., mo!!<> f:prostać 

ohowiazkom \>::ykłado1.vcy. Ko::ni­
sie szkokniowe w;nnv równ'eż 

s' ęr;;nąć no nstęmt absolwentów 
poprzedriich kuri;ńw terenowych. 
uczf'stnil-ów samokształcenia i wy 
brar. naiodpowiedniejszych spo­
śród n'ch. 

Najczęściej stosowaną metodą 
był wykład. Byl· i tacy wykładow 
cy. którzy prowadz'li pogadanki . 
bogato ilustrowane przykładami. 

Praktyka wyka7.:ała, że forma po­
TrzE.ba, aby Dzielnicowe Komi­

gadanek jest najlepsza i przynosi ~je Szkoleni~wc d:istosowaly .;;ię 
:rnj\\·iqksze korzyści . Utrzymuje 

Tal~q. mlorlq. ale .i11ż rói:ort·e nadzieje na przyszłość rokującą „oprł 
=~·cjr{', je!t partia .•ocial-tlemolo-111yc:n"r1 w Nicmczeclr Zac:l1oclnich. Po­
·'r·irszyla (}tl(I nc:y1ci.kil' 11a1ychmiast u-y.•lać dl'/Jes:ę gra111lacyj11ą ao 110-

1rnobra11e:;o ,.JITl':)'dl.'ntr/' Teodora He11ssa, w lrtćirl'j nawet przeprasza za 
• ·ystc11de11ie 1das11ej l:1111clydr1t11ry ie osobie Kuria Schunwchera. JJ7 depes:y 
IPj pr:;~·n-ódc.v socjaTdE>mokrai.vc:ni prz_vr:l'kajq He11sso1l'i ,.po/)Tarme :::a­
cl101rn11i„ się'", s11rierdzajqi::, iż :;adou:olq się rolq „najbardziej lojalrrej 

••• , Jl 
O/IO:)"C}l • • • 

'lna mvag0, słuchacza w c· ąglym oo tych za!ccei'1 . Trzeba, aby n'.l 
napięciu, -:i prócz tego prelekcja sem·nariach dla wykładowców, 
i:rzepla'ana pytan'ami zbliża slu- obok zagadn:e11 ~ciśle naukowych, 
c.haczy do wykładowcy i usuwa du7y nacisk położono na metorłę 
dystan<> m'.ędzy nimi. Właśn:e na wykładania. Od tych bowiem 
~pra\\·~ ośmielen;a słuchaczy po- czynn'.kÓ\V w dużei mierze zale­
budzenia ich w:ary w swe siły 7eć będą wyn.iki szkolen·a, _rozpo 

}ah 1dd:imy rrięc je.~t Io cnl/..:iem rasou;y oka:: parlamPntarny, o J:::la­
cl1Pt11~·m, c:::y.ę/n nnglflsnękim rodnrrncl=ie: tdaściwa OPOZYCJA - na 

w:nni wykładowcy zwrócić szcze czętego w ub:egłym tygodn:u na 1r/a!.cill"ej I'OZ1 Cll - .i do ... DrSPOZl'CJl... Cz. 

gólna uwage. Ułatw:a to n'.ebywu terenie łódzk!ej organizacj1. 
<><X>O<X>OOO<>O<X><><XX><X>OO<><X><X><><X><><X>O<><X>O<X>OO<X><:<><X>OOOóOO<><X>O<X><><X>OOOOO~<X>OOOOOO<>ooo~<>,~o~ 

Fabryka Maszyn Tkackich daje dobry p1~zykład 

Oczywiście, ze czę.'.:ć w te!} spo­
sób zmobilizowanych wvkhdow-

J uz niedługi o1trcs czasu dzieli n:i.<s ców nie od r;izu ·może porlnła V./ 

Pierwszy Klub Racjonalizatorów już rozpoczął pracę 

od dnia l'Ozpoczęcia konlrnrsu, w któ- ncłni swvm obowiazkom. Wvkła- Projekt rzucił zupełnie niespo­
rym zespoły tkackie zakładów prze· tlowców ·trzeba więc szkol:ć. ·szko d~:cwanie ślusarz, tow. Henryk 
mys!u bawełnianego 11biegać si~ bę- :en'e wykładowców odbywać sie , Duda, na sierpniowej naradzie te 
dą o najlep<1ze wyniki w walce o będzie dwoma torami. Po o'erw- ·i chnicznej. • 

I cą tow. Duda, sekretarzem kre­
ślarz tow. Kozanecki. 

• * * 

•lu~ć i ia\,n,ić llrQO!lkcii. Bardzo ~łusz 
na okazala się inicjał}·wa tkacr.y szc - na specjalnych semina- - Towarzysze. a może założy-
z P:lPB Nr 7, aby termin konkur:<u riach będą oni poi;łęb:ać materiał, my. w n~szej fabryce klub ~·~c~o­
przesunąć na dziE>1i 1 października. który ma.ia referować słucha-\ nallza.tornw? Co o tym mysltcic? 
W bieżącym ruiesh1cn bowiem do Za- czom, po dr·u~ie zaś, w:nni oni. · Będz:cmy wspólnie pracować nad 
rządu Glówneg·o Związku Zawodo- brać udział w praca:-h zesnołów wprowadzeniem nowych uspra­
'l\'e!l:o Włókniar:r.y ·wpłynęło wiele samokształceniowych dla ogólnego \•,.-n!eń j ulepszeń, wspólnie rozp~­
zg\oszei1, po·większając znarznie ilo~ć zapoznania :::'ę z szeroką proble- trywać projekty i pomagać. sobie 
zespołów uczestniczqcych w konkur· matvka nauki marksistowskiej. nawzajem. Spojrzeli po sob:e ro-
sie. Zamieszczony powyżej wykres ~ . h botnicy i majstrowie troch<: z r.ie 
„h··ruif'. kk z każdym tv:-rodniem N.e wszyscy z wyznaczonyc . . . sł ·zał że 
wzrastała ilość konkursowych zespo- przf'z Kom"sje Szkoleniowa towa dowterzan!em. ~t? to .. Y:> ~ 
~ÓW, osiągaj~C dnia 2~ ~m. cy.f~ę J6.3 rzyszy będą mogli na~ychmiast by robotnicy m1el! SWOJ klub. 
1 to \~·!ącz~1e 11a ~e1 eme Ło?z1. I przystąpić do pracy. NieJednokrot \ Tow .. Duda tymczasem prz:ko-
NaJw1~ceJ 0 zespołow zorga;uzownły \nie będą oni musieli asystować nywał 1 tłumaczył a zapał. 1ego 

P_ZPB . ~r ~ (31), n~stępm? P.Z.~~ przez pewien czas na wykładach t!dz!elał się .zwolna wszystkim ze 
Nr 1 i PZPB w Tiudiae PabmmckieJ . . . l : . branym 
(po 25 zespołów) w dalszej kolej- i zapoznawac się ep.eJ z pracą . ł . kl b . r 
ności idą PZPB N~· 3 (16), PZPB Nr wykładowGÓW, , , JO .~obrze? za ozą u ra~Jona :z~ 

Klub racjonalizatorów rozpo­
czął już swą działalność. Wpłynę 
ły trzy nowe wnioski, które zo­
stały już rozpatrzone i akceptowa 
r.e przez zarząd klubu. 

Tow. Kozanecki pokazuje._ry­
sunki sporządzone przez Biuro Te 
chniczne. Wykonane są nadzwy­
czaj dokładnie i precyzyjnie. To 
co pomyśleli robotnicy przelali na 
papier fachowcy, którzy obliczyli 
w dokładnej skali r.ajdrobnlej­
sze nawet części projektowanych 
przyrządów. 

Pierwszy był wniosek majstra 
tow. -Bąkiewicza, który projekto­
wał urządzenie podtrzymujące do 
piły mechanicznej. 

4 (13)', PZPB 'Nr S (Hl) itd. . Komisie Szkolen:owe muszą za tor9}~,,. P.~~r.}v~~ w. ,t._ąqzj. C;~z 
W zakładnch bawełnian)'ch poza troszcży·~ s'ę'nie tylko 0 staranną zresztą ·nte·:maJąi pł'a;va· ~o .t~„o 

Łodzią powstało dotychczas 95 ze· pierwszeństwa? Od kilku _JUZ .lat 
Tow. Dutla i k~mstruktor Daszyński przy 

przez tow. Dudę 

Przyniesie ono według obliczeń 
mikromierzu - ulepszonym komisarza oszczędnościowego ro-

obsadę sił nauczających, lecz o Tk k h 
społ6w. przydzielenie do kursów obok wy w Fabryce Maszyn . ac ·1c ~Y-

Dnia 1 października rozpoczyna- kładowcy również i asystentów. je twórcza myśl, rośme stale licz 
ją stert. Zobaczymy, kto ·wyproduku- z• n'ch bowiem rekrutować się bę ba racjonalizatorów. 
je najwięcej towaru i najwi~cej ex- , Gd to"'· Du da skończył mó-
try. tlą przyszłe kadry wykładowcow. Y " 

...................................................... „ .................................... ! .................. . 

O tym co dobre i co złe 
w zakładach przemysłu skórzanego 

W sali świetlicowej ł,ódzkiej Fa· 
br~·ki Obuwia odbylo się zebranie 
aktywu Związku Zawodowego Pra· 
cowników Przemysłu Skórzanego 
z udziałem mężów zaufania i radcó-.v 
zakładowycl1. Zebranie poświęco:\e 
było omówieniu sprawy wyborów do 
Rad Zakładowych, które odbywają 
się obecnie i zostaną zak01iczone 24 
bm. Komisje wyborcze powołano ju~ 
we wszystkich zakładach pracy okr~ 
gu łódzkiego. Odbyły się również ze­
b1·ania przedwyborcze. 

·~ 

W okr~gu łódzkim nie istniało do­
tychczas ani jedno laboratorium do­
świadczalne przemyslu skórzanego, 
tak poi nebne dla podniesienia jako­
ści produkcji. Robotnicy Ga-rbarni 
Nr 4 zgłosili gotowość wybudowania 
laboratorium własnymi. siłami, ofia­
rowując jedn~.:ześnie pięć razy w ty­
godniu po cztery godziny pracy w 
trzech grupach. 

Centrala przysyła na prz~>kład 
szpilorczyki i szpilki dr~wniane . . O· 
kazuje się, ::e szpilorczyk1 są o wiele 
grubsze od szpilek. Wprawdzie w ten 
sposób łatwiej jest szpilkować, ale ... 
zelówki odpad~•.ją. 

Zapot.l'Zebowano stłuczkę szkła, 
Kto choć raz był u S7.ewca i widział, 

do czego mu szkło służy, ten wie, 
że muszą to być 11ro:>te kawalld. 
Centrala Zaopatrzenia pt"zysłała kil­
ka beczek ... stłuczki butelkowej i fa. 
jansowej. 

Co robić z tym fantem? 
Klim. 

wić i rozejrzał się po .salj był już 
pewny, że klub powstanie i to 
w k rótkim czasie. 

* * • 
Pierwsze zebrar.ie odbyło się 7 

września. Każdy kto chciał mógł 
wziąć w nim udział. Oczywiście 
wszyscy racjonalizatorzy Fa-Ma­
Tki stawili się w komplecie a ;est 
ich tutaj gromadka, tow. tow. 
Duda, Majcher, Heniak, Suski, 
Wiaderny, Jacak i wielu innych. 
Dyrektor techniczny zakładów 
•flow. linź. Skoczyński dokładnie 
wyłuszczył zebranym cele i za­
dania klubu. - Słuchali z uwagą 
przytakując głowami. Nie było 
zr.ane dawniej przed wojną poję 
cie racjonalizacji. Nikt nie inte­
resował się zdolnym i pomysło­
wym robotnikiem lub majstrem. 
Przeciwnie tępiono jego zdolno­
ści obawiając się „podważania 
autorytetu" personelu techniczne 

I go. Zdarzało się też nieraz, że po 

mysł przywłaszczał sobie zwierz­
chLik i on brał nagrodę. 
Jakże inaczej jest dziś, gdy pań 

stwo ludowe robi wszystko w ce 
lu pobudzenia wynala~czości i 
nowatorstwa wśród mas robotni­
czych. Lecz dotychczas robotnik 
w pracy swej napotykał jeszcze 
na pev.rne trudności. Brak mu fa 
chowej pomocy i rady, brak ko­
goś kto podsunąłby mu odpowie­
dnią myśl i zwrócił uwagę na mo 
żliwość wprowadzenia tego czy in 
nego ulepszenia. Robotnik nie po 
trafi nieraz sam wykonać swego' 
projektu. Nowozałożony klub ma 
właśnie na celu stałą wymianę 
myśli i doświadcze1\ między robo­
tnikami, majstrami, inżynierami, 

wzajerr4-.e .pogłębianie zaintereso 
wań i wiedzy, zorganizowanie ko 
leżefi.skiej pomocy i współpracy. 

Na zebraniu ukonstytuował się 
zarząd klubu. Przewodniczącym 
został tow. inż. Skoczyński, zastęp „Honorowy start" należał do Gar· 

barni Nr 1, gdzie wybory odbyły się 
12-go bm. Ka specjalnie uroczystym 
zebraniu załogi omówiono uchwały 
Sierpniowego Plenum CRZZ i zada­
nia Rad Zakładowych w świetle tych 
uchwał. 

Gdy dowiedzieli się o tym robot· 
nicy Garbarni Nr 1, co prędzej po­
śpieszyli r. pomoca towarzyszom z 
Garbarni Nr 4. Wspólnymi siłami 
szybko zostanie wzniesione laborato­
.i:ium i pnyniesie wspólną korzyść -
podniesie się jakość skóry. Nasi kore_spondenci f abrIJczni niszą 
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Robotnicy Garbarni Nr 1 dyskuto­
wali nad sprawą szkolenia mężów ::a 
ufania i wysunęli s-;:ereg postulatóvv 
pod adresem nowej Rady Zakłado­
wej. Między innymi domagali się, oy 
Hada Zakładowa nie byla, jak to 
praktykowało się dotychczas, e.kspo­
zyturą administracji zakładu, a sta· 
}a się rzco:zywi3tym przedstawicie· 
Iem załogi. Fakt \\";\'sunięcia tego ro­
dzaju żądania świadczy najdobitniej, 
że dotychczasowa Rada nie stała na 
wysokośri zadania. 

W Ł6dzkiej Fabryce Obuwia ist­
nieje dość doł?rze rozwinięte współ· 
zawodnictwo pracy. Bierze w nim 
udział znacza część załogi. Centrala 
Zaopatrzenia Pnemysłu Skórzanego 
czyni wszystko, by ... nie dopuścić do 
dali;zego rozwoju współzawodnictwa, 

Wystawa Chopin·owska 
w świetlicy PZPDz. i1n. Ma r cina Kasprzaka 

Brak kopyt, raszpli i innych, nawet 
najprost;zych narzędzi pomocni· 
czych, w znaczn~·m stopniu ham1Jje 
z~pal załogi, pragmicej produkownć 
dużo i dobrze. 

. Znajdujemy s:ę w świetlicy Pai~­
stwowych Zakładów Przenws!ct :Clie 
wiarskiego im. Marcina Kas:Jczaka 
w Łodz: przy ul. 1 Maja 33. -- S\v'.e 
tlica przybrała dziś uroczy;;:y wy­
gląd . Na scenie, na otoczony_n Kwia 
tami postumenc:e stoi popie~ste Cho 
pina. Na kilku stołach · um:eozczono 
plansze, obrazujqce okresy żyr' a na 
szego wielkiego komp<nytora. 

Licznie przybywają tu r.:il>Jtnicy 
tutejszych zakładów, którzy 7.w1edza 
ją wystawę z prawdziwym za· ltere· 
sowaniem. 

Za kilka ju.l minnt ma Yi'Jyć się 
1-raćownicy Spółazielni Pracy pod- stanowiły J;.obiety, z których niejed- koncert. Będzie to koncert -- chop'-

ległych Centrali Spółdz. Pracy w Ło- n;i pierwszy raz trzymała w ręku Io· nowski, przy czym solista:ni będą 
cizi w 10-ta rocznic<: najazdu hitlerow p<ltę lub kilof. Mimo . to jednak ma- pracownicy Polskiego Rad:a. 

Odgruzo,vujemy Bałuty 

P 1 k ·z· ruderów nie było, każdy wyl"'Żał swe Koncert stanowi zarazem ,:~mknie 
sk!ego na 0 5 ę postanowi 1 przepra " c:e wy~tawy, która powędruje ternŻ 
ce wać 6 godzin nad odgruzowaniem sily, aby odwalić jak najwięcej gru- dalej, do innych świetlic fa':irvcz-
crzielnicy Bałuty. \V pierwszej poło- za Kbdy zakończono dzieli pracy, ol nych. ; 
wie września br. grupa 7ło:i:ona z 800 bxzymi plac, leżący dotąd pod ster- Sam fakt zorganizowania \'lysta-
. 1 k'l f · · ł f • tarni nruzu, został prawic całkowicie wy. poświęcone.i pamięci Cnop.na 

lud1i stanę a z ·1 0 ami 1 opa ami " jest bardzo wymowny. Szczególnie, 
na ulicy \\'ojska Polskiego przed ol· oczyszczony. To \Jyl nasz skromny :i:e hticjatywę zorganizowania jrj 

bn·ymią stertą gruzu. Zakipiała pra· wkład w dzieło naszego budownictwa wzięła na .siebie świetlica fa.brycz-
ca. Kto więcej kto prGdzej - k;-.żdy I pokojowego. na. $wie1.Ii~a, która. wyróżniła. się . ' _ . I swą pracą we pierwszy raz. 
sla'l'.'ial sobie za punkt honoru W'j • A. Sikorski Zasługuje na uwagę fakt. ±e świc-
r: 1edzenie wspól~owarzy~zy. Nadmie· korespondent „Głosu" tli ce fabryczne stawiają prz-;J sobą 
r .;;. 117oh". :;-„ wiflk~.r.0~1: nracuia .... vrh :z: C'i>nlTRli Snółdzielń Pracy dz:ś szczytne zadanie: Drace J(ultu-

ralno-oświatowa rozwijać ~le tylko 
u siebie, ale w drodze wymi~ny ar­
tystycznej przenosić ją także do ·n­
nych ~wietlic. innych ośrod:.:ów. Rv­
lę tę niewątpl:wie spełni wb~n:e i 
la wystawa. 

A trzeba nadmienić, że jest to jed-

na z nielicznych tego rodzaju im­
prez w ·naszym mieście, m!m'.>, że 
Rok Chopinowski <iobiega 1{0(1.::a. 

Korespondent fabr. z ?ZPDz.. 
:m. Kasprzaka 
Jerzy Kaden 

Powfększyliśmy żłobek wPZPW Nr& 
W pięknl'j willi w pilrku bylego fa Wilno, lecz o 22 m1e1sca. Kierownic­

[,1 ykanta Leona1 da mieki siq żłobek tv.io żłobka natraf id jeszcze na pew­
Pu.1'lstwowych Zakładów Prz0myslu ne trudności, brak jeszcze kilku łó· 

'Nełnianegri Nr 6. Rada Zakłałlowa i żc~·1ek, ale mamy nadzieję, że w naj 
\\'yrfaiał S0cjalny zrbowiązaly sic; po bliższym czasie \Jraki te - przy po· 
wkk.~zyć 71obck o IO miejsc. mri( y Radv Zakładowej i organ:zacji 

Po przeprowadzonym remoncif' ca· partyjnej będą zlikwidowane i wszyst 
ły żłobek zmienH się nie do p.1ma· kie matki z PZPW Nr 6 będą mogły 
n;a. pr,1cować spokojnie bez troski o swe 
Pięknie wymalowane wnętrze, uziec:i, !Jdyż b<;dą wied1iały, że ich 

lsniącc biel~ okna i drzwi lworq mi- malel'lstwi'l clocrnne są serdeczną o· 
i·1 i o~telyrzną całość. pieką. 

Ob. Kamińska, kierowniczka ;.;asze 
go żłobku w krótkiej rozmowie wy· 
jaśnia, że :lłobek powiększono n!e o 
10 miejsc:, iak noczatkowo nro1ektn· 

St. Rózga 

korespondent fabryczny „Gk·su" 
z PZPW Nr 6 

cznie dużą sumę, ponieważ piłę 
tarczową ob.sługiwać będzie mógł 
jeder: tylko robotnik. Urządzenie 
podtrzymujące zastąpi pracę 3-ch 
pomagaczy. · 

Drugj wniosek zgłosili tow. tow. 
tokarze Załoga i Malowaniec 
(majster), którzy zaprojektowani 
przyrząd do frezowania szczęk 
plombownicy typu kolejowego.­
Przyrząd ten o połowę skróci cias 
wykonania plomb dając w skali 
rocznej 42.500 zł. oszczędności. 

Trzeci wniosek złożył tow. Sio­
tor, który skonstruował oprawkę 
wielor.ożową do rewolwerówki 
skracając w ten sposób czas ob­
róbki przedmiotów. 

Do zarządu klubu zgłaszają si~ 
stale robotnicy i majstrowie. Mó 
wią o swych pomysłach, proszą o 
radę i pomoc. Towarzysze hojnie 
dzielą się z nimi swymi doświad­
czeniami udzielając 1im ,pomocy 
fachowej oraz podsuwają im my 
śli, które pozwolą im zaprojek. 
tować nowe ulepszenia. 

• '* • 

Fabryka Maszyn Tkackich we 
zwała wszystkich racjonaJizato­
rów w Łodzi, by zorganizowa1li 
podobne kluby przy swych zakła 
dach pracy. Chociaż dotychczas 
r.ikt jeszcze niestety nic odpowie 
dział na ów apel nie wątpimy je 
dnak, że piękna inicjatywa zało­
gi Fa-Ma-Tki znajdzie naśladow 
ców we wszystkich większych fa 
brykach a wówczas dopiero roz­
winie się mocna współpraca mię­
dzy klubami i powstanie jedna 
wielka rodzina zdolnych i twór­
czych, samorodnych talentów. 

I-I. Sam. 

Wiceprz. klubu tow. Duda i sekretarz 
tow. Kozanecki 
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IUA ERENBURG 
---------------------

Jb1f)R.ZE.WLEKl.,A 

Podajemy poniżej w ca• 
lo~ci artykuł I. Erenqurga, 
którego mewlelkle fragmen­
ły zamieścillśmy kilka dni 
temu. 

Gazety amerykańskie piszą co 
dziennie o wojnie. Zastanawiają 
s'ę nad tym, z jakich baz wygo­
dniej bombardować miasta ra-

dzieck ie. Rozmaici kongresme­
ni ~ s~ na:orzY: codziennie. w.ygł.a­
szaJą 'VoJowmcze przemow1ema. 
Obliczają oni, ile potrzeba dola­
rów, .aby z hodowców latorośli 
winnej w Burgundii i pastuchów 
kalabr:lł,jskich zrobić mięso annat 
nie. 

Gene:rrał Omar Bradley codzien 
nie urzą,dza narady wojskowe. 
Ogląda on pola przyszłych bi­
tew, przlyjaźnie poklepuje po ra 
mieniu :fuldmarszałka Mont.gome 
ry i nie zapomina wysłuchać ra 
portu dowódcy naczelnego wszy­
stkich sił zbrojnych Luksembur 
ga. W wojnę -bawią się siwowło­
si wojskowi: szturmem biorą oni 
szczyty górskie na granicy cze· 
chosłowacldej. W wojnę bawią 
się równie!i: uczniowie szkół ele­
men tarnyc'h: niedawno kilku 
brzdąców ze Stanu Indiana ba­
wiąc się w wojnę, odniosło cięż­
kie rany. 

Krzykacze kończą źle 
r Krzyczą głośno~ Prawdopodob­
n:e liczą na to. że krzykiem za­
wojują świat. Nie od rzeczy by­
łoby jednak, aby przypomnieli 
sobie l"Ji•ezbvt -Odległą przesz­
łość. Duce regularnie wychodził 
na balkon swego pałacu i krzy­
czał aż do ochrypnięcia. Jak wia­
domo nic dobrego z tego nie wy 
szło i Duce powieszono do góry 
nogami. Fuehrer także ubóstwiał 
krzyk. Raz po raz wył on ochryp 
łym glose.m do mikrofonu. Ale 
i życie fuehrera n 'e zakończyło 
~ię laurami, lecz trucizną na szczu 
ry. 

Moim zdaniem. to nieładnie. 
kiedy ludzie na pozór cywilizowa 
n:. - posiadacze książeczek cze 
kowych i wieczn:-·ch piór - zacho 
wują się jak pierwotne dzikusy. 
:Wypadałoby zmienić ten program. 

Chcieli zastraszyć §wiat, a za­
straszyli tylko swoich wybor­
ców i czytelników. Gazeta „Daily 
News" not.ując '\VZrost chorób 
nerwowych w Stanach Zjednoczo 
nych tłumaczy to. „dużą wrażli­
wością pełnowartościowego Arne 
rykanina". Gazeta zapewnia, że 
najlepszym środkiem przeciwko 
modnej chorobie jest p.sychoana 
liza i że przeszło 2.000 specjall­
stów zajmują się badaniem snów, 
które śnią s:ę obywatelom Sta­
nów Zjednoczonych. 

Nie chciałbym wzruszać wyso­
ce wrażliwych pełnowartościo­
wych Amerykanów mą diag:rnzą. 
ale muszą jednak stwierd~ić, 7e 
sny nie mają tu nic do rzeczy. ri 

interesująca modna chorob~, l1a 
zywa się w gwarze ludowej rho 
robą niedźwiedzią. 

Jiu fest kolegów Forrestala w USA? 
1 Senator MacMahon, który co-1 banii 1 Murzyna - czyścir'.t•la 
Clziennie krzyczy o zwięksl~'.llU butów u siebie pod nosem, wojny 
produkcj'i bomb atomowy:S o- i pokoju. 1 

~wiadczył kiedyś: „My Ameryka Wszyscy znają tragiczny ko­
nie nie boimy s:ę niczego". Wrze niec pan Forrestala, który stra­
c;;ywistości jednak na skutek krzy szył swoich rodaków Armią Ra­
ków senatora MacMahona i jego dz'.erką i doszedł do tego, że 
kolegów prości Amery·irnnie bo- wziął strażaków amerykańskich 
ją się dosłownie wszystkiego: piąt za czołgistów rosyjskich. Wypa­
ków na giełdzie i 11czer111cnyc:h" dek z panem Forrestalem nabrał 
profesorów· na uniwersytec.i:?, ja- rozgłosu tylko dlatego, że t~ 
kichś „1atających spodków'', któ- strachliwy panikarz zajmował 
re przyśniły się ,.wrażliwym" re. nadzwyczaj ważne stanow;sko. 
porterom, aktorek HollywMdu, Iluż to bie~a po 48 stanach, nie­
kryzysu i strajków, bankructwa i znanych nikomu ma.ni.akó;v, za­
.11zpiegów. nauczyciela wiejs:de- straszonych przer, mm1strow, se 
g_Ó żyjące~o za siedmioma gór~- n~torów} „korespondentów spe­
m!, za siedmioma rzekami w Al- CJalnych ? 

Dlaczego obywatele USA tracą głowę? 
Pełnowartośc;owemu Ameryka turkach: pismo „Life" upTZedza 

ninowi majaczą się wszędzie go, że •. komuniści" zwerbowali 
„czerwoni". Pan Spolding, komi poc;ągające dziewczynki. Uwodzą 
sarz oświaty, nawet w takim sta one Amerykanów na stanowisku, 
nie, jak New York. nakazuje .. sy a potem posyłają do Moskwy, wy 
stematycznie i gruntownie badać pisane atramentem sympatycz­
poglądy polityczne 75.000 nauczy- nym wszystkie dane, dotyczące 
cieli". swej ofiary. W stanie Arkansas 
Mieszkańca Nowego Yorku peł okazało się, że pełnowartościowi 

nowartościowego Amerykanina, Amerykan;e mają niepełnowarto 
ściowe dzieci: kilku uczniów wy-pana Doggana, uznano~za „czer-

1 

kój? A nuż Francuzi <>świadczą, 
że nie pójdą wojować za d-0brego 
wujaszka Sama? A nuż Włosi zre 
zygnują z „pomocy" i oświadczą, 

że potomkowie Garibaldi'ego nie I ato~owe~, ani bot~iny. ~apież I śpieszn~~ grozi ekskomuniką „~zer 
chcą umierać, aby przysporzyć ak moze takze krzyc.zec. I papiez po wonym • 
cji towarzystwu „Standard Oil"? A • d k · • • b 
A nuż skończy się wojna w Azji? Je na z1em1a się o raca 

W 1633 roku Watykan potęp'.ł ode mnie. posadziłbym wszystkicli 
Strach przed Czajkowskim Galileusza za to, że ten odważył komunistów do obozów koncen• 

Tysiące strachów - wielkich skiego stylu iycia i nie nabyw'a się przyłączyć do opinii Koperni tracyjnych". Biedny mr. Arthur 
i małych - snuje się po ulicach akcj.i amerykański<:h t-0warzystw ka. Papież oświadczył wówczas, Calwe11! Chociaż jest <>n mini• 
miast amerykańskich. Strach akcyjnych, może to doprowadzić I że 2:-:em~a ~est nieruchoI?a. Je<l- strem, to przecież -0d niego nie 
przed pokojem i stra-ch przed mu do wielkiego zwycięstwa komu- nakze z1em1a obracała się nadal. wszystko zależy: nie może on ~ 
zyką Czajkowskiego. Strach nizmu i straszliwej klęski demo Dzi~ papież potępia „~zerwonych''.- sadzić .za drutem kolczastym ani 
przed kompozytorem radziec- kracF. Bądźcie czujni, aby Arne- A JecJ.i:a~ r?sną . miasta, ~olsk1, Rosjan. ani Chińczyków, ani r"" 
kim, Szostakowiczem i przed poa ryka była silna! Rozgromcie ko· napełn1aJą s1ę ziarnem spichrze wet Albańczyków. Maż& tylko 
etą francusk;m, Eluardem. Strach munizm! Wstępujcie do armii ak- Węgier, dymią kominy Czechosło krzyczeć do mikrofonu. Marzy on 
przed sąsiadem, który nie żuje cjonariuszy amerykańskich i dziś wacji -nie rozpadły się od gróżb o super-Majdanku. Zastanawia 
gumy i myśli. Jest jeden najstra- jeszcze nabądźcie akcje!" Watykanu. się, a nuż Amerykanom uda się 
szniejszy strach: stra<:h przed , . . . Papieżowi wtóruje australijski to, na czym skręcił sobie kark 
kryzysem. Ten strach błąka się Pel.nowartosciow1 ~e~r~an~e minister informacji, Arthur Cal- fuehrer? 
po wszystkich 48 stanach. Nie u- czyta~ą „Ne:y York Tim~s i i:1e well. Nie jest on katolikiem, jest M-0żna ipogratulo\"rać genera1o 
kryjesz się przed ntm ani w B:a- k~puJą akCJ1;: .sp~zedaJą. akCJ~; labourzystą, a jednak jest on wi Omarowi Bradley'owi. Wszę„ 
łym Domu, ani w lepiance nad Nie. chcą. byc zołmer~am.1 armn współwyznawcą i senatora Mac dzie ma naśladowców. Ale pan 
Missisipi. akCJ<>n~n:iszy amerykai:skich. Wo Mahona i kardynałów rzymskich Arthur Calwell nie jest w wieku 

„New York Times" zamiesz- lą. s!ac SH~ dezerterami. . ~a i pani Klary Butt. Rwie się do poborowym i obawiam się, że je· 
cza następujące ogł-0szenie: „J.e- dzien przed ,.czarnym p·ątkiem·', boju: „przeciwko komunist.om za żeli kiedykolwiek i gdziekolwiek 
żeli naród naszego wielk.iego kra na dzień przed ostatecznym ban fltosujemy wszyc;tko - armię, rozpocznie s!ę awantura, wojow-. 
ju traci zaufanie do amerykań- kructwem. marynarkę, lott1ktwo, wszystkie I niczy labourzysta pośpiesznie o-

rodzaje broni. Tylko gwiazdy bę głosi się za neutralnego jakQ 
Kryzys radzi sobie bez wizy dą neutralne. Gdyby to zależało gwiazda trzeciej wielkośc~ 

z miesiąca na miesiąc z.mniej- głosił nową mowę, gazeta „New Łabędzi śpiew szamanów 
szają się obroty. Z miesiąca na York Times" podaje nową sen­
miesiac wzrasta liczba bezrobot- sację: A1bania postanowiła zawo I Nudno jest oi:owiadać o ty_m. 
nych. · Prezydent powiada kon- jować świat wywiadowcy odkry Nudno przytaczac po raz dz1e­
gresmenom: ,.Ostrożnie!", kon- li nowe gni~zdo „czerwonych" w li si_ąty. czy setn_Y zł.ośliwe \•.1ykrzy-
gresmeni powiadają wyborcom: sasiednie:j mleczarni. ki Amerykanow 1 pod-AmerY'ka 

O t · · f" Al k t · • . • • nów. Chociaż mają lodownie i 
,. s rozn1e. . e ryzys - o . ~rzyrzą ~o~az głosmeJ I głoś- I odkurzacze, niezmiernie przyporni 
nie francuski poeta Eluard: kry- w b b t meJ:. ' y~razaJą _ 0 _m _ą a on:ową. l nają szamanów. Wyją, czując, że 
zys nie potrzebuje wizy. Kryzys Grozą ~zu~-~ dymiemcową .i za- i jest to ich łabędzi śpiew. Ale na 
nie jest już sprawą przyszłości - ~az.ą syb:1y Jską.Ą Kto ustalił re- I wet szamani n.e usiłowali nigd;: 
jest tuż - tuż. Kryzys nie chce koi d ludozerstwa [ j powstrzvinać wyoiem wschodu 
się śp'eszyć, jak śpieszy się pel- ZJ'aw:a się profesor Wendt i j' słońca. „. 
nowartościowy Amerykanin. Kry 
zys kroczy wolno. ale dlatego je- ryczy: ,.przy pomocy trupieją- Jeśli zaś mówię o tych opętań 
szcze bardziej śpieszą się Amery- cej substancji botuliny, można : cach, to tylko dlatego, że ich krzy 

uśmiercić nieogranfozona. li<:zbę ! ki i codzienne wymachiwanie sza 

belką, ich z.abawa w wojnę 'jesf 
niebezpieczna dla miast, dla ks1ą 
żek, dla kołysek. 

Istnieje kilka tysięcy Ameryka 
nów, którzy uważają, że wojna 
zdoła ocalić ich sytuację, ich ak­
cje, ich business. I są miliony Ame 
ryk.anów poJityc;mie nieuświado. 
mionych, zastTaszonych przez 
ministrów, deputowanych, dzien­
nika'ł'Z;\', ludzi którzy ze str~~hu 
stracili głowę. 

Zabawa w wojnę. to zabawa 
niebezpieczna. i kanie. Biegną do z.'ejących pust-

ką sklepów, do milknących oddzia ludi. Jeden gram botuliny L. M • • • t ' • k • 
nie ma 7 milionów ludzi! Y w1ern1 Je~ esmy sprawie po OJU łów fabryk, do nikomu niepotrze 

bnych biur. Śpieszą kryzysowi na Pełnowartościowy Ameryka· Na n_ieda\vnej k_onferen~ji w 
tk · ś · t' · . Moskwie nasz narod raz Jeszcze spo ame. pieszą na spo ,rnme nm wzdycha z ulgą: „chwała Bo- d k t ł . . .. 

bankructwa, na spotkanie śmier- gu, wynaleźli bombę atomową, za 0 umen owa S\~ą w1e1no?c 
ci. W"-naleźli J'akąś botulinę może I wobec sprawy pokOJU. My me 

" . . . . . ' grozimy, ani· senatorowi Mac Pełnowartościowa Amerykan- rzeczyw1sc~e m~ będzie kryzysu. M h . . b .. 
ka. pani Klara Butt Lewis, zdy• Mo·e s a y ło· · gł dk a onowi, am usmessmenom 
misjonowana lłktorka i połowica jak z pod~:asw woj~y. zą :.r

1

;że ~gin-O~ ~r;~~~~ii ani australijskiemu Tar 
wydawcy pisma „Life" głosi pro- wszyscy ./zerwom". · 

d b b t · p · . Obecnie zgromadzili się w Mek-
pagan ę om Y a omoweJ. owia :'-~e w chwilę pote.m. pelnow~r syku przedstawiciele wszvstkich 
da: „Lepsza wojna, niż kryzys". t · Am k k · " osc10wy ,, , ~,ry-an}.~ ,.'J~~~Y„ s.1ę kraJÓW Ameryki, pragnąc iabić 

W takiej chwili pełnowartoś'do ze str13~pu: .. w:v,daJe mu ą!ę ,ze żm'.ję w jej gnieździe. Oni rów­
wi Amerykanie wyjmują z ust śmi:rć zmylił8: ad.res, że wyma- nież pragną ocalić ludzkość przed 
gumę i usiłują zgłębić problem: chuJe przed Jego nosem ~or:ibą r:ową wojną. Tak _ i w samej 
a może naprawdę wojna jest lep- atomową, podsuwa mu probow- Ameryce są ludzie, którzy widzą 
sza od kryzysu? Ale myślenie kę z trucizną. I gotów już krzy- że szamani urzędujący ~ senaci~ 
nie udaje im się; oni przee· eż w czeć: dosyć, ja się nie bawię~ I zno czy w redakcjach gazet, zaszii 
ogóle nie są przyzwyczajeni do wu wychodzi na scenę pam Kla- zbyt daleko. Tak - w samej Ame 
myślenia. A zresztą zbyt gwarno ra i przypomina: „Lepsza wojna, ryce są ludz!e, którzy rozumieją, 
jest wszędzie. Senator Caine wy- niż kryzys". że wskutek wojowniczych wrzas, 

ków życie nie staje- się spokojniej 

a na to, zdaje się, nie ma lekal'• 
stwa. Oni moJą jeszcze trochę po 
żyć. Ale chcą wyleczyć się z ma­
razmu starczego przy pomocy 
straszliwej operacji; mają nRdzie· 
ję, że uda im się - jeśli już nie 
zapobiec swej zagładz.:e - to w 
każdym razie odwlec ją za cenę 
krwawej wojny. , 

.Nie twierdzę, że /jest to~nieluch 
k;e lub amoralne; /o moralności, o 
huma'dltlf~"'Lmie ~p1~j zapomnieć 
kiedy ma się do czynienia z busi 
nessmanami amervkańskimi. Ale 
jest to po prostu· głupie; jeżeli 
nie mogą odwlec swej zagłady, 
mogą ją przecież przyśpieszyć; 
jeżeli bawiąc się w wojnę, zapo­
mną s'ę i przejdą do czynów, sa 
mi popełnią samobójstwo. 

Uśmiech znika 
sze. Ci trzeźwi i przyzwo.ci Am~- Ja osobiście szczerze im radzę, 

Widziałem w Ameryce wszę- pełnowartościowy Amerykanin po rykanie potrafią, być może, przy- przerwać tę przewlekłą h'sterię 
dzie plakaty: „Jesteś Amerykani- pełnia śmiertelny grzech: on wie, wołać do porządku swoich roz!,u i zająć s;ę czymkolwiek innym. 
nem, a więc uśmiechasz się", ŻE' nieuśmiechanie s:ę jest grze- kanych szamanów. Niechaj organizują swoją „armię 
„Pamiętaj, brak uśmiechu. to chem, a jednak nie uśmiecha się Jeśli zaś idzie o nas, my nie ki akcjonariuszy amerykańskich". 
grzech". Pełnowartościowi Ame- - pełnowartościowy Amerykanin t"l''t'emy palcem, aby uśmierzyć Niechaj tłumaczą sny. Niechaj żu 
rykanie czytali i uśmiechali się. szczęka zębam'. ze strachu! senatora MacMahona, generala ją gumę i oklaskują panią Klarę 

Jeszcze płoną ogromne neona- Potlanie głosi, że mury Jerycha Vandenberga, czy też Arth11ra Butt. Niechaj kładą nogi na stół 
we reklamy sławiące najlepsze rozpadły się od dźw:ęku trąb. Wo- Callwell'a; zasadn'czo oni nam (oczywiście na sv„·ój, a nie na cu 
środki przeczyszczające. Jeszcze jujący Amerykanie mają nadzie- n1ezbyt przeszkadzają. my mo~~- dzy). Gadanina o ,.zimnej woj­
businessmeni 48 stanów „robią ję, że świat rozpadnie s '. ę od ich. my poczekać, aż umieści się ich nie" obrzydła wszystkim. Nikt 
dolary", jeszcze „wrażliwe natu- przemówień i artykułów wstęp- w odpowiednich klinikach, bez z nimi nie wojuje i nie ma za­
ry" lynchują Murzynów i żują gu nych. Ale świat nie rozpada się. nc-szej prośby. miaru wojować. Niechaj lep;ej pl) 
mę. Ale być może po raz pierwszy I Wołają na pomoc papieża rzym- Nie my im grozimy. im grozi myślą o dobroczynnym działaniu 
w historii Stanów Zjednoczonych sk·ego. Papież nie ma ani bomlv histeria. Cierpią na uwiąd starczy, dobrego. zimnego prysznica. 
11-1111--111-n11-u11-1111-1111-1111,_1111-1111-1111-1111-1111-1m-1111-1111-1111-1111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-11-. wonego". Pan Doggan wyskoczył głaszało jawnie niedozwo one my 

przez okno ze swego biura na p'.ę śli. M;eszkańców stanu Arkansas Laureat Państwowej Nagrody Naukowej 
tnastym piętrze. Później członka- ogarnęła panika. Businessmeni ba "'"'""""""""'"""""'"""""""""'"'"""'"""""'""""'""-"'"""""'"'""" ""'""""""'"'"' 
wie „Komisji Badania Dział al no li się wrócić do domu: cóż będzie p ro fe s o r dr J ści antyamerykańskiej" Nixon i jeśli nagle 1Z-1etni chłopak przy e r z g 
Mundt o~wiadczyli, że zaszło nie łączy sypialnie swoich rodziców 
porozumienie, ponieważ pan Dog do Kominformu? Do Izby Repre-

Konorski 
gan nigdy nie wypow'.adał nie- zenta.ntów tego stanu wpłynął uczeń wielkiego Pawłowa 
dozwolonych myśli. projekt ustawy - wszystkie dzie 

Wywiadowcy amerykańscy 0 _ ci uczęszczajllce do szkoły „mu- Doktór Jerzy Konorski jest łodzia- sta,ie tam do roku 1933. lchó\v warunkowych oddala nieocenio 
świadcz:1.'1i niedawno, że dobra szą oświadczyć, pod przysięgą, ninem. Urodził się tu w roku 1903. Praca u boku wielkiego P:iwłowa ne usługi przy badaniu wielu innych 

Z·e n1·e sa k•mun1'stami·" Studia WY. ższe ukończvł w \Varsza- - to W"różnienie wv.J·a.tkowe. Jede.1 dota.d nierozwiązalnych za-dnień z 
Setka Pracowników OrganizacJ"i · u • J J „„ wie, wydział lekarski Uniwersytetu z najwybitniejszych uczonych świata, dziedziny medy,cyny i biologii, oraz 
Narodów Zjednoczonych z sekre Niebezpiecznie jest również Warszawskiego w roku 1929. Tegoż laureat nag-rody Nobla, człowiek, kt·i przy badaniach zagadniei1 fizjolog·ii 
tarzem generalnym Trygve Lie mieć żonę: a nuż jutro wybuoh- roku pisze pierw.;;zą swą pracę nan- ry oclkr~·ł i wszechstronnie w~·jai<mł układu rdzeniowego. 
na czele ... podejrzana jest o kan nie wojna i nie będzie się można kową - „O nowym typie odruchó,1· tak zwane ~ warunkowe. Bada-
takty z czerwonymi". nia nacieszyć? warunkowych''. nia teoretyczne i praktyczne Pawlo-

„New York Times" pisze, że Niebezp '. ~cznie jest rodzić dzieci: Lata l!llO - 31 - to asystentur:, wa ~nają dol_lio;~łe znacz;enie w two-
,,32 Proc. w · adomości na pierw- . , k . · d · · w szpitalu p~ychiatrycznym w Twor rzenm materialistycznego llOglądu na a nuz w osmym ro u zycia zie - . · „ t 
sze~ kolumnie gazet amerykań- cko stanie sie czerwon m?" Nie kach. Rok 193~ odeg.rał decydując~ s11 i: . . . . , ·• . . . · " ~ . . I rolę w pracy 1 kanerze naukowej I ~a podstawie dosw1adczen, Paw­skich poświęcone jest szpiego- be~p1eczme ~est zdradzac ~ony · a młodego uczonego. Na zaproszenie łow stw ierdził, i dowiódł, że odruchy 
stwu". nuz maszynll!·tka lub mamcu~zy- wielkiego fizjologa, Pawłowa, jedzie warunkowe to najbardziej typowa for 
Pełnowartościowy Amerykanin stka poślą dane do Moskwy l to on clo niego do Leningradu i po<::o· ma działalności mózg'\1. l\letoda odrn-

traci głowę. Nie wie, gdzie ra- jeszcze napi!ane atramentem syn1 .„.„„ ••••..••• „ ..••..•.•..•. „H•••••••••„„„ •••••• „ ............ „ •.•... „ .. „.„ ............. . 
tować się przed niebezpieczeń- patycznym? '"'°"'··•.. -,.,--
stwem. „Specjalista od spraw se- Niebezpiee7!nie jest aść do ki­
ksualnych" doktór Fine, zapew- na: a nuż b~dą wyświetlać film 
nia, ie strach przed wojną odbi- z ,.czerwonymi" aktorami? 
ja się ujemnie na życiu rodin Niebezp'.ecz11ie jest otworzyć ga 
Amerykanów. Mężowie uważają, 
że katastrofa jest nieunikniona, zetę: a nuż okaże się, że sąsiad 
puszczają się na najrozmaitszego jest szpiegiem? 
rodzaju awantury. Jak stwierdza Niebezpiecznie jest otworzyć 
tenże doktór Fine, pewien pełno- gazetę: a nuż Rosjanie wy­
wartościowy Amerykanin ,.pod- lądowali w Gwatemali? 
czas zaostrzenia s'ę sytuacji, w Pełnowartości'owi Amerykanie 
związku z wypadkami berliński - boją się wojny, ale jeszcze bar­
mi, w ciągu jednego miesiąca dziej boją s: ę pokoju. „United 
trzy razy zm'eniał kochanki". States News" p isze: „Jeśli pokój 
Niełatwo jednakże pełnowarto będzie rzeczywiście zapewniony. 

kiowemu Amerykaninowi zna- wszystko runie". 
leźć zaDomnienie w tych awan- A nuż nastanie rzeczywisty po 

W Warszawie .buduje się najnowocześniejszy ośmiopietrowy 
Pańatwowy Dom Towarowy 

y..r tym samym kierunku rozwija 
się dalsza działalność dr Konorskie­
go po powrocie jego w roku 1934 do 
Warszawy. Pracuje w Instytucie im. 
K enckicgo. Po wybuchu wojny uda­
je mu się pl'zedostać do ZSRR. Od 
l'Oku 1940 - 41 piastuje godność kie 
rownika Zakła<lu Fizjologii we 
WszeC'hzwiązko"·ym Instytucie Medy 
cyny Doświadczah1ej w Suchaniu, na 
Kaukazie. Po.;;iada tam wymarzone 
warunki do pracy i ba<lań. JeG11a1, 
natychmiast po wyzwoleniu powraca 
1:0 Warszawy, zostaje czlonkiem Ko 
n-.iteu Organizacyjnego i Odbndo'\.~·y 
lnstytutu im. Nenckiego. Następnie 
wraz z Instytutem przenosi się <Io 
Łotjzi. ~u zostaje kierownikiem Za­
kładu N euro-Fizjologii i profe~orern 
Fizjologii i Układu Nerwowego :ia 
Unh,·ersytecie Łódzkim. 

Autor czterdziestu kilku prac nau 
kowych, współorganizator Kongn.:.;;a 
"·rocławskiego, za swe wybitne za­
sługi przy tworzeniu Instytutu :m. 
:Nenckiego został odznaczony orde· 
rem Polonia Restituta, a w piątą 
rocznicę Manifestu PKWN otrzyma! 
Państwowł N a::-rode Nauko'' ll· 

Prof. dr Konorski przeni6sł do Pol 
ski metody Pawłowa, kontynuując na 
naszym terenie prace wielkiego uczo 
nego w dziedzinie odruchów warutt­
ko"·ych, dzied?.inie bardzo ważnej, 
bowiem oC:ruchy wm·uT}kowe tłuma­
czą w sposób materialistyczny wie­
le za.~adnień psychologii i stają się 
podstaw;~ do stworzenia nowej nauki 
o psychokgii, jako nauki ściśle pnj 
l'Odniczej„ Zamiast oderwanych roz· 
\\·aża1'1 nad intelektem, świadomościoł, 
poc7.uciem moralnym i innymi ab· 
strakcyjnymi zagadnieniami, którymi 
żył ~wiat naukowy przez 2.000 lat, 
odruchy warunkowe umożliwiają wy­
krycie ticistych praw, rządzących 
dzialalno;kit) wyższego systemu ner­
woweg-o ( m(izgu), praw, które sta­
nowią realną podstawę nowej, rze­
czowej psychologii. 

Jest to wyprowadzenie pewnej ga­
łęzi na 1;k i ze sfei·y metafizyczny.::h 
dociekań do ~cislyc:h praw materiF1li­
st;1·c„nych. Ta olbrzymia · dzicdzin:i 
wiedzy jest specjalnie \Ynikliwie i 
skrnpulatnie b::1dana w Związku Ra­
dzieckim. 

Prof. dr Konorski - to jed~·ny w 
Polsce przedstawiciel tego kierun~m, 
a zar~z~m kierownik wielkiego, no­
woczesnie zaopatrzonego zakład·l 

kształctic·ego liczne kadry młodych 
pracowników nauki. 

(J. Kr.). 



Radziecka 
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w służbie narodu 
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szluka filmowa 
W:osną roku bieżącego na ekra­

nach radzieckich wyświetla:iy był 
dokumentarna - artystycmy (' !m 
„Bitwa pod Stalingradem". Obraz 
ten poświęcony największej w hislo 
r ii wszystkich wojen b :twie, wywo­
łał podziw i zachwyt W:dzów, któ­
rzy jednomyślnie podkreś\'lli jego 
walory ideowe i artystyczne o:-az 
wierne odtworzenie rzeczyw:Jtości. 

Walory cechujące „Bitwę pod Sta 
li~radem" są charakterystyr~me dla 
całe; radz:eckiej sztuki film\iwcj. W 
filmach radzieckich masy p:.-acu}ącc 
ZSRR odnajdują wierny obraz swo­
jego życ:a. swojej walki o realiza.·j~ 
wielkich ideałów komunist:vcznych 
otrzymują wyjaśnien:e wielu aktual 
nych problemów. Te cecl1y tłu­
maC7.ą wielki wpływ wychowawczy 
filmu radzieckiego na m:li,1ny oby­
wateli radzieckich, stąd tel. płyn1e 
jego ogromna popularność wsród 
ludności ZSRR. Weźmy choci:.ż~v 
dla przykładu postać legendarnego 
bohatera wojny domowej Ctap&.je­
wa, którego czyny posłużyly za te­
mat doskonałego filmu; st:iła s:ę o­
na dla w:eltt walczących p5ź!1iej no 
frontach \'.•ielkiej \\-Ojny Ś\•,i&.tvwej 
v;zorem męstwa i poświęcen : n. 

F:lmowcy radzieccy stworzyli na 
~kranie postacie wielu v:yb:tnych 
ludzi tadzieckich - od wlel!~;cn ii­
czon)•ch i dowódców, aż do szer<?go­
wych pracowników kraju soc~aliz­
rnu. Przedstawiali życie społcczet'i­
stwa radzieckiego. a także hi.;;torycz 
ną i rewolucyjną przeszłość kraju. 

Szlachetnej idei ~!użenia :)jczyinle 
1 narodowi poświęcony iest w;;pan:a 
ły fllm radziecki ,.Naucz~·cie:ka 
wiej~ka", poemat o życiu po.~wiec0-
nxm 5=prawie wychowania cio~·astają 
c~go pokolen:a. 

O życ:u ...... służbie narodu ,,powia­
da równ:eż b iograficzny Cm .,Iwa:"! 
Pawło"" ' . Twórcy tego filmu zd·,l;,i ­
l i pom~·ślnie rozw:ązać trudne ia­
danie: n:c tv1ko wiernie odmalownć 
postać wielk:ego ros~·j5kie~·) ucz'ln" 
jlo - patrioty. lecz również w ży·.•:ej 
i wrsoce artystyczne j formie t';·z1' .i­
.!'tawić jego poglądy nauko•.vr;. N'<'­
zmiernie plastyczne fragm.'r.!y f:!­
mu ś'•.:ia<lczą. że najba:-iz1 ~; o­
wocny okres w życ'.u Pa wł·) ,\·a przv 
pada na okre~ wladzy rad"l"leck:e; . 
kied~· to przed uczonym otw~uly !' : i; 
szerokie możliwości twórc~ei prac'" 
dla dobra narodu. „Cokolw:0:c uc1.y 
nię - m&wił Pav,;łow - zaw.;;ze C?.y 
nię to w przekonaniu. że w m;are 
mokh sił - służę przede wszystkim 
ojczyźnie·•. Myśl ta crz.erw<>ll'l nid'\ 
pr;i;ewija s:ę przez cały fil:TI. 

Mickiewiczowski 
numer „ Teatru'' 

ukazał się w sprzedaży nowy potl 
wó_iny (7 - 8) zeszyt miesięcznik"'l 
„Teatr", poświęcony w całości Ada­
mowi Mickiewiczowi. Układ numeru 
jt-•t bardzo staranny i za,~ina wie· 
le nowego i interesuJącego matm·ia­
łu o Mickiewiczu, jako o dramatur­
gU. W treści numeru :>:najdujemy na­
stępu.iące artykuły: "racław Borowy: 
O kompozycji „Dziadów" części tn;e­
cie.i. Stanisław Witold Balicki: No· 
tatki o „Dziadach" Wyspiańskie~o i 
Schillera. \Vojciech Natamon: Nie­
:z.nan>· dramat Adama Mickiewicza. 
Stani!'<ław Dabrowski: Premie1 ,\ 
„Konfederatów . Barskich" w r. 187~ 
i dalsze ich losy na scenie. Cyrk olim 
pi.iski. - Na marginesie relacji o 
inscenizacjach „Dziadów". - Samuel 
Fiszman: Adam Mickiewicz, jako 
wi<lz teatralny w Rosji. - Jan Al­
fred Szci:epański: Mickiewicz po/:ró<l 
„akademii ku czci". - Zdzisław Zy­
gulski: Prr.eklady „Dziadów" na ję­
zyk .niemiecki. 

A oto jeszcze jeden film, którego 
bohater oddaje wszystk~e swe siły 
twórcze sprawie ogółu. Mowa tu O 
filmie ,najnowszej produkcJi - !!.1-
mie o wielkim poec:e łot~wsklm -
rewolucjon1ście - Jan:e RaJn\~ie 
Film ten opowiada o arty~c:e. któ­
ry uświadom:ł sobie w całJj peh!. 
że służenie narodowi i głoszen:e n3j 
bardziej postęp<iwych idei swoje' e­
poki decydują o sile i pięim~e Jego 
twórczości. 

dumy ze !wojeJ ojczyzny i uczą d :­
rastające pokolenie kraju s'.lcjaiiz­
mu - wyt.nvałośc!., męstwa i po­
święcenia dla ojczyzny. 

W pamięci tych wszystk:,~h, któ­
rzy oglądali „Opowieść o prawdz1-
wym człowieku", obok post.ce: M.ie­
riesjewa z róv..'Dą s]ą utrwa": ił się 
obraz kom:sarza Worobiowa 
wspaniałego komunisty, subtelne~<> 
wychowawcy ludzi, ,który p(·traf:ł 
wpoić rannemu lotnlkowi wi.arę w 
swoje siły. 

Ogromne :!:naczen~e wych~iwawcze Kom:sarze Furmanowi Worobio'N 
posiadają takie np. filmy, ;ak .,Hłri komun:ści Maksym :z trylogii o 1\la 
da Gwardia" i „Opowieść o praw- ksymie), Szachow („Wielki oby-vv.ł·· 
dz:wrm czło·wiek'.-1"· Uwiec:m'.'lne !'a tel"), przywódca bolsrewich-i•·.!{o i>' .d 
taśmie bohaterskie czyny k .,ms.:imol ziemia Procenko i w!elu inny;h f:Y 
c~w .- pat r;otów małego m1as~c1.ka nów partii Len:na - Stalina - zaJ­
gorniczego. Krasnodonu i ':lvh:.te;·a \ muią honorowe miejsce w !!a1~rli 
lotnika, Al~ksego ~ieri~sjewa, bu- pięknych postaci, stworzonych 
dzą w ludziach radzieck1ch pocLuc:e przez m;strzów filmu radzieck;·:?go. 

Szlachetne zadania wychowaw1..-ze, 
stojące przed radz:ecką sztuką f : 1-
mową, jej wielka i odpowi~dz:alna 
rola w kształtowaniu Ś\'viad.omo~ci 
socjalistycznej obywatela radzicck:e 
go, decydują o jasnośc: i dostęp;:iośc: 
jego języka artystycznego. Nail:!psze 
filmy radzieckie świadczą, Ż<! mi­
strzowie filmu radzieckiego pozosta­
ją wiern: realistycznym tradycjom 
rosyjsk:.ej sztuki klasycznej. 

Podczas gdy współczesny tilm a­
merykański - z jego cyn;czn)m 
głoszeniem nienaw:ści do Cl<r,w ie­
ka i jawną propagandą nowej "ło"OJ­
ny - krzewi fanatyzm, wzbudza n:e 
zdrowe instynkty, ogłupia i den~or'l 
lizuje młodzież, film radzieci<:: ~luiy 
wielkim :deałom wolności i ui·,„aw •­
słości narodowej, sław: s lneJo, 
szczęśliwego i wolnego czlm•1ie>rn! 
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]1in Zbigniew Pastuszko. 

o murarzu zakochanym w Warszawie ... 
Jest murarz - przodownik pracy te okna w swoich domach 
Dom stawia na Mariensztacie... Szkli kawałkami nieba. 
Mam o nim więcej mówić? Okna błyskają ku Wiśle 
Przecież go wsz;1scy znacie! Szaro - niebieskim blaskiem, 

Wesoły! .. żadna dziewczyna Jak oczy jego dziewczyny - . 
Nie przejdzie obojętna, Oczy dziewczyny warszawskiej. 
Gdy murarz w takt piosen.H, W jej oczach przegląda się .Wisła. 
W'znosi kit niebu piętra. W rzece - fabryczne kominy, 

ft-fa jednq słabość - największtf! .Mariensztat patrzy w Wisłę, ;„ 
.Mamy ją wszyscv prawie - '.A m1trarz w oczy dziewczynJ'· 
Zakochał się, na zab6j, Wiecie do kt6rej dziewczyn.V 
\V stolicy swej - W7 arszawie. lfl"zdycha nasz murarz chwacki? ... 

Murarz icst taki dziecinn )', 'A do Przek1~pki, co stoi 
Choć od lat zna tylko p1:acę... Na Rynku Mariensztackim! 
CeJ!.łY - dla niego klocki, Kochaj dziewczynę, V7 arszawę„„ 
Z których ustawia pałace. Szczęścia ci 7yczę, bracie! 

P.rł,1ce - dom)' - dla braci.' Odnowicieltt lf/ ars:i:awy -
W'ięc dziwić mu się nie trzeb.t, · M11rarzu na Afariemaacie/ 
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przed filharmonie Teatry, • 
I opery 

~a początku nowego sezon•1 \ ~Hnister!'twi.e Kultury 1 _Szt.u ki wy­
teatralneg-o, kiedy to wszyst· prowadza teatry, opery 1 ftlharmo­
:kie teatr.'" cper.\•. i fillunmon:e \nie z dotyc~czasowego chao. su arty· 
pracować bęcią po raz pierw- styci:nel"'o i gos11odarczego, oraz 
szy w Polsce, jako placówki umożliwia im twórczą pracę bez og:~ 
p:\ństwowe zamieszczamy wy- <lania się na tak zwaną „kasę". Je<l· 
po"l'riec1 zi "l'ri cem"ni~tm Kult u- nocze,fo ie zo~tal11. zmieniona. kon­
ry i ST.tuki tow. Sokorskieg·o \\encja 111·tystycz11a w duchu zniesie· 
na temat nowych zmian kon- n:a Hizonow/.::h kontrak~ów z dyre'i:­
cepcji które stanowią dalszy r:iami i aktorami. Pracownicy :ei­
krok 'naprzód w dziele upow- trów 5ą o<ltąd normalnymi urzędnik"'l 
szechnienia kultury. mi pań~twow:':'m.i. W nowym. układzie 

- 'i Co bylo pr:yc:yną upaństlt"~;rie· stc~nnku'v ż>uk fl°IJ. uprik:nzn;iące „ta r· 
· !li wiosenr.e" o zaangażowanie zesp<> nia tn:y.~tl;ich pr:edsiębiorstw artystyc-::- ' lu, oraz przełamany zostanie martwy 

C%nych to Pohc'"? se.zon letni, w którym świat prac/ 
- Upaństwowienie tych placówek pra;\ie całkowicie bywał pozbawiony 

stało się w pierwszym rzędzie wyra.- rozrywek kulturalny<'h. 
zem troski o podniesienie ich pozin· Wszystkie te przemiany, które 
mu ideologicznego i artystycznego. określić by można. jako ,,rewolucję" 
Posunięcie to umożliwia. jednocześn :e organizacyjną w świecie teatralnyrn 
wprowadzenie centralnego planowa- i muzycznym, przyczynią się niewąt­
nia i·epcrtm•rowego oraz ror.wiązame pliwie do uzdrowienill i rozwoju ży­
niejcdnokrotnie trudnej sytuacji fi- cia kulturalnego w Polsce Ludowej. 
nansowej poszczególnych teatrów i 
filharmonii. 

Z chwiią przejęcia przez państwJ 
kierownictwa artystycznego i gospo­
dan:1 J;nansowej przedsiębiorstw ar 
t yst yc;mych, stworzone zostały real­
ne podstawy do ich pracy w nowym 
duchu, na. now~·ch zasadach i w no­
wych warunkach. 

Wrkorzystalit!my tutaj nie tylko 
naukę z cl olt~· tą, na 1' in~n~·ch blędac·ll, 
ale przede wsz.ntkim ce11 i1e do~"l'ri.:id . 
ozenia Związku Railz"crkicgo. 

Powołanie Generalnej DyrE'kcji 
J 1 zed:1iębion1tw Arty~tycznych, przy 

- }11hie ciekatt·e po:yciP. repertuaro· 
ll"t' pr.zetdd::iane sq 141 i-:e najblii;· 
szym? ~ 

- ~~o\~y !'!e;.:on rozpoc~ pod 
znakiem og-ólnokrajo,~ego konkursu 
inscenizarji• sztuk rosyj!lkich i radzie 
c:kich, który będzie trwał od 15 pa~­
dziernika do 15 grudnia br. 
Każdy teatr obowiązany jest wy­

stawić do 1-go stycz'lia 1!)1JO ro;.;u 
jedną. co najmniej sztukę wspótczc· 
sną polską i jedną klasyczną. Ujr:r.)' · 
my m. in. pra-premierę sztuki l\rucz 
kowskie~o „Kiemcy", sztukę Brand-

nowym sezonem I 
stadtera „:'.Ia1·twa Winnica", ~odew1l 
muzyczny „Traktor i dziewczyna·', 
„Cylinder i serce" T. Kwiatkow~kie· 
!!O, "·· :.\lacha i f'. . Otwinow~klei;o 
„Zaporę" Dybow;:kiego i inne, ~c 
sztuk kll:sycznych m. in. utwory 
Szekspira, Moll\era, Słowackieg"o, 
Fredry i Gothego. 

- ]akie sq 1tytyc::11e nou·ego repert11· 1 
am opery i Fillrnrmonii? 

- Nowy sezon muzyczny rozpo­
czynamy pod przemożnym wpływem 
Międzynarodowego Konkursu im. Fry 
deryka Chopina, oraz muzyki pol­
skiej, z szerokim uwzględnieniem 
muzyki współczesnej. Obok muzyki 
:.\foniu~zki , Karłowicza, :Xo>kOw>kiego 
i ·wieniawskiego, U!lłyszymy utwory: 
Panufnika, Palestra, Lutosławskie~•), 
Bairda, Mycielskiego, Ekiera i in· 
nych. 

Październik poświęcony bęrlzt~ 
głównie muzyce rosyjskiej i radzie· 
ckiej. 

Opera. w Warszawie ror.pocznie 
swój sezon wzno,vieniem w nowej in­
s.cenizacji Z. Górzyńskiego opery 
Czajkowt1kiego „Eugeniusz Oniegin·•. 
Projektowana. jest również nowa in­
scenizacja „Ha lki" w opracowaniu 
L. Schillera. 

'\V ten sposób zamierzamy rozpo­
cząć nasz teatralny muzyczny se·'.o!1, 
nie tylko pod makiem nowych ideo-1 
logiczno - artystycznych koncepcji. 
Chcemy tównież, ażeby stanowił on ' 
dalszy krok naprzód na drodze udo- I 
stępnienia kultury i sztuki 11ajszer-1 
szym masom świata pracy. „ ..................... „„ ...... „ ......................................... „ ............... „ ................................. . 

w łazience coś !:ę zatki.lo, rura r 
chrapała przeraźliwie. aż do prz·:C;ą 

głego wycia, woda zaś kapa!J r ' t1 r-1 
kiem. Po wypróbowaniu ki~Ku dornl' 
wych środków zaradczych (dłuoa!"!ie 
w rurze szczoteczri:ą od zęb:)v;, dmu 
chanie w otwór. u s tna p<!r"waz~'.l 
etc.) - sprowadziłem ślusarza, 

• * .y 

Slusarz był chudy, wysok!, z siwą 
szczeciną na twarzy, w oku!arac.n ni? 
ostrym nosie. Patrzył zpodt•łba wiE'l 
k :m i niebieskimi oczyma, iak:mś za 
łzawionym wzrok iem. Wsz1?rlł do b 
z:cnki, · pokręcił kran~· na ·.-.--l"~·5t'{ 'e 
strony, stuknął młotkiem w rurę i 
powiedział; 

JuUort TUWIM 

SJusarz był zaskoczony ml)ją c:e-1 Mo.la fachowa wymowa .,nz; n'>n­
kawością. ale po p:erwszym odru- szalancja, z jaką sypałem . za~łysza­
chu zdziw ien ia, k tóre wy~a 7. : ło s:i;- nym:. po raz plerw~zy w zyciu tPr­
w spojrzen iu z ponad o~rnlarów , i:ninami. zb:la z tr.opu a~ce:yczneg~ 
chrząknął i rzekł: slusarza. Pocrnł, ze musi mi czy:ris 

- Bo droseklapa tandetn :e bl'.n- zaimponować. 
dowana i r yksztosuje. 

- Aha. - powiedz:ałem, - r -.ru­
miem! Więc gdyby drosekl :ipa by­
ła w .swoim C7..asie solidn ie zablind·J 
wana, n ie r yksr. tosowalaby ternz : 
ror.trajbowanie ferszlusu byłoby z~y 
teczne? 

- Ano chyba. A teraz pu fer tl' ze­
ba lochować. czyli dać mu sz,:ra jc. 
7.eby ś tender udychtować. 

Trzy razy stuknąlrm młvtk:em w 
kran, pokiwałem głową i 3:w:erdzi­
łem: 

- Nawet słychać. 

Slusarz spojrzał dość zd:1miony. 
- Co słychać? 
..:_ Słychać. że śtender ni~ .Jdycn­

towa ny. Ale przekonany jes•.em. że 
gdy pan mu da odpowiedni n prajc 
przez Jochowan:e pufra. to dr'lse~-: ! a 

- To nie dużo, - odrze',{łem 5po 
kojnie. - Myślałem, że co •BJmn:ej 
dwa razy tyle. Co zaś dotyc.w holaj 
zy to doprawd y nie widzę potrzeby. 
aby pan miał fatygować s iP, ;JO nią 
do domu. Spróbujemy bez holajly. 

Slus ar7. był blady i n ie:u widzil 
mnie. Uśmiechnął s:ę drwiąco i po­
wiedział: 

- Bez ho1ajzy? Jak ja mam bez 
holajzy lochbajtel krypowai:'? Żeby 
trychler był na szoner rot)i my, t o 
tak. Ale on jest krajcowany i we 
flanszy culajtungu nie ma. to n a 
sam abszperwentyl nie zrob:·~· 

- No, w ie pan, - zawołalPm, roz 
kładając ręce, - czegoś podJb n"'go 
n ie spodziewałem s:ę po pa~ : 1! W!~ 
ten t rychter według pana me i<?i: t 
robiony na szoner? Ha, ha, ha! P u­
sty śmiech mnie bierze! Gd.;1eż on, 
na lltość Boga, jest krajco wany? 

- Jak to gdzie? - war1c1qł śl u-
1 sarz. - Przec'.eż ma kajlę na iber­

lauf:e ! 
Zarumieniłem się po uszy i szep­

nąłem wst~•dl"wie. 
- Rzeczywiście. Nie rauważyłem 

że na iberlaufie iest kajla. W takim 
raz:e - zwracam honor, bez holajz~· 
ani ruc;z. 

* • * 
I poszedł po holajzę. Alb·r7icm z 

powodu kajli na iberlauf ie :!":n~hter 
rzeczywi!kic był krajcowany. n .e z:iś 
robiony na .szoner i bez bol-1iz:• w 
żaden sposób n:e udałoby .1il~ i:akry 

- Fer szlus trzeba roztrajbrJwać 
Szybka ta diagnoza zaimp0'.10W3.­

ła m : wprawdzie, n ie mru~nąłem 
jednak i zapytałem. 
.. - A dlaczego? 

pa zostan:e zci.blindowana. '.1 ie bę­
dz;e więcej r:vk.sztosować i. ~o zat~m 
idzie, !er.szlus będzie roztra.ibo·.•:a­
ny. 

I zmierzyłem ślusarza z:mn.}'m. 
• bezczelnym spoj rzeniem . 

- Ale teraz n ie zrobię, bo h".lla jzy pować locbbajtel w ce lu ud '1;hto•A'a 
nie zabralem. A kosztować u-;:dzic re n ;a pufra i danla mu s7.prajc~.- pnez 
peracja wyczekał chw' lę. h ;; lochowanie śtendra. aby nHtraj!:Jo­
zmiażdi.yć mn'e efek tem cen y - k o wać ferszlus, k t(>ry dl atego żk dzia- li 
sztować będz:e 7 złotych i '.>5 gro- ła . że droseklapę tandetn i0 l.dbl:nco J 
szy. 1 wano i lera.z r:vksztosu je . 

Nowe filmy czeski~ 
ujrz-ymy na naszych ekranach 

,,Jan Rohacz z Dube" 

..500 ccm" („Pięćsetka'') 



·Ze świata 
Kanadyjki pomagają 

Wolnej Grecji 

„ . 

Liga Kobiet szkoli swe członkinie 
Kurs dla przewodniczących i sekretarek kó I 

Kur• dla przewodniczących i S& 

1.-ret~rek kół Ligi Kobiet, zurgani~o· 
wany przez Zarząd Ligi Kobiet -
Dzieinica śródmiescie (w dniach ·lll 
8 do 14 września) liczył 94 słuchacz­
ki i obejmował swym p1·ogram<?m 
wszystkie najistotniejsze i najbar-

irc•w;ym. 

Kanadyjskie kobiety, zrzeszone 
w komitetach akcji pokoju posta 
nowiły zająć się udziele.niem po­
mocy bojownikom o wolność Gre 
cji. Se.kretarz generalny komite· 
t-Ow kobiecych w Kanadzie, Edna 
Ryerson. ·wystosowała list do 
wszystkich lokalnych komitetów 
·akcji pokojowej. wzywając je do 
zbierania funduszów na zakup le 
karstw oraz żywności dla grec· 
kich oddziałów demokratycznych. 

1 

dziej 7.ywotne problemy dnia dzisiej-

1 
W ' I ,- , szego. Prelegentki omawiały po,;tu-wkn1U1ft01.Y lepc&;;.1z~ przw~,,. o~c · laty i za.lania, stojące przed każc!yre 

91 YY 13' ~ tl1 ~/L.J ~ obywatelem kra.iu, kładąc szczególw 
nacisk na udział i rolę kobiety pol· 
-·-'"i ,.., :ty~;u snołeCZ""m, irospodar-

_ Duży nacisk połoiono na omowie.o 
nie u.gadnief1 I.ulturalno - oświ„to• 
•.vyeJ., na spra"\':ę zwalczania ann•ta.­
ld.~· mu i "' ~anizowania zcs·1"f•J'Y 
czy: e riiczych. Ponadto zostało wY• 
c;:crpująco omówione zagadnienie 
współzawodnictwa w pracy zawod1>­
wej i w pracy społec:tnej. 

Kurs trwał ;:; dni, a codziennie w~'· 
kładom oraz dyskusji poświęcano 5 
godzin. Zarząd D:tielnicy wystarał 
się dla pracu,iących zawodowo uci~3t 

Akcja ta została zapoczątkowa 
na w odpowiedzi na apel Mlędz? 
narodowej Demokratycznej Fede­
;racji Kobiet do kobiet Kanady. 

K ob i e.(y polskie w,v:;::~~;:: . o pokój ł!~:~~::::m:::::~~:::;:: niczek kursu o wcześniejsze zwalnia· 
nie z !;racy. 

Kurs całkowicie wypełnił swe ":'.l· 

danie, dając sluchacz:~om podatawt'­
we wiadomo&ci o Polsce wspólczes· 
nej, zapomaj.ąc je z zagadnieniami, 
rozgrywającymi się na terenie miQ­
dzynarodowym oraz uzbrajając je w 
"'iedz~, niezbędną. dla każdego a;.;iy-­
wisty społe~znego. 

Greccy faszyści skazali 
na śmierć bojowniczkę 

o wolność 

Apel Za. rządu Gło' wnego L·I/ 2z opkaaźzdhz' iDernniai'·aPokr,01b·u. Ligi, aby tym skuteczn:ej wyrów wiadomoś~i, dotyczlących .ustroju dna-
~ "" nać zniszczenia \vojenne, wal- szego panstwa, P anoweJ gospo ar-

czyć z c:emnotą, reakcją i faszyz- . ki, ;r,dobyezy i osiągnięć państw de­
Wraz z całym narodem i walczącymi o postęp oraz pokój mzm. I u boku Zwiazku Radz:ec mok;:acji ludowej oraz Związku Ra-

'- · · c'zieckiego, słuchaczki zapo.znaly się 
ludami świata, Kob.ety polsk!e będą obchodzić uroczyście dz·eń kiego wraz ze .św .ato':;'ą . Dt>mo- clokła<lnie z pracami i strukturą or· 

Dtr.mokratyczna Unia Kobiet 
Creok.ich wystosowała apel do 
Międzynarodowej Demokratycz­
nej Federacji Kobiet, w którym 
domaga się energicznej akcji ko· 
biet całego świata w obronie ska 
zanej na śmierć przez faszystow 
ski sąd w Pireusie - Kayty Ni­
asiroou Zevgou. 

2 października - Międzynarodowy Dz'eń Pokoju. Z okazji te- kra tyczną FederacJą h.ob:et. ~ro- ganizacyjną Ligi Kobiet. Ponadto w 
go święta, Zarząd Główny Ligi Kobiet wydał apel do wszyst- nic pokoju i budowac szczęshwą I szeregu pogadanek naświetlono for­
kicb kobiet w Polsce. , przys:dość kraju. my najw!aściwszej pracy w kole ii· 

I. Iwaszkiewicz 
pr:tew. kola pocztowcg'\) 

gospodyń L. K. 

Skazana jest znaną działaczką 
antyfaszystowską i żoną zamordo 
wanego w Salonikach w 1949 ro 
ku Mannis Zevgou, członka Biura 
Politycznego Greckiej Partii Ko­
munistycznej. 

Konferencja Panazjatycka 
Kobiet 

W :?pelu tym czytamy: - ,,Fa-
szystowscy zbrodniarze zada 

li rany i c:erpienia milionom ro­
dzin na całym świede. Nie obe­
schły jeszcze łzy po naszych naj 
bliższych, po synach, mężach, bra 
ciach, na których na próżno cze­
kałyśmy dług:e m:esiące i lata 
wojny, by w końcu usłyszec: po­
legł lub zginął zamordowany 
przez faszystów. Na ziemi naszej 
pozostawili. zbrodniarze faszystow 
scy ru:ny i zgl'szc7.a. Odbudowuje 
my je w ciężkim lecz wzniosłym 
trudzie. 

W dniach od l do 6 grudnia od Apel Vgi Kobiet \\.-skazuje da-
będzie się w Pekinie Panazjatyc- lej, że nnślacloweami zbrodniarzy 
ka J(Onferencja Kobiet w Obronie hitlerowskich, zmierzającym~ do 
Pokoju. Wezmą ·w niej udział de rozpętania nowej pożogi woj~nnej 
legatki organizacji kobiecych z są imperialiści amerykańscy. _ 
całego kontynenlu azjatyc!dego. Ale _ czytamy dalej _ s:ły na-
Porządek dziEnny obejmuje na- sze, siły pokoju ro~ną. Polska Lu 

stępujące zagadnienia: walka ko- ciowa złącżona jest nierozerwal­
biet o niezawisłość narodową, de nym sojuszem z całym obozem 
mokrację i pokój, obrona praw ko postępu i pokoju, któremu prze-
bicty, obrona praw dziecka. wodzL niezwyc'.ężony Związek Ra 
Dar kobiet słolVackich dziecki. W ,walce demokracji świa 
dla Generalissimusa Stalina ta o pokój nie może zabraknąć ko 

Kobiety słowackie koriczą obec biety polskiej. W walce tej zjed­
nic pracę nad wykonaniem wspa 11oczą s:ę broniące i budując~ 
niatego barwnc(.'Jo huftu 0 rozrn!a swoją socjalistyczną ojczyznę ko­
rach ax12 mtr., który ofiarują· ja b:ety radzleck:e, Czeszki, Rumun 
ko dar generalissimusowi Stalino ki, Węgierki, Bułgarki, wznosząc 
wi z okazji 70·ej rocznicy Jego I fundamenty nowego, lepszeg~ ju­
urodzin. , tra. Walczą z rządami kap1+ah-

stycznymt o trwały pokój i spra „ ........ „ •• uuouu• ................. „„„ ..... _.„„„.„„.„ uu ••• „„„.„„.„.„.„ .•• „.„„„„„ 
w:edliwość społeczną kobiety 

F'rancji, Włoch, Anglii, stanów Rola .....,1•.ei• ~ki•ch 0000000000000000000000~ 
Zjednoczonych i dz:esią.t)!:ów in- VY ~ 0000000000000000000000~ 
nych krajów. 

Apel stw~erdza, że najshtszniei 0 0000000000000 WAT ~po' Id • I • h • h 
szą c-dpow:edzią na knowania pod 00000000000000 " ~ Złe Dl8C gm1nnyc 
żega"?.:V wojennych jest w:vteżona M 
i w.vuajna praca! wzvwa kob'ety usimy wziąć masowy udział w wyborach do Komitetów Członkowskich 
polsk«~ do podniesienia wydajna- <ll.l, wykształcenia i przekonań ie I Komiteto-,v Członkowsk1'cl1. Ko- I' · • k b' 
ści i jakości pracy, do przest.rze- r . . h K ' . gach próbowa I ośnreszyc o 1e-
gania dyscypl'.ny pracy. Podniesie l~!Jnyc : oo:e!~ rnic;.st i ws' mitety Członkowskie mają do ty, uczestniczące w pracy spół­
nic produkc.fi przem~'słowej, rol- winnv s .ę znalezc w szeregac~ spełnienia funkcje społecznego dzielni. N;echętnym okiem patrzy 
nej i hodowlanej, odbudowa zni- Ost~tme .wybory do w.ładz społ rzynn'ka do.radczego i kontrolne- łi or.i na udz':ił we władzach spół 
szczonej Warszawy, oczyszczanie dz ?1111 gmmnych przyniosły. po- go przy każdej placówce spół- dzieln; kobiet małorolnych. robot 
i upiększanie miast, walka z c'em wa:.me sukcesy kob etom, grlyz na cizielczej. Wchodza tu w are zarów nic rolnych. a nawet średnłorol· 
notą, wycho••:anie dzieci w miło- te~eni~ ca.łeg~ ~ra~u we władzach no sklepy spółdz:elcze <>wie.isk'e, n:vch gospodyfi.. 
ści dla ludowej ojczyzny - to społdz:elm wieJ<:kich znalazło s ę jak i punkty skupu resztówki O tych machinacjach czynni.kó;.v 
wkład koh'ety polskiej w dzieło ponad 5 t;ysi<;cy kobiet. Oczyw:ś- itp. ' wc;tecznych n·e powinny zapomi· 
obron:v pokoju. - Gdy krze'.visz (-:e, nie we wszystkich spóMzir:!l- W Komitetach Czlo~1kow·sk:ch nac mieszkanki wsi. 
przyjaźń z bohaterskimi kob' eta- ni ach procento:vy ~dz· ał . kobiet povdnny s:ę znależc w odp<'wied A~ ebv wsz'-·stkim ko bi.etom, 
mi radzieckimi, zapewniasz po- "'.e władzach JCs.t 3edn.ol ty. Ist- nio pokaźnej Lczbie kobiety - mieszkankom danej wsi przysłu­
kój! Gdy pomagasz walczącym ko mał.y tereny, gdz:? kobi?ty gor~- gospodynie w 'ejskic. One bo· giwało prawo głosu na zebraniach 
b'.ctom Grecji, H:szpanii, Włoch co mtei·esow'.3-ły 5'ę a~c.ią wy?oi· wiem, jcikr> stałe klientki sklepów wyborczych do kom;tetów człon­
i Chin Ludowych, walczysz o c:ą 1 brały hczny ud:<.ał :v z~ora najlepiej wiedzą, jak sklep spół- kowskich, w·nn;v one już dziś po 
sprawę pokoju!'' rn~ch.. . w. WOJe~odz- d;-:'elczy pracuje, jak \\'ygląda je- czynlć starania, aby stac się człon 

hvte ł~dzkim no. udz.ał ko?1et. w go zaonatrzen;e i czv n'e jest w kiem spółdzieini. Statut soółdz'el 
Apel \vzywa kob: ety do pracy w zebran ach przedwyborczycn row 111'm stoo:o\"anv pi·otekcJ·oni'znJ · d • d 

h · 1 d - - ·"" n: przcw· uje, że „udzial omow-szcregac Ligi Kobiet, ro em11s nież n·e był zbyt wielki. Na 1.108 · · 
kowania wroga klasowego, szkod mężczyzn w;vbrany~h do zarzą- Niewątpliwie organizacje kobie ników członka spóldzielni pracu-
ników gospodarczych i spekulan- dów spółdzielni, przypada za!ed- ce. a w·~c zarówno Liga Kobiet, jących wraz z n:m w gospodar­
tów, do walki z oszczerczą plotką w:e 75 kob:et, czyli jedna kob eta ja!c i Koła Gospodvń Wieiskich stwie wymaga opłaty w wysokc-
i propagandą. przypada na 15 mężczyzn. zajmą się akcją wyborów d0 Ko ści 50 zł (a n·e 300), prz:t' czym 

Apel stwierdza, że Liga Kobiet Obecn:e we wszystkich spół- mitetów Sklepowych, n;emniej udział . ten jest płatny w 1;4 przy 
jednoczy wszystkie kobiety nasze I dz:'elniach gminnych przeprawa- jedna!{ kobiety ws: nie mogą li- składan ·u deklaracji członkow• 
go kraju, niezależnie od :eh zawo dzana będzie akcja wyborcza do c.:zyc na to, że organizacja 'l.\"SZ~·st sl!.:ej. Reszta zostaje spłacona w 

, .................... „ ••••••••••• „„„ •••••••• „ .•••••••••••• „ ....................... „ •• „ ............. „„„., ....... „.„„ ...... „„ .............. „.„ ......... „ ....... „ ................ „ •• „ ko za nie zrobi i wszystk:ego do- 4 ratach kwartalnych. 
pilnuje. Po\\-:nny w.'ęc brać maso Dc-świadczen:e ·wykazało, ie ko 
wy udzial w zebraniach wybor- biet:v - członkinie zarządów i Ko 
czych. Nie wolno nam bowiem za misji Rewizy,inyclt Gminnycłl 
pominać o tym, 7.c jeszcze nie we Spółdzielni ZSCh n· e gor~ej, a 
wszystkich ś-.:odow skach wiej- często lei>iej wywiązują st~ ze 
skich męiczyźn.i chętnym okiem swych cbowiązkihv niż piastujący 

G. /lfo1'oren1'o ' -
W gchomanie UJ _;rodzinie Gdy dziecko 

się bawi== 
(Da:szy ciąg) 

ZABAWKI 

Istnieją trzy rodzaje zabawek. 

Goto-.,·e zabawki, mcch:micznc lu!J 
z\\·ykłc. Są to przeróżne samcchody, 
parostc;lki, koniki. lalki. myszki itp. i\a 
\\'pól gotowe zab3\\'l'i. wy:iiagającc cu 
dziecka pc\'.·nej dodatko\\'Cj pracy: :cz 
maile obrazki z pytaniami, !amigló\\'· 
!;i, l;[ocki. skrzynki z częściami do 
konstrukcji, modele do rozkłada 1ia 
i składania. Materiały uo zabawy: ~1:­

na. piasek, kawałki lektury, mika. dr.:c 
wo, pap'er, rcśFny, drut, gwoździe. 

ZALETY I WADY ROZNYCH 
ZABAWEK 

I<aźuv z tych rodzajów mń swe z:r­
teiy i ~·ady. Zaletą gotowej zabawki 
jest to, że zaznajamia ona dziecko ;c 
złożonymi pomysłami i przedmiotami, 
zbliża clo zagadnietl techniki i gospo­
darki Judzkiej, a w te.rt sposób wywo­
łuje u dziecka szerszą grę wyobrabl. 
Lokomotywa w rękach chłopca kieruje 
jego wyobraźnię na zagadnienia lr,u:­
sportu, kol'i nasuwa obrazy z iyc'3 
zwierząt, budzi troskę o konia, jego 
karmienie i wykorzystanie. R1x:lzice flO 
v,·inni starać się dopilnować:. aby le 
dobre strony lak ich zabawek :;t~ły ·•· ~ 
dla dziecka widoczne, żeby nie po~.' l ' 
gała go wyłącznic jedna tylko, ciebw 
sza cecha zabawki, lah\'ość jej mcch­
nicznego uruchomienia i takiej w!aśr.:e 

zabawy. W szczególności trzeba pr.~•) 

strz~gać, aby dziecko nie chwaii!o si·; . 
że oto lata i mama kupili mu laką d')­
wcipną zabawkę i w dodatku nie j : ­
dną, a inne dzieci takich nie m<Jją. 

Na ogól zaś z:ibawki mechaniczne 
przynoszą korzyść tylko w tym ·.\ Y· 
padku, kiedy dzicc:;o napr:m1óę nind 
się bawi, kiedy zabawa n:-e polega iyl · 
ko na obserwowaniu zabawki w ruc::u, 
lecz nJ wykorzystaniu jej do właś~:- j 
wej czynności. Samochody powin 1y 
coś przewozić, lalki - spać i czuw:1.'., 
ubierać się i rozbierać, chodzić z '\'!­
zytami i po_dejmować w pafistwie ! 1· 

bawek jakąś pożyteczną pracę. Zaba­
wki takie są wd~!ęcznym po!cm .!t 
rozwoju fantazji dziecięcej, a im buj. 
niej i poważniej działa fantazja, ~:t: 1 1 

lepiej. Jeżeli przerzuca sii; po pros'..1 
misia z miejsca , na micjsc0, jeśli ";~ 

go tylko tarmosi i patroszy, nicw· ·ft' 
to ":arte, Ale j~żcli m:ś przcl>y\\'a -.-.­
określonym miejscu, ma spccja:nic dlu 
siebie urządzane lcgowisl;o, jeśli " ko­
muś napędza slrach~t lub jest czyiI:1; 
przy jacielcm. to już do)rz·~. 

Zalclą drugiego rcdzaju z:ib:rn't' }: 

jest to, że zmuszają one dzieci do rvz 

wiązania jakichś zadań - które zwy­
kle wymagają wysiłku myślowego i 
których dziecko nigdy by sobie sa ;;r 
r.ic postawiło. Do rozwiązania ty:!! 
zada(! potrzeba wyraź~ej dyscyp."Jy 
myślenia, logiki, po kó o praw id!';-

wym wzajemnym stosunku czrści s.da 
dowych, a nie tylko niczym nic skr~·· 

powanCJ fantazji. U jemn;! stroną z:;­
buwek ta~ic!i jest jcdnost; jno;ć roz­
wiązywania tych z::dai'1, nuż:1re po ,\·ta 
rzanie wci:1ż jednego i tego samcgt•. 

:?abawki trzeciego rodzaju-najrqz­
mail5ze materiały - stanowią, najtań­
szy l ;:arazem najwdzięcznlejc;zy ele­
ment zabawy . . \\'yl<orzystanic ich pr :y 

wy i zarodki wysokiej kultury twór- patrzą się na awans społeczny ko te mandaty· mążczyźni. w:erzyć 
b:ety. Już w okres:e wyborów cio też należv, źe jJ.ko członkinie Ko 
zarząclów spółdzielni gm:nnych mitetów Czlonkowsk eh wyoelnią 
obsenvowaliśmy cz~sto występu- c:ążące na n ich zadc;.nia ku zad:::>­
:jące zja\\·isko, że l10gacze wiejscy I woleniu masy członkó\V, 

czej pracy. 

Ktc)ry rodzaj zabawek jest najlepszy 
napiszemy w nast!'pnym numerze 
Głosu Kobiet. lub 1".1drie pozostający na ich usłu I. 

Kobieta wilkiem morskim 
Kapitan statku ,_. Walentina Orlikowa 

Kapit,rnem 1 ndzieckiego statku zane z połowem ryb. Statek jej pły· zaba\\'ic najbardziej zbliża do Z\\·ykkj 
,:Sztorm·· jest Vvalentyna Orlikowa. wa po morzu Ochockim i po Ocea­

z ma!eriałó-.v ludzkiej działalności: 
>ia1 ynarze flotyll połowów morskich r.ie Spoko in,·m. Nic ma tak złych wa 

wszakże wytwarza człowiek \\'arlo: ·i na Dalekim V\' schodzie wiedzą, że ta runków u.lmosforycznych, z których 
i kulturę. Jcż('li dziecko potrafi ba\y;,; kobieta kapitan jest żeglarzem wy· by kapitan - Orlikowa nie potrafi· 
się w len sposób. to znaczy, że ;J0· 1 tra\\'nYro, znającym dokładnie swój łd pomyślnie wyprowadzić swego 
siada już ono wysoką kulturę zabJ· zawód i W$Zystkie zagadnienia zwią- statku. W czasie wojny jako pilot 

...................... „„„ ...................... „ .... „ •••••• „„ ••••• „„ .................................... „ •••••• „ ...... „„„ ......... „ ............. „ ............ „ ........................ .... 

Na załączonych rysu.nkach przed 
.staw:amy naszym Czytelniczkom 
wzory lwstiumów, płaszczy i su­
kienek. 

Jc.;ienny kostium, który widzi· 
my nu iluotracji uszyty jest z 
ciemno·foązow ~'JO , dość grubego 

z żakietu 
wciE}tego, przybranego kordon· 
klem oraz wąskiej, połowy łydek 
sięgającej spódnicy. Tcigo typu 
ubiór jesienny· sporządzony na 
watolinie, si.użyć nam może i w 
cza.sie cieplejazych dni zimy. 

Płaszcze odznaczają się dość 
1 skomµ li.kowanym krojem. Są wcię 
l te, przybierane dużą ilością guzi· 

na ich uszycie na1ctiy przezna· 
czć 3 metry materiału . 

Sukienki które widzimy na o· 
brazku. przeznaczone są dla do· 
rastających dz:ewcząt. ·Pierwsza z 
nich uszyta być powinna z -grana 
towej w~>lny. Drugą sporządzić 
należałoby z grubego, nieprzezro 
czystego jedwabiu. Bardzo efekto 
wnie wypadną te sukienki, jeśli 
przybierzemy je: pierwszą biaiy 
mi wypustkami, drugą białym kol 
nierzykiem. 

ków. Podobne okrycia, o ile zo· 
staną uszyte z dośc grubego ma· 
tciria!u, mogą i zimą być noszone . 
Obydwa. płaszczg pozbawione są 
przybranlJ futrzanego. Futrzany 
kołnierz z1.stąpi nam gruby, weł 
niany szalik. Płaszcze ciepłe na· ' 
leży podłożyć watoliną. Ze wzglę I ~,: 
du nci dośc skomplikowany krói. ;}... : 

na statku „Dźwina" Orlikowa kon· 
wojowała statki z ładunkiem dla woj 
ska. Plywała wówczas po morzu 
wschodnio·syberyjskim, a odwiedzała 
Caleki W!chód, Islandię i przepływa· 
ła kanał Panamski. $1.edziła dr-ogi i 
metody walki łodzi podwodnych nie 
przyjaciela, odpierała ich ataki prze· 
dwko tn-.nsportom radzieckim. 

Po wojr.ie uzyskała awans na ka· 
pitana statku i prowadzi obecnie po· 
ł;,wy wielorybów. 

\ Valenlyna Orlikowa urodził!i się 

we Vłładywostoku, \\-ielkim porcie 
Dalekiego Wschodu. Od dziecka 
chciała zostać marynarzem, objąć ko 
nwndę statku. Jak wiemy, przed ko· 
bietą radziecką stoją otwarte drogi 
do każdego zawodu. Walentyna skoń 
czywszy naukę szkolną stuc~iowała 

sztukę żeglarską w Instytucie Lenin· 
g; u.clzkim. \\'yszla za mąż, jest mat­
k:1 kilkunastoletniego syna. Nie prze 
szkadzało to jej wypełniać w czasie 
wojuy obowiązków żołnierza: pływac 
p o morzach i oceanach, brać udział 
w ciężkich bitwach, walczyć przeciw 
k'l niemieckim łodziom podwodnym. 
Swą pracą przyczyniła się do zwycię 
slwa nad hitlerowcami. v\7alenty1~a 

Orlikowa umie dzielił swój czas mię 
cizy rodzinę, służbę i pracę społecz­
DQ. W uznaniu jej zasług wybrana 
została na członka Radv w jej rodzill 
nvm mie.<icie. 
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~ Tegoroczne błędy lódzlliego budownictwa -
- -•000000~ 

~rześnia 
'&& 

I ~ ~późnienia i niedbal~twa utrudniły wykonanie p I a n u sp B lltJ i.rł!J•nwestorow _ 

f@JLillfJli/l;;. Dotychczasowe doświadczen<a-nauką na przyszłość ~::~·~1!::n;.:.hl::.-;;.,:r1~~ 
"W Plan finans·owy :r.Gbót n\a rok; ne materiały budowlane sp~tęgo- dowlanego me mozemy więc oce-

:O::iać wysokością, przerobionych 
Uwaga, Dzielnica śródm.-Lewa! bieżący Społecznego Przedsiębior wało jeszcze trudności, wynika- sum. 0 wykonaniu planu świad-

Dziś, dnia 24 września, 0 godz. 15 stwa Bu_dowlanego uwzględniają- jące z braku dokumentae:ji tech- czą obiekty, oddane do uż~tku.­
odbędzie się seminarium dla wykła-

1 
cy wysokość zleceń poszczegól- nicznej. Z tego powodu budowa Niewątpliwie _ muszą to być 

dowców i asystentów. Temat - Im- r.wch 1inwestorów, przew~dyw.ał Domu Akademickiego przy ul. 'ri'Jiekty\ przewI.dz.iane planem 
perializm. Obecność obowiązkowa. 1 ogó1em ·wykonanie robót za sumę Bystrzyckiej została opóźniona o ogólnopaństwowym. Nie wolno 

·Co nowego w ZA MP? 
Uwaga.! ZAMP-owcy! Wydziału Le­

ka.rskiego. 

600 miln. zł. 6 tygodni, magazynów „Społem" dopuścić do opóźnienia realizacji 
Realizacja tego planu natrafiła r.a Polesiu Widzewskim - o trzy naszych zasadnic7.ych celów. 

jednak na duże trudności, pow- miesiące. 
stałe przeważnie z winy inwesto- Dubn:e natomiast wywiązało się Na naprawę tegorocznych błę 
rów. którzy nie dostarczyli na czas ze swych obowiązków Centralne dów jest już za późno. Muszą 

Czytełni~y 
Ro1 Nerzyści mają głos 

OB. BOLESŁAW FRĄTCZAK pisze; „Ludzie 
pracy mogą obecnie kupo'>aĆ rowery na raty. Są 
one wielką wygodą dla mieszkańców odległych d:i:iel 
J1ic. W wielu jednak wypadkach wyboiste jezdnie 
utrudniaj(! jazdę i powoduj!! ogromne zmęczenie ro­
werzysty. Czy nie można by na przykład ułożyć kr 
wężników przy ul. Obywatelskiej, gdzie do najbli 
szego przystanku tramwajowego jest ,10 minut drogi 
11iesicj, podczas gdy rowerem można fo odbyć zna­
nnie krócej, naturalnie, gdyby nie było wybojów. 
\\idu mieszkańców nas7.cj clzidnicy pracuje w fa­
lwykarh przy ul. Łąkowej, dokąd znów tramwaj nie 
dojeżdża. Tracić mmimy codziennie z tego powodu 
bezużytecznie około l godz. 25 minut C/.asu„." Zarząd Wydziałowy ZAMP Wy­

działu Lekarskiego zaw:ad::i.m!a, iż 
dnia 213 b. m. o godz. 18.00 w sali 
przy ul. Narutowicza Nr 60 (Anato­
micum) odbędzie się zebrame \VY­
działowe poświęcone sprawotdaniu 
z Festvalu SFMD w Budapcszc~e. 

projektów i rysur.ków roboczych Biuro Techniczne które dzięki te- one za to stać się nauką na Oc;;elmjemy ie tej sprarcie 1.cyjaśnie1i od Jr'ycl:ialu Komunilrncji Zarze.ulu 
oraz nie potrafili zabezpieczyć mu oraz w wyniku zobowiązań przyszł-Ość. t-.westyc.ie ipierw- Uiejsl;iego. 
właściwej do.struwy ma1teriałów. załogi budowlanej otrzyma do szego roku Planu Sześcioletnie. 

użytku nową haJę m11szyn przy 
Opóżl)ienia I ul. Gdańskiej na dwa1 tygodnie go trzeba będzie wykonać zgo-

l Przed Stal t I. dnie z płoa.n~mi rz.eciww,·mi. -A . kł d ZOR ade u onym erm nem. " 
Uwaga ZA..."'\IP-owcy 'Wydziału Far- więc na przy a n - Tegoroczne doświacl.czenia win-

maceutycznego. słał projekty i rysunki z trzymie Remonty ratu; ą svtuację . 'd . - . k 
sięcznym blisko opóźnieniem. z ny pomoc przew1 ziec i po o-

Zarząd Wydziałowy ZAMP Wy- braku dokumentacji' 1techniczne3· Mimo jedr1ak tych opóźnień w nać w przyszłości wszelkie mo-
działu Farmaceutycznego zawiada- przeważającej części wykonywa 

Zaduch na ul. Płockiej 
Ob. A:\"TO.il KABZI:\'SKI, pracownik '.\IZK, pL 

sze: ,.:\lieszkam na ul. Płockiej, pr1.ecznicy ul. Ki-

mia, iż dnia 26 b. m. o godz. l G.00 w musiano też zrezygnować z rozpo h b . - gące nasunąć się trudności. -
sali nrzy ul. Lindleya Nr 3 odbędzie · b b d z kl d nyc udowl!, plan finansowy ~ częc1a . w r. u owy a a u SPE będzie w roku bt'ez·. "•e.a.11·- A i inwestorzy winni bardziej a się zebranie wydz:ałowe pośw:ęcone Farmakologii i Patologii dla Uni ...... mlli<'j na po niesienie warunków higienicznych„." 

lii1~kiego. Ulica ta nie je,l 01.analizowana, a ścieki 

są stale zapcl1ane - "·idocznie Wydziul I" analizacji 
nie dba o naszą dzielnicę. w.kutek tego nad ulirą 

uno•zą się dokuczliwe wonie nie wpływające hynaj 

sprawozdaniu z Festivalu SFMD w wersytetu Łódzkiego. Długo mu- zowany dzięki temu, że przedsię- do serca wziąć sprawę wywią-

1 
J\iewątpliwie Wydział Kanalizacji i JTI odociągów 

Budapeszcie. siar10 czekać na zatwierdzenie pla biorstwo podjęło się szeregu ro- zywania się ze swych obowiąz- przypomni sobie o ul. Płockiej i posl<tra się zara-
Uwaga ZAMP-owcy Wydziału Praw nów nowego żłobka Centrali Te- ·bót. nieprzew!.izianych :planem ków. Bel. d:ić złu.; 
~~W~~fu~ZA~ ~~~s=~~:~~=~ra~~~nl.~O~U~ozwea-~w~'::::co~oc::cco::o:cc=,0~1 ~«.~~~~~dmD~~~~~~·~·ad~c~oac:~=«:~=o~a~o<~:o:cooco~x·K~«::x:oocx•oco~c«:oocaoo~:a;~cc~o~ 

~~~łu 27p~~~~e;ogo~:\v;:i~m~~· sai~ bskidego. żłOpbókźniło btl~ krOZitrpoczęci.e domów mieszkalnych n': Bału- sPania a ucze n1a ( :aa z1ec1 arotJeWa 
przy ul. Kopern:ka Nr 55 ·hlbędzie u owy 0 a 0 is 0 zy mie tach. Prace te przysporzą nasze-
się zebranie v.-ydzialowe po~więcone siące. mu miastu kilkaset nowydh izb 

sprawozdaniu z Festivalu SF.MD w !'li~t:rmiD:o"?'e sporz~~enie _z~- mieszkalnych jeszcze przed koń- Jouttwroa rncasi teąpi szkoły podst a w owe 1· T po _im_. _M_aD•a_go_r_z_a_ty Budapeszcie. mow1en na ze1azo zbroJen:owe J 1r. cem bież. roku. f I 9,• • IOOOOOCC. Tegoroczne doświadczenie SPB orna S~l~J - c b • d • 1 1 - nasuwa jednak pewne uwagi, nad N . d k' d - O „ro 1my 1V n1e Zlei~ • -- którymi nie wolno przejść do po- a1bar ziej nowoczesne urzą :·zen·a i wsze! 18 pa,moce stwarzą OS'.rnnata warunll Dl Ukl 
rządku dzieru-.-ego. 

.Tuż dzisiaj warto się zas•anow.:.ć, 
1ak ułożyuny sobie 1Prog!'am, aby 
dzień wolny od pracy spędzić przy­
jemnie -.. wesoło. 

Wycieczki do Warszawy, 
Kruszwicy, Spaty 

Cl. którzy nie widzieli jeszc~e tra­
sy W-Z, m-')gą udać się do Warsza­
wy. W niedzielę rano o g0dz. 8.02 
odchodz~ pociąg z. Dworca Faorycz­
nego. Powrót tego samego d:ua wie­
czorem. Koszta przejazdu w obie 
strony zł 540. 

Za 840 zł każdy może pojechać na 
wycieczkę do ~rastarei. koJeo~ Pol­
ski, do Kruszw;cy. W.yJazd w :;obotę 
o godz. 23,30 z Dworca Kal. Powrót 
w niedzielę wieczorem. 

Do Spały odchodzi pociąg w n:e­
d.zielę o godz. 6,30 z Dworca Łódź­
Choj ny (300 zł w obie strouy). Po­
wrót o godzi.nie 22,10. 

polsk: film „SkaT'b", Wisła (9 ! 11,30) 
.,Milcząca barykada", Włókniarz (9 
- 11) czeski film „żelazny oz:adek", 
Wolność (9 i 11) ,,Harry Smith otlkry 
wa Amerykę" w nowej pol:;kiej wer 
sji, Zachęta (9 i 11) czeska kon1edia 
sportowa „Diabelska grań''. 

Teatry dla dzieci 
Nie zapomnijmy też o za:nt")rcso­

waniach naszych milusińskich. O gv­
dzin:e 17-tej w teatrze :alr->k 
„Arlekin", Piotrkowska 152 idą „Ko­
lorowe p:osenkl", niez.-wykle barwne 
przedstawienie, które z p~wnością 
stanowić będzie rozrywkę i dla do­
rcis~ych. 

W teatrze „Pinokio", Nawrot 27, o 
godzinie 12-tej - zabawne pro:cdsta­
wienie p. t. „W::.J.k, koza i koźlęu". 

„Maria Stuart". roz?Joczvna 
sezon teatralny w ł..odzi 

Por"'nki w kinach Dramat Juliusza Słowacki~go „Ma 
.,. ria Stuart" w teatrze im. Stefana 

W kinach ujrzymy szereg deka- Jaracza, ul. Jaracza Nr 27 w św-!et­
wych filmów. Polonia (g. 9,30 - ~ 12) nej inscenizacji Iwo Galla n:e;vąt­
wyśw:ietla czeski film z udziałem pliwie dostarczy wiele wzr·1s.zeń ar­
Barbary Dra!Pifo:kiej :p. t. „l.Vlilc.ząca tystycznych miłośnikom teatru. 
barykada", Przedwiośnie (9 i 1!) I (bu) ................................................................................................... 

OBWJIESZCZENIE O LICYTACJI 
Vv myśl art. 85 i 86 dekretu o - urządzenie warsztatu elektrotech· 

egzek. administr. świadczeń pienięż- dcmego i surowce oszacowane na 
nych (Dz. U. R. P: Nr 21, poz: 84) zł 1.842.136 - I termin 
5 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje Dnia 30 "'rześnia ' 1949 r. w godz. 
do ogólnej wiadomości, że odbędą od 10 - 15·ej: 
sie sprzedaże z licytacji w nasiępu- P:otrowski- Pawlak, No~r.)tki 43-
JC\cych mit1jscach i terminach: 2 krosna wstążkowe, 3 maszyny ta· 

Dnia 27 września 1949 r. w godz. siemkowe, cewiarka mechaniczna o· 
o1 10 - 15-ej w Składnicy Skarbo· szacowane na zł 850.000 - I termin. 
wej, ul. Piotrkowska 211: Dnia 4 października 1949 r. w godz. 

1) . Kokot Marian - urządzenie od 10 - 15-ej: 
mieszkania oszacowane na zł 180.000 F-ma Janiec, Kilińskiego 127, urzą· 
-- II termin. dzenie warsztatu ęlektrctechnicznego 

2) Zajączko\11;-sk: .Tan i syn--meble i sl'Towce oszacowane na zł 1.243.215 
t różna galanteria oszacowane na -- I termin. 
zł 563.400 - II termin. Dnla 27 października 1949 r. w 

3) Mos!ński Wł. --:- artykuły elek- godz. od 1CJ - 15-ej: 
trctechniczne oszacowane na zł 1) Powązek Chil i Fryd Lajb, Skład 
121.300 - I termin. nica Skarbowa, Piotrkowska 211 -

4) Adamski i Kilanowski l S-ka, płótno krawieckie 100 kg, qabardina 
Bednarska 3 - 4 samochody ciężaro· 38 kg oszacowane na zł. 271.300 -
we oszacowane na zł 1.500.000 - I fer::nin. 
I termin. '.!) Fel<lman Edmund, Składnica 

5) Adamska Alicja i S-ka, Stali- Skarbowa, Piotrkowska .211 - artv· 
na 62 - urządzenia Warsztatu rzeź- kuły tPchniczno-samochodowe osza· 
Dil7ego i mieszkania oszacowane na cowane na zł 830.162 - II termin. 
zł 582.000 - I termin. 3) Feldman Zofia, Piotrkowska 114 

Dnia 29 września 1949 r. w godz. - urządzenie mieszkania oszacowa-
od 10 - 15-eJ: ne na zł 935.000 - I te1min. 

l) F-ma „Moc'', Dowborczyków 27 Zajęte przedmioty można oglądać 
- urządzenie warsztatu elektrotech- pod wyże5 pc;da.nymi adresami w 
nlczneqo i surowce oszacowane na dniach licytacji w godz. od 10 - 15. 
zł. 1.689.978 - I termin. Naczelnik 5 Urzędu Skarb. 

2) Ga1da Florian, Piotrkowska 158 w Łodzi ................................................................................................... ~ 
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ZARZĄD CENTRALNY 
TECHNICZNEJ OBSLUGI ROLNICTWA 

Łódź, Al. Kościuszki 46 
ZATRUDNI: 

2 techników (inżynierów) warsztatowców na -n·yjazd 
(mieszkanie zapewnione) 

~) techników do planowania produkcji (praca na miejscu) 
1 kalkula!ora cz;asów 
1 kier. Oddz. Programowo-Ustrojowego 

Podania należy składać w Wydziale Personalnym. 1783-g 
000000000000000000000000000000000000000000<;>000000 
~OOOOOOCOOOOOCC01 

Państwowe Zakłady Wyrobów Drzewnych 
Przemysłu Włókienniczego Nr 1 poszukują 

GLóWNEGO KSI~GOWEGO. 
Zgłoszenia z życiorysem i zaświadczeniem pracy przyjmuje 

Wydział Personalny, Łódź, ul. Kopernika 17. Warunki do omó­
wienia. 1732-K 
~~ 

Nauka na przysdość 
Plan finansowy w przedsiębior 

st-wie budowlanym jest, a przynaj 
mniej powinien być tylko uzupeł 

Wspaniały gmach Szkoły Podsta· 
wowej TPD im. Małgorzat.y Fornal· 
skiej góruje nad całą dzielnicą Ka­
rolew: w kształcie podkowy bieleją 
mury szkoły wśród świeżo ułożonyo.::h 
trawników i kwietników. Dokonyw.i-

....•..•.....•.•••...•.•...••.•..•.•• „ ••••.•...•..•.•..•........... „ ..•. 
ln1eresu;ące obrazN .na . ekranach łódzkich kin 

Ód„··~·~·b~ty···F~~-ti·~~·I Fiim·Ó~Cz~skich 
Od soboty aż do końca tego mie-

1 

najba'rdziej widzów polskich '.ntere­
siąca na ek!·ana~h kin ł?d7.kich z?- suj_e, film p. t. ,.Milcząca barykuda", 
ba~zymy wi.elc mt~resuJąc:~·ch fi!- ktory zapozna widza polsk:ego z po­
mow czeskich, ktore wy:nv;etlane wstaniem antyhitlerO'\vskim ·v P.ra­
będą ~ ramach Fest:walu. Z'>baczy- dze. W famie tym występuje polska 
my w:ęc nowe dotychczas me oglą- artystka, Barbara Drapińska. 
dane .filmy, jak również i te, klóre 
w ubiegłym sezonie cieszyły się więk 
szym powodzeniem. 

z filmów nowych wyświetiany bę­
dzie film kolorowy - narodowa epo 
peja historyczna „Jan .Rohacz z Du­
be", obraz z życia współczesnej wsi 
czeskiej p. t. „Awantura na ws:", 
film, przedstawiający dzieje walki 
partyzanckiej pt. „Wilcze doły", ;peł 
ną humoru komedię aktualną p. t. 
„Pan Nowak", film szpiegowski p. t. 
„Oddział Z-VIII", f:Jm sportowy pt. 
.,500 cm", interesujący obraz pzycho 
logiczny p. t. „Sumieffie" vraz, co 

Ponownie wprowadzone 'la ekra­
ny polskie zostaną następ•Jjąc:P. fil­
my: „Kra.katit", „Ludzie bez skl'zy­
deł'', „Ostatn: Mohikanin", „Przeczu 
cie", „Sy·rena", „Kurz", „Nikt nic nie 
w:e', „Sępy", „Zawieja", „Szewc 
Mateusz", „Wieś na pograni.czu", 
„Kariera", „Powrót do domu·', „Trój 
ka trefl", „Dni zdrady", .,Zehzny 
dziadek" i „D:abelska gra". 

Festiwal filmów czechosłowackich 
przyczyni się niewątpliwie do pvgłę 
hienia przyjaźn: polsko-c.zechcslo­
wackiej. 

Ilość linii tramwajowych wzrasta 

Jutro 3·ka rusza nową trasą 
11; ·. •1~u "'! " ·1Jm:"'"ll:!!Ill~i..~! . „. a ,;. ; •Ji~il1i~'· .rllBlt: ... • • · :;,a 

Jutro o godz. 14-ej po południu zo- kursowała z Zarzewia ul. Piotrkow­
stanie uroczyście otwarta linia tram ską, Placem Wolności, 11 Listopada, 
wajowa na Nowym Złotnie, przy któ- Srebrzyńską, :na Cygankę i Nowe 
r<.>j tak wybitnie pracowali wraz z za Złotno. Długość tej trasy wynosi 11 
łc;gą LZK-mieszkańcy tej dzielnicy. kilom€;trów. 

O godz. 15-ej ruszy nową trasą po Ci, którzy mieszkają lub pracują 
raz pierwszy tramwaj nr 3 i od tej :na trasie dawnej trójki, a obecnej 
chwili będzie już tędy normalnie kur 10-ki (mi~dzy osiedlem Montwiłła­
St'W'1ł. Trasa „3-ki" zostanie jednak Mireckiego a ul. 11 Listopada) zmu­
nieco zmieniona, ominie ona bowiem szeni są przesiadać się z 10-ki na 
cddnek toru między osiedlem Mon- :ł·kę lub odwrotnie, mogą już obecnie 
!willa-Mireckiego a ul. 11 Listopa- wymienić abonamenty tramwajowe 
da. na ktfoym kursować będzie wy- bt•zprzesiadkowe na przesiadkowe w 
łącznie 10-ka. Natomiast 3-ka będzie Dyrekcji MZK. 

• 
CENTRAlA TEKSTYLNA I 

BIURO EKSPORTOWE CETEBE w Łodzi 

zatrudni natychmlast: 

SZEFA DZIAŁU EKONOMICZNEGO 
z wyższym wykształceniem i znajomością jezyka angielskiego 

KALKULATORA 
ze znajomością kalkulacji w dziedzi1de włókiennictwa 

Warunki do omówienia. 

Ofe1 ty wraz z życiorysem należy składać 
CETEBE w Łodzi, ul. Moniuszki 3. 

w Dziale Personalnym 
1729-k 

• - 13641 
Ogłoszenia drobne 

SPOŁECZNE Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane, Łódź, ul. Piotrkowska 171, 
zatrndni murarzy i cieślów. Dla przy­
jezdnych kwatery zapewnione. 175;;-k 

SREBRO złom każdej postaci kupti­
ję. Linkowski, Piotrkowska 120 i 52. 

1749-k 

BRYCZESY zanim kupisz - obej­
rzyj u Wojciechowskiego, Piotrkow­
ska 59, poprzeczna oficyna. 1639-k 

ZGINĘŁA suczka jamnik podpalana, 
p1·osi się o zwrot. Łagiewniki Małe, 
Jaskulska. 1M13 
ZGUBION(f zwolnienie z pracy. Waf: 
czak Józef, Limanowskiego 28. 136-t;) 
ZGUBIONO legitymację służbową. 
Grzel!'orczvk Józefa. Łanowa 43. 

DO EGZXMINóW maturalnych i in­
nych przygotowuje doświadc7.ony 
profesor. Bednarska 26 m. 87. 13630 

·- -
ZGUBIONO kartę RKU-Łódź miasto 
I, Krzennński :\Iieczysław, Legio:iów 
25. 13640 

ZGUBIOXO kartę rejestracyjną 
RKU-Włocławek, i.\lentlewicz Józef, 
Łódź, Studzienna 6. 13648 

ZGUBIONO książeczk.ę wojskową. 
zaświadczenie obywatelstwa polskie­
go, me~1ykę urodzenia, odcinek za. 
meldowania. Prasz Abram, Piotr­
kowska 19. 13640 

Nauka i wychowanie 
MATEMATYKI, lo~dki, fizyJ{i, che­
mii, udziela doświadczony profes·.J:·. 
Bennn.rska 21l m . 87. 

ne są przyslowio~re oflt.ratnie pociąg· 
nięcia pi,dzla - gdyż właśnie jutro 
nastąpić ma uro::zyste otwarcie tej 
pierwszej w Łodzi, nowoc:zesnej i wy 
posażonej we wszystkie urz11dzenia 
szkoły, szkoły wzoro"·ej, takiej, któ­
ra dzieciom zapewni jak najlep;;ze 
warunki nauki, szkoły, o jakiej na­
próżno przed wojną marzyły ·dzieci 
robotnicze. · 

Dv.-upi.;:trowy gmach mit>śri 22 sale 
wykładowe, wspaniałą, salę gimna· 
styczną, świetlicę ze soeną, bibliote­
kę, pomieszczenia na laboratoria i 
pracownie. Wszędzie pełno .. iilvjatła i. 
przestrzeni. c Jesienne słońce, zaglą­
dające przez wielkie okna do sal 
szkolnych, przegląda się w pięlu1ie 
wypolerowanych posadzkach. 

Jeszcze tnvają ostatnie przygoto­
wania do wykończenia wnętrz gma­
clm, a już całkowicie lll"Ządzona jest 
biblioteka, zawierająca bogaty księ­
gozbiór dla wszystkich dzieci z Ka. 
rolewa, nie tylko dla 1200 dzied, 
któ1·e już w najbliższy poniedziałek 
zapełnią mury szkoły. 

- Bibliotekę komplewwaliśmy -­
mówi ob. Zofia Biłuńska - już u­
rzędująca bibliotekarka - od maja 

tego rok:i. Zakupywaliśmy książki, o­
prawialismy je, katalogowali. Koszt 
samych tylko książek wynosi 3 mHn. 
zł. Oprócz książek zapi·enumerówa­
liśmy wiele czasopism dla dzieci i 
młodzieży. - Obok biblioteki mieści 
się urządzona już całkowicie czyt~l­
nia. 

Grupa murarzy, pracujących pr7y 
otynkowaniu, nie szczędziła wysił­
ków, by gmach szkoły szybko wy­
kończyć. „Staraliśmy się - mów•ą 
- pracować w szybkim tempie, ;-,y 
dzieciom Karolewa najrychlej oddać 

do użytku nową szkołę. l\1urarze St. 
Kopania, Józef Mirmur, Franciszek 
~lichalski, Stefan Sobczyk, Broai· 
sław Pacyna, w ciągu ostatniego::> mie 
siąca pokryli tynkiem prawie 25 tyt>. 
metrów kwadratowych murów. Osią­
gali około 220 procent normy - a1.~ 

za to te1·az i my, i oni oglądamy wspa. 
niale wyniki. Murarze świadomi 11.v!i 
tego, dla kogo pracują - i nawet 
niejedną niedzielę poświęcili, byle11y 
robotę na czas ukończyć. A teraz 
oczy im świecą radością z poczuci;:. 
dobrze spełnionego obowiązku. 

nicki z X klasy mówi: „Z ochotą pra 
cujemy, bo to przecież dla naszych 
młodszych kolegów - by dobrze się 
czuli w nowej szkole". 

Za dwa dni mury nowej szkJłv 
TPD zatętnią życiem. Robotnicze :Izie 
ci Karolewa zapełnią sale wykłado­
we, w których są już ławki, stoły i 
tablice, rozpoczną naukę - w jakże 
innych, niż dotychczas warunkach. 

„Szkół takich w Anglii nie mamy 
zupełnie" - mówili przed paru ty· 
godniami zwiedzający nowy gmac.r. 
przedstawiciele angielskiego związkct 
naucz;rcieli. Rzec~ywiście - szk:>la 
taka może powstać :Ylko w pań­
stwie, które n::a~t ł.-uł.;~.,i! ~<::·- ~~!il 

nie szczędzi wysiłków, by dzieciom 
zapewnić wszystko, czego im trzeba: 
radosne dzieciństwo i wzorowe wa­
runki dla zdobywania wiedzy. 

M. Zal. ...............................................• 
Z górą &OO tvs. 

mieszkańców lorlzi 
Łódź liczy obecnie 6{)7.0'.21 miesz­

kitńców. liczba ta z miesiąca na mie­
siąc wzrasta. Co miesiąc przybywa 
do Łodzi od 1.000-1.200 osób, prze­
ważnie z okolicznych wsi. 

Vv ubiegłym miesiącu zarejestro­
wano 1270 urodzeń, a 509 zgonów, co 
oznacza przyrost naturalny ludności 
w ciągu miesiąca w ilości 761 osób. 

Jutro wmurowanie 

aktu er.ekcyjnego 
w gmachu szko1v 

przv ul. Wólcz~ń~kfo; 
Roboty przy budowie nowego, 

wspaniałego budynku 11-letniej szko 
ły TPD (22 nowoczesne sale wykła· 
dowe) przy ul. Wólczańskiej Nr 171 
posuwają się w szybkim tempie. 

Jutro o godzinie 13tej nastąpi uro· 
czyste wmurowanie aktu erekcyj­
nego. 

W uroczystościach wezmą udział 
przedst~wiciele władz, dzieci z ro­
dzicami, oraz robotnicy z pobliskich 
zakładów pracy. (bu) ................................................ 
Wieczór pieśni i sat'Vry 
„Malzeństwo doskonale" 

Junacy SP z XI Gimnazjum i Li­
ceum z ul. Spornej w ramach trzy­
dniówek pracują tutaj przy wyrów­
nywaniu terenu. Kol. Bogusław Rud- \V sobotę i niedzielę, 24 - 25 bm. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Cl godz. 19 30 w sali Filharmonii (Na­
:utowicza 20) w ramach monti'.żu 
słown0-muzycznego pt „Małżeństw•J 
D:>skonałe" wystąpią: Zofia Kom11-
1 owska - primadonna Opl'lry Sto-

Dzisiejszej nocy dyżurują następu- łi>.cznej, Kazimierz Poreda - znak(•· 
jące aptf'ki: · mity bas polski oraz Antoni Jdksztus 

Piotrkowska 193 - Lipiec, Łl. -- ulubieniec Warszawy, mistrz S ·l· 
giewnicka 120 - Pastorowa, Piotr- :yly. kcnferansjer. Artystom akom· 
kowska 307 - Pawłowski, Naruto- µaniu.ie Zofia Zaleska. <:'ilctv i13. •c 

•.1»·a Jedyne w Łodzi występy ~.lne­
wicza 42 - Rychter, Gda11ska 90 - dajP. kcisa Filharmonii w godz. i!J-·l j 
Rembieliriski, Rokicińska 6 - Szy- i o<! 17-ej. Członkowie zw. zav.. r.a­
mański, . Srebrzyńska 67 - Szlinden- J:;ywać m0gą bilety w ORZZ (Ttal'-
buch, Piotrkowska 25 - Steckel. gl'tta 18). 

.oaan 
Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemysłu Pasmanteryjnego 

Łódź-Północ, ul. Srebrzyńska 42 

zatrudnią natychmiast: 

1) Inspektora technicznej kontroli 
2) Tkaczy gumowych i wstążkowych 
3) Tkaczy z krosien szerokich do przyuczenia. 

Zgłosze!1ia przyjmuje Wydział Personalny. 1759 
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RozrqUJ" i 

Log o g r·y f Nr 4 

:Rozwiązanie naszego logogryfo za­
wiera jedno z najbardziej aktualnych 
wskazali dla klasy robotniczej całego 
świata. Słowa, h-tórych środkowy 
rząd liter daje to właśnie Tozwiąza­
nie - są to po większej części na­
zwiska najohydniejszych prowokato­
rów i z.drnjców klasy robotniczej. 
Ludzie ci „wsławili się" tym, że na 
rozkaz klas posiadających usiłowali 
hamować postęp. 

J.DRL\. - Stalina 1 - „świat si-; 
śmieje" 
godz. 16, 18, 20 
Film dozwolonv dla młodz. od lat 10 

BAVrYK - :Xarutowkza 20 - „AE 
Baba. i 40 rozbójników" 
Film w naturalnych kolorach 
godz. 17, rn, 21. 
Film dozwolony dla młodz. o<l lat 7 

BAJK.\. _ .Franciszka1h;ka 31 -
,,Kurhan ~olachowski" 
godz. 18, 20 
Pilm doz.wolony dla. mlodz. od lat H 

GDY. ·rA ' ~ Daszyńskiego !! -
,,Program aktualności. Jn·ajowych i 
zagra.nicznyc.J1 nr 41" 
godz. 11, 12, 13, 16; 171 18, 19; 20 
i 21. 
llEL - Legionów 2-4 (dla młodzie 
ri;y); - ,Klatka. słowicza" 
godz. 16, 18, 20 

POLO:Z..'IA - Piot!'k()"l)!"ka 67 -
„Harry Smith odkrywa. Amerykę" 
w pol~kiej wersji. 
godz. 17, 19, 21. 
F:lm d·n~wolony dln. młodz. od lat 12 

:PRZEDWIOśNIB - Żeromskiego nr 
7!-76 - „A.nte>ni i Antonina." 
godz. 161 18, 20 
Film dozwolonv dla młodz. ·Gd lat 14 

JWBOT~IK -'- ICilii1ekicgo 1 iS -
„Cyrk" - godz. 16,30, 18,30; 20.30 
Film ·dozwolo·ny dla mlodz. ·cd lat 1:1: 

:ROMA - R1.gow~ka. 84 - „Dzie~i z 
jednego podwórka", gc.dz. 18. 20 
Film dozwolo·t:IY dla mlodz. cd lat 7 

:REKORD - Rzgowska 2 - „Delegat 
;floty", godz. 16 clla. młodzieży 
,,Słońce wschodzi", godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodz. oed Jn.t 14 

Pod znakielll k ó I Na odbudowę Warszawy 
zapowiada się jutrzejsza niedziela , 

Z inic.iat:rwy Dyrekcji koła PZPR 
i Rady Zakładowej, w ubiegłą nie. 
dzielę rozegrany został mecz piUd 
nożnej na boisku PZPB Nr 2 między 
Dyrekcją PZPJG Nr 1 a pracowni· 
kami fiz~·cznymi tejże firmy. 

Zarzad Łódzkiego Okrą:,:owego ła z ogumien'.em, dwa kola bez ogu- 1..awrócą do Pabian;c. Razem zawod-
• Związku Ko!ars:d2!:!•J er- m:enia, gumy wyścigowe 1t!J. nlcy przejadą trzy tak:e okr:~i:~nia. 

ganizuje z polecenia Polskiego 7. ... v:ąz Zb:órka zawodników nas~'!Pi o Met;:i wyi.cip,u znajdować s.ę bę-
ku Ko!arsk:ego, w niedzielę d·.•·;c im godz. 8-ej rano w Helenow:e. s:1:ąd dz'.e przy parku Wenecja, .g·lr.ie od­
prezy kolarskie o znaczen:u r.gólno-· udadzą się spacerem, na row?rach, będą się także lotne finisze w ~dż· 
polskim. do Pl. Niepodległości, gdz'.e na~ląpl dym okrążeniu. 
Pierwszą ól tych '.mprez b~j7.ie wy start rzeczywi.sl.y o godz. 9,3ól. ;, " * 

l\Iecz zakgńczył się zatlużonym 
zw~'ci~stwem pracowników fizycz,. 
nych. 

ścig szosowy dla posiadaczy ~art wy Trasa wyścigu bedzic nas•q.,:iu.ią- Po połudn:u o godz. 16-ej n:i to-
śc!gowych na dystans'.e 75 ,nr. o spe ca: z Placu Niepodległo5ci do l abla- rze w Hclenow:c odbędą s:ę wysc:­
cjalną szarfę dla najlepszego .ii:ar- nic - w Pab:anicach za\n-0·.:a r,rzy gi o Torov;e Dru.i:ynowe M:s1 r::cEt.vo 
towic:r..a" w Polsce. oraz o c:lly >ze- zb:egu autostrady z ul'.cą wyi.:itowq Pols:ti na dystam:e 4000 m. 

Dochód z meczu, w sumie 20.000 
złotych, przeznaczono na odbudowę 
Warsz:.wy. 

SPóJXIA - SOLIDAR~Ość -
ł,ODZL\.NKA 

reg cennych nagród w sprz~cóe d:o- w k:crul'Jm na Łask i z p1J1·.r_otem Impreza ta zap:>wiada siG bc1rdzn 
lar.sk:m, jak: komple'.ny ro1•frr wy- I do Łodzi. - W Łodzi przci:1c~ wo- c:ckav;:c. Organizatorzy ma:ą j•,iż za 
ścigowy włoski, dwa •wyścigowe ko- kół Placu Niepodległości i pon•;wn;P. pc\\'n:ony l'tart trzech ze ·pr1łów z. W niedziel~, dnia 25 bm. 0 god~ 

Warszav:y, jednego z wr0 c!aw:a i 16-tej odbędą się na boisku „Wełny'' 
d'.vóch z Łodzi. lecz spodz'.ewa:ie są {d. Arco) przy ul. Wo~owej spotka.. 
jeszcze dalsze zgłoszenia. nie pilkankie Spójn~a, S<>lid~rność­Dzi!iiiaj ot1t1arcle 

hali sportowej na Widzewie 
Dzi~i:ij na 'ridzewic odbędzie się uro~ll~·sta Akademia Sportowa 

7. okazji przekazania do użytku nowoprzcbudowimej hali sporto'l·<·j 
Zrzeszenia Sportowego „Włót.:ni arz". 

Program Akademii przewiduje "iele atrakcji artystycznych i s1>or­
towych. Początek o godzinie l!Hej. 

Spodzie ja zawieszony! 
CHORZÓW fobsł. wł .. - Na ostat 

Eiln zebraniu· prezydium zarządu 
4 AKS·n rozpatrywana była sprawa nie 
'I spr·rtowe:p zachowania się zawodni­

ków Spodzici i Cholewy na meczu z 
,.Polonią" w Bytomiu". 

sji wyma~111 jeszcze zatwierdzeniu 
rlenum za1ządu AKS-u oraz PZPN. 

'v zwią;ku z zawieszeniem Spo· 
dziei skład drużyny chorzowskie) na 
1~if~d~ielny mecz z. „Polonią" (\Var­
s:rnwa) wygl<:dać b~c:zie nastęDujaco: 

Janik, Durhiok, janduda, Gajd1ik, 
1.virrz.orck. Kalus, Baraz'tski, Muska­
ł.i, Pyiel, Eożek i Kulig. 

Z<uzqd AKS-u, chcąc całkowicie o­
c:lyScić niezdrowq ostatnio atmosfe­
rę w klubie, postanowit zawiesić Spo 
dzieję, głównego sprawcę incydentu, 
Jaki miał miejsce między obu zawod 

ZNACZENIE WYRAZóW: nikami i powołać specjalną komisję 
1 p t . r „ . niej I do badania zajścia w Bvtomiu. Obra-

Mecz boksertiki 
ŁKS Włókniarz-Bawełna . os .ępo\';anie po mu naJm , - du.iąca w czwartek komisja. złożona 

szego ~po_ru. - droga u_stępstw,. kto- z pr1edstawicieli ZS „Budowlani", od wołany 
ra SOCJ<>~1~tow ~n~hodm~~1 _zamod,;a CRZZ, WliKF, SI. OZPN i prasy spor Mający się odbyć dzisiaj mecz pię 
na , P~;:>CJC . o~ron~ó'Y _kapi~alu. ·~? i.owej, po przesłuchaniu Spodziei i &da1ski o mistriostwo kl. A pomię­
,;Wodz. faszys~wskieJ Hiszpanu. C'hc·lewy, postanowiła wystąpić z dzv druŻ\'nami ŁKS W!ókniarza, a 
3_) Jeden ~ os~arzoi:y~h w Budapesz- wnioskimp. o ukaranie Spodziei pół-1 Bil\velny Że względu na otwarcie hali 
cie a~emow imperiahstyczn.y~h. 4) toraroczną dyskwalifikacją, a Chole· nil \Vidzewie zost.ał p11elożony na 
Osławiony prowokator car~lueJ ochra wy - surową naganą. Decyzja komi <lzień 9 Ji&lopada. 
ny. 5) Agent gestapo, ktory prow<.1-
dził sławetny marsz na :Myślenice. 
6) Ostatnie stadium kapitalizmu. 
7) Jeden z najbardziej szkodliwych 
wrogów Związku Radzi<'ckiego, zde· 
maskowany ostatecznie w 1936 roku. 
8) Anglosaski agent, który prowa· 
dził haniebną działalność szpiegow· 
sko-dywersyjną, zajmując stanowis­
ko wicepremiera w Polsce Ludowej. 
9) An;slosaski agent niemiecki, któ· 
ry domaga się odbudowy imperiali­
stycznych Niemiec i występuje prze­
ciwko granicy na Odrze i Nysie. 10) 
Anglor:.aski agent, który niweczył za­
pał i ofiarny patriotyzm Polaków 
podczas ostatniej wojny, prowadzą:: 
politykę ,,czekania z bronią u nogi", 

Co usłyszymy przez radio ~ 
12,04 Wiadomości poludn. 

12.20 Audycja dla wsi. 12.50 „i\t':!lo­
die ludowe". 13.20 Skrzynka PCK'. 
13.30 Muzyka. 13.35 Audycja szkol­
na: „Wspólnota pierwotna". 13. ;;5 
(Ł) Chwila muzyki. 14.00 Felieto:1. 
14.15 (Ł) Chwila muzyki. H.20 
„Bach - Mozart". 14.50 (L) Koma­
nikaty. 14.CS (L) „Uprawa pszeai­
ey ozimej". 15.05 (Ł) Interludium 
z płyt. 15.15 (Ł) Aktualności łó•iz· 
kie. 15.25 Program dnia. 15.30 „Dre­
,\niaczek·'. lG.00 Reportaż w związ· 
ku z Miesiącem Odbudowy War.;za­
wy. J 6.15 Muzyka. 16.20 (L) Kon­
eert solistów z iilyt. 16.45 (ł,) Re­
portaż dźwiękowy z wręczenia na­
gród junakom „SP" z Piotr\:owa. 
17.00 I dziennik popolu~niowy. 17.15 

„Przy scbocie po robocie". 1s.1:; 
,,Wieczór llfic~ie"irr.owl'ki". „ 18.40 
„Frarici~zek Sc\1Ubett". 19.00 II-gi 
dziennik popołudniowy. 19.15 Muzy­
ka operowa. 20.00 „Opowieść o Cho­
pinie" Adama Ozartkowskiego (;}7). 
20.'.?0 Najpiękniejsze aie z oper A. 
Dworzak<i. Transmisji~ z Pragi !I 
(Czechosłowacja). 21.00 Dzienni'{ 
wieczorn~-. ~l.40 „Teatr Eterek". 
22.00 (Ł) Fragmenty operowe z płyt. 
22.14 (Ł) Omówienie programu Io'.;:. 
na jutro. 22.15 Muzyka taneczna v 
wyk. Orkie,;try PR. 2~.00 Ostatnte 
wiadomości. :33.10 Reportnż z .Mię­
dzynarodowego Konkursu Chopinow­
skiego. :?3.50 Program na jutro. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.15 (ŁI 
Zako11cze:iic audycji i Hymn. •................................................•................................................ 

Tabelka wygranych 5? loterii 
3-ci dzień ciągnienia 1-e; klasy 

'Wygrana 200.000 zł padła na Nr Wygrane po 16.000 zł padły na 
31621. Nr Nr 2240 6572 8623 9331 12081 

Wygrane po 100.000 zł padły na 16fl38 17832 21084 27136 30426 36854 
!~r Nr 638 14842 16199 49529 54823 4CB36 43357 43532 44927 49381 49865 
a2301 95122 96551 99628. 5::ł97 52438 56415 59646 65813 67479 

Wygrane po .(0.000 zł padły na 70866 71622 73824 82483 84295 87378 
Nr Nr 2863 7391 14261 14735 22638 9!3~'d. 

Program uzupełniony bęjl:e k0n- Łodzianka'. Calkovnty dochód prze• 
kurencjami dla k:irtowiczów. znaczony Jest na odbudowę Warsza.-

Wszysry więc spot~·ltam~· się w nie I wy· ~ . 
dzielę na. torze heleno·wsklm! O godz. lo-teJ przeimecz rezerw. 

"aclh l:..Oi?PN 
:~;~~--~·~· „_ "o·b·;~d·~ sędzio1fska 

jutrzeiszych spotkań piłkarskich 
Dnia 2!. IX. r. b. o mistrzostwo. z·wiązkowiec II (Tomczak). 

Ko1uszki godz. 16.30 Kol~j3l'z -. 
Koluszki godz. 16 Koleja~z llI - Boruta {Kaźmierczak). 

PTC III (Pałyga). Koluazk: godz. 14.30 Koleja•z II -
Bolsko Boruty godz. 16 Bo:u:a III Boruta II (Raczyński). 

- Spójn:a IJI ;Szymański). Boisko Legii godz. 11 Legia - Wł6 
Boisko Związkowca godz. 15 Związ lmiarz Z. W. '.Karpiński). 

kowiec III - Włókniarz lll fKowal- Boisko Legii godz. 9 Legia ll ....., 
ski J.). Włókn:arz ZW. II {Hofman). 

• ?~ • b . t t I Bojsko Arko godz. 11 Arko ...., Dma -...>. IX. • r. o mis rzos wo. Gwardia (Ekler). 
f.:inio':'i Widzew :--- Pom-ir.::an:n Boisko Arko godz. 9 Arko II -. 

(Goreck1 .J. Zawadzki). Gward:a II {Zab'awa). 
Przedmecz o godzinie 15 rl\Telita). Alzksandrów godz. 16.30 D:\:S 
Żychlin godz. 16.30 Emjed<::-i - KQ Ogniwo (Ma~·clnko~'ski). 

lejarz (Walczak \Vl.). Al~k~a_i_idrow goClz. 14.30 DKS II 
~ ' 1 · 4 30 E · r. , 11 _ - O„nrn o II ( (Szulc). 
Zy~hl.n ~oaz~ 1 · m,Jc„e.'1 Boisko Bawełny godz. 11 B.w:eł· 

Kole1arz ~t (ob::.adza Kutno!. . . na - Budowlani (Kowalczyf;), 
Tomaszow godz. 16.~0 ~·::,ąu.o- Boisko Bawełny go<lz. 9 Bs.we:ł· 

w:ec - Concordia (Rac1ęck:l. na II - Budowlani II (Bred,1). 
Tomaszów godi:. J4.30 Zwi'!zko- Bo:sko Kolejarza godz. 11 Na-

wiec II - Concord'.a II (cbsadia To· przód - Włókniarz Pab. (We.i."nei·J. 
mas.zów). Boisko Kolejarz godz. 9 Na· 

Bo'.sko Związkowca godz. 11 Sp-'>j- ~~zót~ 11 - Włó:miarz Pab. II (;;?mn· 
nia - ŁKS \Vł. I. B (BłaH.::?yńskf), b1.sk:}. 

. . · . ·i Sk\erniewtce godz.. 16.30 K:)tejarz 
Boisko Zw1ąz~owca, g.odz. ci Sr.o - - Ognis:to (Sikon:ki Miecz.). 

n:a II - ŁKS Wł. II ,Cielep'l). Sk:crniewice godz. 14.30 Kole-
Zgierz godz. 11 Włókniarz - Zwi:p. jarz II - Ognisko II :Górec'.~i tJq. 

kowiec (Marciniak). * • oi< 

Zgierz. godz. 9 Wlókn1an II Dn:a 24 bm. odbędzie się w Pabi•· 

W lźd-:e pięściarskie; 
111111111'11111ffllUllllllUIJllU11UllllłUłłUłłUttll 

Jutro tylko dwa spotkania 
KJlend:irzvk p;crwszej ligi b~kscr 

sk!ej prze\\'iduje jutro jedyn!e d·:.-a 
spotkania: 

Ko!cj«rz (Gd;!1\s!\) zm:e:zy slę z 
Gwardią stołeczną. z którą bc;dzie 
m:ał n:ewątplhde b. ciężką p:·~epi·a­
wę. Jeśli zawody wygra - u~rz.yma 
się na czele tabeli. 

Zw!azkowiec łódz.k: rozeit?'<l dzi­
siaj mecz z Batorym. Trudno łlrze­
·,\•idz:eć zwyc:ęzcc:. jednak w:ęc:!j 
szans na wygraną dajemy rym ra-
zem gospodarzom. . 

W drugiej ~dze nie są pr7.t~widzia 
ne w dniu dz:sicjszym żadne sp:>tii:a­
nia m'.strzowskie. 

Ostatnie strzały 
lłtłłtłlUUlltlllllłlłlUllłlllłlłl 

nicach mecz o go<lz. 17 z Old-Soyam: 
PTC, na rzecz. Funduszu O:ibudo1,11,·y 
StoEcy. Wezmą w nlm ud3;a1 niżaj 
wym:enic11i koledzy: Marcin:-~~. Me1 
ka. Stępień. I~krzy11sk'., M:.ircin'.ww­
~ki. Sr.~oL:1•:,;, Szymański, ~ipy.:h:.1-
skL Kolasins!ci. Woźn!akow;!d, Tra.w 
kowski, Szperling, Górecki Jan. Ra­
c:ęcki. 

Zbiórka na Placu Ni<'po<l;~..ii:iści w 
sobotę o godz. 15 na przystanku pod 
miejsk:m. 

GLOS 
Organ Lódzklego Komitetu I WoJe­
wódzklego Komitetu Polskiej Zjellno­

• czonej Partii Robotniczej 
Redaguje: 

KOLEGIUIU REDAKCYJNE. 
W~·llaW('a RS\V „Prasa''. 

Adr. Red.: ł,ódt, Plctrkowska 86, Jll p. 
Druk.: Zakł, Graficzne RSW „Prasa" 

Łódź, ul. Zwirltl 17, tel. 2cs-12. 

a wreszcie doprowadził do zburzenia 
\Varszawy. Jl) Ulubiona metod-t 
szpicli i zdrajców. 12) Najohydniej­
szy zdrajca klasy robotniczej i Zw!Q­
zlm Radzieckiego. 13) Obłąkana. idea, 
którą u!<iłują ratować się imperiali­
ści i w imię której zamordowano w • 
straszliwy sposób kilkadziesiąt m!­
lionów ludności w Europie .14) Agent 
wywiadu austriackiego sprzed I Woj­
ny śwfatowej, jeden z głównych 
spraw~uw klęski w1·ześniowej. 15) 
Główny oskarżony w procesie bucla­
peszteuskim. 16) Jeden z kliki agen­
tów imperialistycznych, którzy pod 
wodzą Trockiego usiłowali oddać 
kTaj radziecki pod panowanie miQ­
dzynarodowego kilpitału. 17) Zdraj­
ca, usiłujący rozbić zwarty front 
państw demokracji ludowej. 18) Czło 
w;ek, który był marionetką w rękach 
kliki sanacyjnej i który w Polsce 
przedwrześniowej ;r.ajmował najwyż­
sze stanowisko w Państwie. 19) Je· 
den z najbardziej zajadłych agentów 
imperia'.;zmu, główna podpora titow 
skiej kliki, kierujący terrorem w Ju­

33014 55/.72 58054. Wygrane po 8.000 zł padły na Dzisiaj łucznicy 
Nr Nr 717 1400 2350 2763 4080 6281 

Telef on y: 
fi.cdaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dziat partyjny 

216-lł 
218-23 
219-05 
254-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot­

niczych i chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych :?19-42 

gosławii. 

Po wpisaniu znalezionych słów w 
rysunek, należy logogryf przysłać 
do Redakcji „Głosu", Łódź, Piotrkow 

ska 86 - „Dla Działu Rozrywek U- ·,-1on 79!?3 8433 9454 12643 13083 kończq misfrzOSfWO 
mysłowych" - logogryf nr 4. Ter- 15&'.:8 18136 18189 i865.1 l876G ·,9017 Dzisiaj w Zgierzu na Stadionie 
min nadsyłania rozwiązań upływa z !9287 19748. 23879 24892 3103:! '.'2871 Miejskim nastąpi zako11czenie łucz­
dniem 6 października. Dnia 8 paż- 33U6l 3535.1 36103 37986 38876 389 t l nic:;:ych mistrzostw Okręgu, które z 

· · k r:nkcenia Polskiego Związku Łucz-dzierntka zostaną. podane nazw is ·a 400'.!0 .<!0"!50 40732 41298 45687 41;005 nkzego organizuje nasz Okręg. 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski t sport0\\13 :?Sł-21 

J;ział ckonomlc:my 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

we'l\·n. 8 I 11 
:m-:ll! 
216-19 
254-21 

wewn. 9 
172-31 

nagroń~onych. Redakcja przeznacza 4fi882 47678 51097 51335 52243 53889 Mistrzostwa zgroma9zily na star-
wiele cennych nagród. 54i)JG 60'?C.~ 64734 66198 66934 10429 de najlepszych naszych luczników z Redakcja n~~':ia1 P 

0 
r ta t. 

Uwaga! Rozwiązanie J,ogogry[.1 71575 7420:! 74673 74918 77880 79248 mistrzem Polski Skrzypkowskim na Łódź, Piotrl:owska 70, . tel . .f.~22-22 
C'lele, toteż nikogo z miłośników te- Administracja 260-42 

Nr 2 2 braku miejsca podamy w nu- 3%21 87815 88287 91488 92133 83568 90 pięknego sportu nie powinno dziś :Cział ogtoszeil: Łódź, Piotrkowska ss 
merze jutrzejszym. 9.157 5 94.J96 96868 97 564 99113. za br o.k„n~ą~ć_;:n;a.:ist~a~d~io~n~i~c.;;w;_;Z~g~i~c~rz~u~.-:.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiitiieiił.iiiilliil-iisomiiiliiliił·ii7J~-

11 w:tiSSI:• 

STYLOWY - Kilińsldego 123 - „As 
' wywiadu" dla młodzieży godz. 16 

„Za. wami pójdą inni" godz. J S, 20 
}'ilm dozwo1on:v dla mlodz. -od 1::it 12 W. Ażaiew 

aWIT - Bałucki Rynek 2 - „~y 
268 :;c1 od Ziny. Wysyłał do jej matki jedną depeszę za dru­

gą, ale nie otrzymywał odpowiedzi. 
sem podstawić swoje ramię, ażeby pomóc przenieść bal, 
a wówczas prymulki i fijołki wpadały do błota. W ten 
~posób dziesiątki bukietów g:nęły zanim trafily do swe­
go przeznaczenia - do Tani, której Beridze chętnie 
podarowałby kwiaty z całej tajgi. 

l'il!ro:~~v~\~:yg~:· ~i~d~~-0cllat] 4 Daleko od Moskwy 
T~Z~mith ~i~~~~:slAm!~;kę" „Hnr· 

w polskiej weraji . 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 .Po teJ rozmowie, Kondrin, nie bacząc na ostrzeżenie, 
l<'ilm do.zwolo:ny dla młodz. l';d Jut 12 ~ że lada chwili lód ruszy - udał się na wyspę. W nocy 

TATRY _ Sienkiewicza 40 - zaś z mechanik~em Sereginem zdarzył się nieszczę~li-
„Skarb" godz. 16, 18, 20 wy wypadek. Kiedy przechodził obok gmachu stacji 
Film dozwolo-ny dla mlodz. o0d lat 12 pomp, spadła m'I na głowę ciężka belka. Beridze za­

WISLA - Daszyńsk'ego 1 - „Dia- :meldował o wypadlrn. Seregin nie odzyskał przytom-, 
bełska. Grań" godz. 17, 19, 21 ności już całą dobę i stan jego był beznadz:.ejny. 
Jo'ilm dozwolc·ny dla mlodz. -c.cl I:i.t 7 * * .;; 

WŁOKNIAil-Z - Próchnika 16 -
„śpiewak nieznany" 
gorlz. 16:JO, 18.30, 20.3(1 
Filtn dozwolony dla. mlodz. oc.d lat 14 

WOT.:.NOść - ?\v.i1ió1·kowskiego 16 -
„Diabelska Groń'li 
godz. 16, l 8, 20 · 
Film do.zwolo•nv dl:i. mlodz. ·o<1 l~t 7 

ZACHĘTA - Zgierska 2G - „~lloda 
Gwardi:i." II seria. 
gouz. 16.30. 18,~0, ~0.30 
.}'ilm doz"·olcn•.· dla mlodz. cd lat H 

)IUZ.A - Pab:ankka l 13 - kinc 
f 11ieą.Y,l!l!e z powod~. iem~~~ll.? 

Aleksy i Tania spoglądali ze skalistego cyplu Gibel­
ny na ci~śninę, która zdawała się ożywać. Zwały lodo­
we ruszyły. Olbr'zym'e kry, niby gigantyczne zwierzę­
tn, ws•pinały się jedna na drugą i zwalały_ s~ę na brzeg. 
Potok wyzwolony z zimowych pęt, potę~nie rwał na­
przód. Ryczał i wy) szalony w :cher. Gł?sno trzeszcza­
lv łamiące slę kry. wydając przy tym dzw!ęk podobny 
cio artyleryjskich wystrzałów. Bez przerwy tafle la:<lu 
l arły sic; 0 brzeg'. Szybkie strumyki, wirowały. "".'Yd7JąC 
f'.zklane dźwięki. Podobnie. jak kry pł~nęł_Y myśh \e~­
sego i Tani. obserwujących pr_ze~uwan:e s1~ lod~. A.ek­
~y nJv~lał. że ju~ od _dwó::h m1~s~ęcy_ nie miał wiadomo· 

Tania zaś próbowała n '. ewiadomo po raz który, zdać 
sobie sprawę ze stosunków z Beridzem, które ogromnie 
~ię skomplikowaiy. On odjechał, a ją ogarniała tęs­
ri:nota. 

„ .Beridze zaś przedzierał się przez tajgę. a myśl o :ra­
ni nie opuszczała go ani na chwilę. Zimny wicher ucichł. 
Wszystko w przyrodzie zdawało się lrium(o'wać. Czere­
mcha ozdobiła się śnieżnymi kiściami lnv:ecia. Młode 
dęby, zrzuciły zimowe - sztywne i zardzewi ałe listki, 
przystrajając; się w młode ciemno- zielone pędy, które 
gwałtownie rozrywały pąki. Zakwitły śn' eżyczki i zbo­
~za pagórków zapłonęły fijołkowo - malinowym blas­
kiem. 

Karpow idąc z głównym inżynierem wklzial wszyst­
ko: ,.Słyszysz, już krzyczy wierciszyjka" wołał: 
,.A oto przyfrunęła p'.erwsza jaskółka"! W tajdze roiło 
się od ptaków. Można było do nich strzelać, nie mie­
rząc. Jeziora po prostu ru13zały się od kaczek. Karpow 
l:ie mógł gć spokojnie i c '. ągle gdzieś znikał. Zjawiał 
się przed Beridzem z przypiętą do pasa dziczyzną, trzy­
mając w rękach pęki fijołków, prymulek. jaskrów. Je­
rzy Dawidowicz :r. wdzięcznośc'ą przyjmo\vał te cudne 
dary. Przy bud-0wie „letniej drogi" widziano często 
gl.ównego inżyniera, jak \\'ymach '.wał kwiatami. Beri­
dze nieraz gniewał się i przeklinał. e-dv mw:;iał cza-

Beridze i Karpow po pięciodniowej wędrówce do· 
brnęli do wielkiej rzeki Oj. Tutaj Rogow budował dre­
wniany most, do którego prowadziła kilkukilometrowa 
droga. Budowa zbliżała się do końca, ale Aleksander 
lwanow'cz był niezadowolony i zły. 

- Na tej rzece będziesz wołał ,,oj" i „aj" - ziryto­
\Va:ny skarżył się Beridzemu. W zimie kiedy istniała je­
szcze droga lodowa, n'.e dowieziono produktów, a naj· 
tliższa baza leżała w odległości dwudziestu kilometrów. 
Ta niewidka przestrzeń trudna była do przebrnięcia 
podczas roztopów wiosennych. Można było dostarczyć 
jedynie najważn;ejsze produkty - mąkę, sól, konserwy, 
i dlatego jedzenie było skąpe, a chleb wypiekany przy 
ogniskach zalatyw'al końskim potem i dymem. Poza tym 
·wśród b>Jclowniczych pojawiła się jakaś dziwna choro­
ba. Ludzie zaczęli skarżyć slę, na osłabienie · i brak ape­
tytu, twierdz'.li, że gir.ą i błagali o ratunek. Rogow 
przeprowadżil drogę do bazy. potrafił przywieźć pro­
dukty i polepszyć pożywienie, jednakże wobec niezna-
ne; chnrob~· był bezsilny, · - - ..,\ . ~ 

D·049a3 ,D. c. n.). I 


